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DOBROCZYNNOŚĆ SPOŁCZESNA.

P O S I E D Z E N I U  P U B L I C Z N E  T O W A R Z Y S T W A  W I ­
L E Ń S K I E G O  DOBROCZYNNOŚCI .

(Ob. w yżey  st. 6G9 i 897)

Zdanie Sprawy z działań Towarzystwa  
z roku 1 8 2 0  , czytane przez sekretarza 
P. Ign. J u N D Z I Ł Ł A .

„ Opatrywanie pierwszych życia po- 
„ trzeb , niemającym żadnego do utrzy- 
„ mania się sposobu; ubogim, mogącym 
„ jescze pracować, obmyślanie zarobku;
„ wychowanie s ierot; rada i pomoc u- 
„ ciśnionyin w pieniactwie ; leczenie 
„ chorych. ”  T e  są przedmioty dzia­
łań Towarzystwa, zawarte w Naywy- 
żey potwierdzonych Ustawach. W  ja­
kim zaś sposobie, i przez jakie środki, 
wyliczone dopiero pomoce, udzielane 
były dla potrzebujących w przeciągu 
roku upłynionego, ninieysze zdanie spra­
w y  w krótkości okaże.

Ze wspomnionych tu rodzajów po­
m ocy , głównieysze uskuteczniają się 
przez utrzymywanie ubogich w domu 
dobroczynności: mieszczą się w nim
niedołężni, i wiekiem schyleni obojey 
pici ubodzy, którzy nie mogąc na sie­
bie w naymnieyszey części zapracować, 
a nie mając z niskąd pomocy i wspar­
cia, przybyli do tego domu, aby w nim 
spokoynie dni swoje zakończyli. Mają 
tu przytułek ubodzy kalectwem do­
tknięci , którzy lubo są w stanie nieco 
pracować, praca ich jednak, dla nie­
mocy i niezdrowia, nie mogąc być cią­
głą, nie wystarczałaby na ich utrzy­
manie się ; są także małoletni, po wię- 
kszey części s iero ty , które w tym do­
mu wyżywienie i wychowanie przy­
zwoite wiekowi odbierają. W reszcie, 
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gdy przy innych pomocach Towarzy­
stwo zamierzyło sobie obmyślanie za­
robku ubogim , mogącym jescze praco­
wać , przeto znaydują się w tym do­
mu ludzie , którzy z rzemłosła i pracy 
zarabiają na własne utrzymanie się ; a 
przyjęci na chwilowe pomieszkanie, 
mają w tern prawdziwą pomoc, że 
do wydarzenia służby , łub innego za­
robku , znaydują przytułek i czasowe 
schronienie.

Gdy się rok 1820 zaczynał, było 
w ogule w domu dobroczynności osob 
różnego wieku i obojey płci 385; w prze­
ciągu roku przybyło: dorosłych mężczyn 
i niewiast w ogule osob 280. Ubytek  
zaś ludności w przeciągu roku był na­
stępujący: mężczyzn dorosłych wyszło 
z doinu na służbę i do różnych robot 
2 i, nieopowiednie 2; umarło 5. Chłop­
ców oddano do rzemieślników 26, na 
służbę 2 5, odebrała familija 8, nieopo­
wiednie wyszedł 1, umarło 7. Ko­
biet wyszło na służbę i do familiy 18, 
umarło 5 ; dziewcząt oddano na służbę 
9, odebrała familija 7, umarło 4. W  o- 
gule ubyło przez wyyście z domu 117, 
przez śmierć 19; zostało przy końcu 
roku osob 527. Z  tey liczby oprócz 
10 osob użytych do dozoru domu , go­
spodarstwa i nauczania, z resztą je­
dna wszystkich przyczyna, to jest, 
stan ubogi do tego sprowadził domu: 
jakoż, wszyscy równey'opieki doświad­
czali, i zwrócone były sczegulne sta­
rania Towarzystwa, aby niczego z pier­
wszych potrzeb życia w domu tyin  
mieszkającym nie zabrakło.

Zdrowy i posilny pokarm trzy ra­
zy na dzień wszyscy u wspólnego stołu 
otrzymywali: zrana potrawę jednę,
w południe potraw d w ie , na wieczór
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także  potrawę jednę a małoletnim i 
podwieczorek według zaprowadzonego 
zwyczaju i porządku,  były rozdawane. 
Dwa razy w tygodniu otrzymywali 
wszyscy świeże m ięso , więccy pracu­
jący trzy  razy w tygodniu , przy tern 
codziennie poreye wódki i piwa. Opa­
t rzen i  także byli mieszkance w p rzy ­
zwoite odzienie i obuwie ; w ziroowey 
zaś porze  sale należycie były ogrzane 
i oświecone.

A jako z Ustaw Towarzystwa to 
w yn ika ,  iż każdy w dornu ty m  będą 
c y ,  otrzymując opatrzenie pierwszych 
do życia potrzeb,  źająć się obowiązany 
w  miarę  sił i zdolności jakąkolwiek po­
żyteczną pracą ;• zaprowadzone przeto  
dawniey rękodzieła bez przerwy u t rzy ­
mywano , a  mianowicie s ubodzy w7 do­
m u  mieszkający , zajęci byli przędze­
niem lnu , wełny  , wyrabianiem sukna 
o rdynaryynegor bai ,  p łó tn a ,  obrusów, 
s e rw e t ,  ręczników, pończoch, waty, 
stolarskich i slosarskich ro b o t : kobiety 
także zajęte były róźnemi do ich stanu 
stosownemi robotami ~r przez co ludzie 
c i r pożytecznie byli zatrudniani , a dzie­
ci obojey płci ,  oprócz potrzebnego na 
wyknienia  do p racy ,  ucz) li się razem 
pożytecznego rzemiosła , a tym sposo­
bem pracując , w części na własne u- 
t rzym an ie  zarabiali.

W  przeciągu roku  wyprzędzono ta- 
lek wełnianych sztuk 11,745?, talek 
lnianych sztuk 5og, wyrobiono sukna 
łokci 1,625, bai łokci 5o5, kołder su­
kiennych łokci 5 9 9 , kołder flanelowych 
wyszywanych sztuk 8, płócienka kolo­
rowego łokci 222, serwet  tuzinów 9 7 , 
płótna łokci 217, bawełny na watę fun­
tów 5ooł, żelaznych materyałów na ró- 
n e  domowe potrzeby funtów7 906. Dzie­

wczęta,  oprócz szycia rozmaitego na  
potrzeby domu , dostarczyły jescze na 
przedaź- różne wyszywane- i haftowane 
rzeczy. T o  wszystko , jak wyrobione 
z m aterya łów  przez dom zakupionych, 
tak  też jest' własnością tegoż domu. 
Lecz- n a d t o , według zaprowadzonego 
zwyczaju , przyymoWano do wyrobie­
nia cudze t a lk i ,  a z tych za umówio­
ną opłatą wytkano w przeciągu roku: 
płótna sztuk 89!, obrusów łokci 5i^, 
serwet łokci 45g?, ręczników łokci 5g.

Rękodzielnie są pod zawiadowaniem 
osobnego komite tu ,  z t rzech członków 
złożonego, a sczegulny ma. dozor nad 
niemi członek tegoż komitetu, pomocnik 
dyrektora  dom u,  Pan M aciej Szulc . —  
Sklep ubogich w roku 1817 w domu 
dobroczynności założony, u ła twia  wy­
przedaż różnych robot domowych, ja­
ko też różnych fant ów na  rzecz ubogich 
ofiarowanych.

Osobna p rzy  rachunku  kassowym 
dołączająca się tabella  okazuje,  wiele 
w przeciągu roku z każdego gatunku, 
rękodzieł przyszło gotowj. eh pieniędzy, 
wiele z ofiar i dalszych efektów w skle­
pie wyprzedanych. Po odtrąceniu ko­
sztów na rękodzieln ie , oprócz w go- 
towiźnie pozostały ch w kassie rękodziel- 
niczey rubli sr. 485 kop, 20^, w p rze ­
ciągu roku rękodzielnia dostarczyła na 
dom T owarzys twa  , płótna, sukna, ro ­
bot slosarskich i dalszych za rubli sr. 
1,122 kop. 29?, do miasta wydano ubo­
gim sukna ,  b a i ,  płócienka, za rubli  
sr. i 2 i  kop. 3gi, w ogule wydano to ­
warów za rubli sr. l ,243 kop. 69. Na 
rok zaś następny 1821 pozostało w skle­
pie towarów: z własney fabryki za rpbli 
sr. 2,881 k. 69 z rzeczy ofiarowanych 
przez różne miłosierne osoby za ru-
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l)li sr. 1 o5S kop. 57, z rzeczy z ak u ­
pionych za rubli sr. 5 21 kop. 92; w o- 
gule wartość wszystkich towarów i 
rzeczy, przy końcu roku 1820 w skle­
pie ubogich pozostałych , wynosi rubli 
sr. 42Ói kop. 98.

Oprócz wzrnienionych rękodzielni­
ków , u t rzym yw ani  byli dawnem za­
prowadzeniem rzemieślnicy: krawce i 
szewcy dla potrzeby domowych , a ca­
ła ludność domowa przy końcu roku 
znaydująca się, dzieliła się następującym 
sposobem : użytych do tkania  sukna 
było mężczyzn 20, z których 5 may- 
s t ró w ,  inni w licabie 17 wszyscy p ra ­
wie z inwalidów użyci byli do gręplo­
wania w e ł n y ; do teyże roboty , w po­
moc m ay s t ro m  użytych było chłopców 
9. Do tkania  p łó tna  mężczyzn doro­
słych 8, małoletnich 16, niewiast ó; do 
robienia  waty  mężczyzn 5, niewiast 2. 
Do przędzenia lnu niewiast 20; do przę­
dzenia wełny  niewiast dorosłych 9, 
małoletnich 14; do krawiectwa mężczyzn 
dorosłych 5, małoletnich 5 . Do sze- 
wiectwa i ry m ars tw a  mężczyzn doro­
słych 8, małoletni 1; do stolarstwa mę­
żczyzn dorosłych 4 , do kowalstwa i slo- 
sarstwa mężczyzn dorosłych małole­
tni 1. Do kuchni i pieczenia chlebą 
niewiast 10, do pralni  niewiast 5, 
do szycia i różnych kobiecych robot, 
niewiast dorosłych 12, małoletnich 89. 
Do posługi domo-wey gospodarskiey, ja- 
koto : parobków , stróżów , furmanów 
i t. d. po większey części z inwalidów 
27. Zaymujących się lżeyszą robotą  
gospodarską, i to nie ciągle, starców 
i ka lek ,  mężczyzn 2 ó, niewiast 2 4; nie­
zdolnych zupełnie do p r a c y , niedołę­
żnych mężczyzn 12, kobiet Sg; niemo­
w lą t  p rzy  matkach  obojey płci 38 ;

•chłopców używranych do mnieyszych ro ­
bot i posług domowych , zaymujących 
się sczegulniey nauką 5o; obłożnie cho­
rych było : mężczyzna dorosły 1, m a ­
łoletnich 4 , niewiast dorosłych 6 ; do 
dozoru d o m u ,  gospodarstwa i naucza­
n ia :  mężczyzn 6, niewiast a; do skle­
pu przedażnego mężczyzna dorosły 1, 
małoletni  1, kobieta  1; a w ogule do­
rosłych mężczyzn i 5o, niewiast i 4g, 
małoletnich mężczyzn j  08, niewiast i 4o; 
co czyni całą ludność wyżey wzmienio- 
ną osob 527.

Przy  dostarczeniu pierwszych do 
iyc ia  potrzeb ubogim w' domu dobro­
czynności zostającym, i p rzy  pożyte-  
cznem ich zatrudnien iu  , sczegułna ba­
czność Towarzystwa zw róconą była na 
wychowanie dzieci obojey p ł c i , do t e ­
goż domu przyjętych.  W  zaprowadzo- 
ney w roku zaprzeszłym w' szkole wza­
jemnego uczenia pod osobnym dozorem 
członka Towarzystwa P. M arcinowskie­
go będącey, brały naukę wszystkie ko- 
łeyno w przepisanych godzinach , czy­
tania , pisania i rachunków. Z pomię­
dzy chłopców, oprócz p ow y iey  pomie- 
nionych rzemiosł, niektórzy uczeni byli 
oprawianiażxiąg ; uczyło się śpiewu ko­
ścielnego chłopców 19. Po ukończoney 
nauce w szkole wzajemnego uczenia , 
posyłanych było na naukę do gimna- 
zyum 8, na rysunki do un iwersy te tu  5. 
Nauka zaś chrześcijańska i obyczajowa, 
dawaną była przez osobnego nauczycie­
l a ,  którego Towarzystwo dla codzien­
nego dozoru utrzymywało.

Dzieci płci żeńskiey u t rzym yw ane  
dotąd były pod dozorem w ybraney  och­
m is t rzy n i : lecz trudność dostania do 
takiego dozoru zupełnie dobrey  i roz- 
t ropney  k o b ie ty , stawała zawsze na
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przeszkodzie, i dzieci te  nie mogły być 
tak  u t r z y m y w a n e , jak życzyło T o w a ­
rzystwo. T y m  czasem udzielona w ro ­
k u  przeszłym przez Dzieje dobroczynno­
ści (*) wiadomość, o nader  pożytecznem 
i przykładnem zgromadzeniu Sióstr M a­
ry  aw itek, stała się pobudką T ow arzy­
s twu do zaproszenia do domu swego 
dwóch Panien z tego szanownego zgro­
madzenia. Przełożona zgromadzenia 
wileńskiego Panna M aryannaJankowska , 
zaprowadziła pierwsza porządek,  we­
dług którego utrzymują  się teraz  dzie­
ci płci źeń.skiey w domu dobroczynno­
ści , pod dozorem dwóch Sióstr Marya- 
wilek , PP. Róży Gorskiey i ylgaly Kor- 
nilow iczów ny , w salach przy  dzieciach 
mieszkających. T e  szanowne sióstr} 
sposobią dzieci, pod dozorem swoim hę 
dące , do robot stanowi ich właściwych, 
nauczają zasad religii i moralności , i 
w  calem postępowaniu naywiększey' u- 
silności dokładają, t a k ,  iż nic więcey 
do życzenia w tey  mierze nie pozosta­
je ;  a same tylko wyższe pobudki, ja­
kich religija nam  udziela, są zdolne do 
połączonego z ty lu  t rudam i  poświęce­
nia  się.

Przy  tak  znaczney liczbie mieszkań­
ców, gdy utrzymywanie  porządku i k a r ­
ności w domu jest koniecznem , T o w a ­
rzystwo zatem dokładało starania , aby 
jeneralny dozorca,  czyli ekonom do­
mowy tego wszystkiego dostrzegał ; co 
też i było pełnionćm pod okiem dy re ­
k to ra  domu członka Towarzystwa P. 
Kleczkowskiego. Co się zaś tycze posług 
rel igiynych i utrzyunywania w kaplicy 
domowey nabożeńs tw a , winne jest T o ­

(*) Ob. Dziejów dobrocz. rok I- 1820. str. 17 i 
091.

warzystwo wdzięczność szanownemu 
zgromadzeniu W W .  X X . Franciszka­
nów wileńskich , którzy ze zgromadze­
nia swojego ciągle kapłana przez 
rok cały dla odprawiania Mszy śtey co­
dziennie p rzysyła l i , nie żądając za to 
żadnego wynagrodzenia.

Oprócz u t rzymywaney w domu zna­
czney ubogich liczby, k tó ra  w średniey 
p roporcy i , osob 44o wynosiła, p rzy ­
chodziło jescze do wspólnego ze wszy­
stkimi stołu z miasta osob i 5. Chleb 
do miasta  pobierało przez rok cały 
ciągle, w średniey proporcyi  ubogich 
osob 1 5o, na których w przeciągu roku  
wydano chleba pudów7 1,172 i funtów 
27. W sparc ie  w pieniądzach na raz  
jeden i miesięcznie, według wyscze- 
gulnienia rachunku kassowego , o t rzy­
mało osob 99. A zatem , w przeciągu 
roku T ow arzys tw a  w średnicy propor-  
cyi u trzym ywało  ciągle ubogich osob 
702. Dodać jescze na leży ,  iż dzieci 
obojey płci w liczbie 68, codziennie 
przychodziły z miasta na naukę , k tó ­
rą  bezpłatnie odbierały w  szkole wza­
jemnego uczenia w domu Towarzystwa.  
T a k  znaczna liczba ubogich , k tórzy  o- 
t rzymywali  wsparcie, nie była skutkiem 
sczegulnie hoyności Towarzys twa  w roz­
dzielaniu ja łmużny;  gdyż w udzielaniu 
wszelkiego rodzaju wsparcia , zachowa­
ne były wszelkie przepisane Us tawa­
mi formalności; aby z darów miłosier­
nych prawdziwie tylko ubodzy , i nie- 
sczęśliwi korzystać mogli.

Opa tryw anie  pierwszych do życia 
potrzeb ubogich, jest przedmiotem czyn- 
ności wydziału igo. Co do wydziału 
drugiego, którego jest obowiązkiem da- 

j wać radę i pomoc uciśnionym i uwi- 
[k łanym w procedera ,  wydział ten  z o-
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sobnych złożony członków, nie przesta­
wał dopełniać obowiązków na siebie wło­
żonych. I t ak  między innemi czynno­
ściami , rozbierany był ważny interes 
donatary uszów zeszłego ś. p. Sawanie 
wskiego , burmis trza  IYI. W i ln a ,  a p r o ­
wadzony przez nich proceder , po wy­
jaśnieniu prawdziwego stanu interesu,  
postawiony został na stopniu dła wszy­
stkich stron korzyść przynoszącym. 
2re) Roztrząsany był także interes p r a ­
wny daru P. professora Życkiego  tyczą­
cy się , i ułożona opinija przedstaw io- 
na sess-yi administracyyney.  5cie) U- 
czynione postanowienie względem od­
wiedzania więźniów , i w tey  mierze 
przesłano stosowną do rządzącego gu- 
berniją , odezw ę. 4 te) Uczyniono roz­
porządzenie w zględem rozbierania w y ­
łącznie w drugim wydziale interesów ! 
zajmujących m a te ry e  p r a w n e ,  a dla 
skutecznieyszey i prędszey pomocy u 
fcogim , którzy by na poparcie in te re  
sów praw nych  małey jakiey pomocy 
pieniężney potrzebowali ,  za zezwole 
niem sessyi administracyyney przyjął 
wydział do szalunku swojego osobną kwo­
tę  p ien iędzy , jakaby się na sessyach 
adminis t racyjnych ku tem u celowi prze 
znaczyła. Na os ta tek :  w rozbiorze ró­
żnych próśb podawanych od osob pro- 
cedera  mających , kładąc wydział opi- 
niją swoję według własnego przekona 
n i a , promocyą tylko interesówr spra- 
wiedliwych za jmował  s ię ,  i w miarę 
możności,  juźto r a d ą ,  juźto p o m n ie j ­
szym datkiem pieniężnym na załatwie­
nie expensow procederowych,  juźto 
nakoniec poruczaniem członkom swoim 
do sczeguluey promocyi i pamięci i n - i  

teresów ubogich w  sądownictwach roz­
poczętych, pomocy ubogim osobom p r o ­

cederami uciśnionym czynić nie omie­
szkał.

Rachunek posczegulny, k tó ry  się 
każdorocznie drukiem publiczności o- 
g łasza, a na dzisieyszem posiedzeniu 
przeczytany b ę d z ie , okazuje , iż cał­
kowity przychód w ynosił w  ogule z prze-  
szloroczną pozostałością rubli  sr. i i , i 4& 
kop. 784. W  tey  summie zawarte  są 
wszelkiego rodzaju przychody , jakoto: 
ze składek rocznych od członków^, z p ro ­
centów' od k a p i ta łó w , z r ep rezen tacy i  
opery, k tóra  staraniem prezydenta  d r u ­
giego wydziału Hr. Pocieja, sprow adzona 
była z W arszaw y,  z dalszych widowisk i 
zabaw publicznych na dochod ubogich 
wydawanych; nie mniey z wanien siar­
czan} ch fumigacyynych, ciągle w domu 
dobroczynności u t rzym ywanych ,  z go­
towych pieniędzy kassy rękodzielni­
cze} ; naostatek z różnych cząstkowych 
« liar i przedwdelkonocney kwesty, k tó ­
rą  z wielką gorliwością zbierały sza­
nowne D am y,  panie, Teressa z W eysen- 
hojjów Soltanowa stolnikowa z panną  
Oktau iją Rublicką; X ieżna Elżbieta Gie- 
droyciowa prezydentowa sądów grani­
cznych z panną Eleonorą Giełgudowną  
st raźnikówną l itewską ; M aryanna M a­
łecka asessorowa sądu głów nego 2go de­
p a r tam en tu  ; Salomea Becu kolleska so- 
wietnikowa z panną X lexandrq  Becu,\ 
Konstancya z loplickich Kor sakowa m a ­
jorowa woysk polskich ; Ludowika Gór­
ska starościanka z panią L ib e lt; i E l­
żbieta Rogowska  majorowa gwardyi___
Rozchodu na u trzym anie  i żywienie u- 
bogich ludzi z całym expensem domu,, 
było rubli srebrnych 8,908 kop. 4oa; na*. 
wsparcie pieniężne wydano rubl i  sr~ 
1090 kop. 5o ; summa rozchodu była* 
rubli sr. 9,998 kop. goi; a iprzeto po**-
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zostało na rok  idący rubli  sr. n 4 7  
kop. 88j,* to jest w kassie jeneralney 
rubl i sr. 66* kop. 68, w rękodzielni- 
czey r. sr. 485 kop. eoi.  Stosując t o ^  
czny wydatek do proporcyi  całey lu-1 
dności domowey okazuje s ię : iż jedna 
osoba, zayrnując nie tylko żywność, 
ale też odzienie , opłatę oficyalistów, i 
dalsze wszelkie expensa , nie kosztowa* 
ła więcey na dzień,  nad kopiejek pięć.j

Przerobienie  kuchni znacznie w tym  
roku zmnieyszyło wydatek drzewa opa­
łowego. A gdy przy innych rzeczach, 
towarzystwo uważało , iż u t rzym yw a 
nie w tak  ludnym domu należytego 
ochędóztwa, tyle na zdrowie w pływa­
jącego, jest koniecznem , uznało więc 
za potrzebne pośw ięcić ku tem u celowi 
cząstkę dochodów', i w całym domu p o ­
malowane zostały oleyno łóżka, drzwi, 
okna ,  a w niektórych salach,, jakoto: 
winf i rmari i ,  w salach przez dzieci obo- 
jey płci zamieszkałych, pomalowano i 
podłogi zwyczajem we wszystkich p o ­
rządnych szpitalach używanym.

Fundusze .towarzystwa zwiększone 
w ty m  roku  zostały przez przybycie 
nowych członków7, jakimi są : jenerał 
woysk polskich W yszkow ski, Ignacy E m ­
manuel Lachm cki kamerjunkier  dworu 
Jego Cesarskiey Mości, Michał Kościal- 
kowski depu ta t  wywodowy wiłkomier- 
ski , i Daniel Buczyński prezydent są­
dów granicznych ptu zawileyskiego, k tó­
rzy  roczney ofiary po rubli srebrnych 
trzydzieści do życia swego zapisali. U t r a ­
ciło zaś towarzystwo z niemałym żalem 
członka swojego jenerała de L ascy , k tóry  
przeszedł w tym  roku do wieczności.

Do stałych kapitałów przybyła  w tym  
roku summa rubli  srebrnych 1,000 wy­
nosząca, z dochodu za Dzieje Dobroczyn­

ności. Osobny komitek pod prezyden­
ccy ą JW .  aktualnego radcy stanu Bli­
charskiego ustanowiony , t rudni się wy- 

jdawaniem tego pożytecznego, juz rok 
drugi wychodzącego, peryodycznego pi­
sma. Summa ta  w roku jeszcze te ra -  
żnieyszym 1821 oddana jest na p rocent  
z p raw ną ewikcyą na majątku Komoro­
wie w powiecie zawileyskim leżącym.

Znaczną w tymże roku uczynił o- 
fiarę J W .  radca stanu i kawaler  Józe- 
f a t  Sielawa , k tóry  przelał  na  ubogich 
summę rubli assygnacyynnych 5,000, lo­
kowaną na majątku Krzywieżach w g u -  
bernii mińskiey,  w powiecie dziśnień- 
skiin : od tey summy procent  nie wszedł 
jeszcze dokassy tow arzys tw a ,  a przeto 
i w  rachunku  nie  jest pomiesczony.

Zeszły takoż ś. p. Józef Karol Plo- 
ciriski kolegijalny asessor, testamentem (*) 
naznaczając wielorakie dobroczynne 
d a ry ,  zapisał jeneralnemu szpitalowi 
wileńskiemu (ś. Jakóba), w k tó rym  lat  
siedm był mieyscowym doktorem, i to ­
warzys twu wileńskiemu dobroczynności, 
czer. zł. 5oo należące m u od P. Tade­
usza Jezierskiego komornika lidzkiego: 
daru  tego ^towarzystwo jescze nie uzy­
skało.

D ek re tem  także sądu ziemskiego po­
wiatu wiłkomierskiego wdacie  dnia 5 i 
grudnia 1820 zapad łym ,  za prze lewem 
hrabiego Ignacego Tyzenhauza , jenera-  
łowey Zyberkowey  i PP. Grońskich, re-  
kognoskowaną jest dla towarzystwa do­
broczynności summa r. sr. i 546 kop. 
4 i  z funduszu po zeszłym marszałku 
wiłkomierskim Koś Ciołkowskim pozosta­
łego , a o pa r ta  na majątku Szeteksznia 
nazwanym, w  powiecie wiłkomierskim;

(*) Ob. wyżey st. 317.



lecz i ta  summa nieprzynosi jeszcze t o ­
warzys twu dochodu z powodu zajęcia 
majątku rzeczonego w extenuacyą za 
należność skarbową , i na rzecz- massy 
dochodów xiążąt Radziwiłłów-

W  przeciągu tegoż’ r o k u  obywatele  
t rzech  powiatów: wileńskiego, wiłko- 
mierskiego i kowieńskiego, zebrani na 
szlacheckie seymikiy uczynili  znaczne 
ofiary d o m o w  i dobroczynności w zbożu i 
pieniądzach (*), pomieszczone w rachun­
ku  kassowym. Zeszła ś- p. Szmigielska 
krayczyna b ras ław ska ,. te s tam en tem  
w dniu 7 kwietn ia  1820 roku zapisała 
na towarzystwo dobroczynności zł. 4 ,000 
i osobno na więźniów, i do rozdania 
dla ubogich zł. 700. Pierwsza z tych 
surnm jeszcze do towarzystwa nieweszła^ 
druga zaś w roku teraźnieyszym 1821 
odesłana,, podług przeznaczenia swojego 
rozrządzoną została.

Dalsze pomnieysze ofiary wyszcze­
gólnione są w kassow’ym rachunku. Lecz 
nayważnieyszy fundusz z przybyłych1 
w tyin roku jes tsumm a i6,ooozł. z t e s ta ­
m en tu  ś. p. burmistrza  wileńskiego Sa- 
waniewskiega pochodząca , a przezna­
czona na towarzystwo przez JVV. gu­
bernatora  wojennego litewskiego R im -  
skiego Korsakowa , nieprzestannie  za­
szczycającego opieką swoją dom ubogich. 
Summa ta  , na domu obywatel*? Jure­
wicza w W ił  wie lokowana, jeszcze w ro ­
ku 1820 nieprzyniosła procentu,  a p rze­
to i w rachunku kassowym nie jest p o ­
mieszczona.

i t  ^

T ak i  był stan funduszów zakładu 
dobroczynnego w roku 1820, takie dzia­
łania dwóch pierwszych wydziałów to ­

(*) Ob. D z r. 1820 st. 543, 547 i nast.

warzystwa, tudzież jego administracyi, 
pozostaje do wyłożenia o czynnościach 
wydziału- 5go , zaymującego się lecze­
niem ubogich chorych; a o tern wydział 
3ci osobną na dniu dzisieyszym wiado­
mość udziela.

z v a n ie  s p r a w yW ydzia łu  3 g o  z roku 1820 
po dzień 5 o czerwca roku >821 przez 
członka Towarzystwa i sekretarza w y ­
działu P . Karola W a g n e r a .

Dążąc w swych czynnościach do za­
mierzonego c e l u , zarówno z dwóma 
pierwszemi i trzeci wydział w wileń- 
skiem towarzystwie dobroczynności, ni­
czego-nie zaniedbał, coby zdziałać mo­
gło pomoc cierpiącey ludzkości w po ­
ra towaniu  zdrowia i życia bliźniego,* a 
stąd n ieprzerwane pod przewodnictwem 
gorliwego Prezesa zatrudnienia człon* 
kówrjego, przynosiły dla biednych cho­
robami rozmaitemi złożonych ra tunek ,  
jak w  latach poprzedzających tak  i 
w ty m  roku. Przez ciągły porządek 
w infirmary ach Domu Towarzys twa dla 
płci obojey osobno urządzonych,  p rzy  
należyfem dozorowaniu i leczeniu przez 
JJPP. Budkiewicza i Kaczkowskiego a mia­
nowicie JP. K uleszy, znaczna liczba o- 
fi.>r od śmierci uratowaną została..
W  dwóch salach,, z których każda po 
łóżek 3 5 w sobie zaw iera ,  znaydow’alo 
się w ciągu roku całego w edle dzienni­
ków* przez medyków utrzymywanych, 
chorych różnego wieku płci mę- 
skiey osob . . . . . .  .. - 206.

Płci źeńskiey osob . . •• 563.
w  ogule chorych . •• ■ . 56g.

Z tych przeszło do wieczności częścią
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obciążonych latami, częścią z chorob nie- 
u leczonych: mężczyzn różnego wieku

Kobiet * 1 2. 
7*

w ogule osob . . . . ig.
Śmiertelność ta  ,w stosunku ludności 

w  domu tow arzystw a utrzym ującey się,
za małą poczytać się m oże, zwłaszcza 
jeżeli zwazymy, że do liczby osob uby- 
łych znaczna ilość inwalidów, i innych 
chorobami chroniczneini obciążonych 
a po części w takim  już stanie* z mia­
sta p rzy ję tych , należy.

Oprócz takiego w samym domu we 
wzg ędzie medycznym zaprowadzenia, 
osob pici obojey 1 , 4 8 2 , znalazło w m ie­
szkaniach własnych p rzy  dostarczeniu 
bezpłatnie  lekarstw  dzielną pomoc w po­
radach  lekarskich PP. Prezesa Franka, 
wice Prezesa Barankiewicza , członków, 
Mianowskiego, Pelikana i Reykowskie- 
go , tudzież PP. Doktorów Becu, Szpic- 
n a g e la , W rób lew sk ieg o , Porcyank i, 
bawicza, Bielkiewicza i Kaczkowskiego. 
Z tego tak  użytecznego rozporządzenia, 
n aw e t  i w  gospodarstwie samego domu 
tow arzystw a widoczna czuć się dala o- 
szczędność; inaczey bowiem natłok i bez 
tego już znaczny, coraz większą liczbą 
nędznych powiększonymby został.

Ulga zaś przez pomoc lekarską n ie­
szczęśliwym współbliźnim przyniesiona, 
nie mogła nie ciągnąć za sobą odpowie­
dnich wydatków ; i \v satney rzeczy ła­
tw o przekonać się można iż tak  zna­
czna liczba chorych , pomimo ofiar co­
rocznie  z ap tek  wileńskich w ilości le­
ka rs tw  za summę rubli srebrnych  2y5 
dostarczanych , wymagała większych 
koniecznie zasiłków, te  zaś nie skąd 
m ą d , jak tylko przez czynne starania
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szanownego prezesa wydziału i jego za- 
cney m ałżon k i, w nie oszczędzeniu tru­
dów do zagrzewania swoim przykładem  
talentów innych na nędzę bliźniego czu­
łych osob, przyniesionemi były, aJPani 
H orentyniow a z gorliwością nay w i ę k s z ą  
utrzymywaniem  kassy zaymować się 
raczyła.

Przychód na ten  rodzay wsparcia, 
czynił w roku przeszłym :
1. Z pozostałych z roku 1819

na 1820 w gotowiźnie r. s. 100 k. 44.
2. Z koncertu w lutym  roku 

1820 przez amatorów gra-
r  neg° • • • • • . .  813 k. 17a. 
5. Z  ofiary roczney przez 

prezesa P. F ra n k a  w ilości 
cz. zł. 15 zaliczoney, czyli r. s. 45.

4 . Z okazanych po ogulnem  
obliczeniu kassy gotowych  
pieniędzy w ilości . r . s. 166 k. 451.

w ogule r. s re b e r  i , 125 k.
W y d a tek  zas w tym że roku wynosił:

1. Dla kobiet b rzem iennych , 
których stan biedny p rzez  
świadectwa opiekunów, po­
rządkiem ustawam i zakreślo- 
nym , okazany został, w ypła­

co n o  w różnych datach, m ia ­
nowicie dla Magerowey, L u t-  
kowskiey, Sienkiewiczowey, 
S m olakow ey , Alexandrowi- 
czowey, Skurewiczowey, Ma- 
ry ann y  D ąbrow sk iey , Sla- 
monowiczowey, Ma je wskiey,
Anny Dąbrowskiey i P ie tra -  
ckiey po r. sr. 2 , a dla Mi­
le wskiey r. 5 , wogule r. sr. 2 5.

2. Za bandaż dla biednego rze­
mieślnika opłacono JP. To-
m einu . r. sy  ^



5 . Za  pijawki dla chorych
w mieście . . . . r. sr. 6 k. 45.

4. Za lekarstwa przez rok cały 
zapisywane,  po odtrąceniu 
ofiar z ap tek  czynionych, 
opłacono . . . .  r. sr. 776 k. 85.

5. Za expensa p r z y  koncercie 5 i a k .  77.
Summa wydatku  równa 
z p r z y c h o d e m  . . r. sr. 1,125 k. 5.

Z tego rachunku okazuje się, iźkassa 
wydziału 5 w'roku tym  zupełnie ,  z po­
wodu licznych potrzeb i wydatków, w y ­
czerpaną została. Co zaś do osobney 
kassy ins ty tu tu  macierzyństwa przy 
tym że  wydziale niegdyś zaprowadzone­
go , składającey się z r. sr. 545 kop. i 4, 
t a ,  jak już w' ro k u  przeszłym donieść 
nie zaniedbano, znayduje się od początku 
założenia pomienionego ins ty tu tu  w za- 
wiadowaniu członka towarzystwa JP. 
Reyzera.

Urządzone w domu towarzystwa 
Wanny fumigacyyne,  których użycie 
ubogim bezpłatnie jest dozwolone, p rzy ­
nosząc przez opłatę od osob możniey- 
szych dochod , pomogły do zwiększenia 
ogulney kassy.

Znaczna też przysługa dla ludzkości 
przyniesioną została przez JP. Sułkie- 
wicza medyka 1 klassy, poświęcającego 
się ciągle szczepieniu ospy ochraniającey 
czyli v/akcyny. Liczba dzieci płci obojey, 
tak  w samem mieście Wilnie  jak i w o -  
kolicach, niemniey w powiecie grodzień­
skim i wołkowyskim wakcynowanych 
w roku 1820, wedle jego doniesienia do 
wydziału podanego, wynosi osob 884.

Ilość ta  znacznie pomnożoną być 
się okazuje z rapor tów  JJX X .  Plebanów 
z rozmaitych parafiy p tu  wileńskiego do 
kom ite tu  wakcynacyynego nadesłanych. 

Dzieie  Dobrocz. październik , rok 1821.

W  takiem położeniu znaydowały się 
rzeczy w 5cim wydziale towarzystwa 
w roku 1820. Kiedy zatrudnienia  z po­
wołania wynikające, znagliły czynnego 
prezesa do złożenia, dotąd zaymowa- 
nego urzędu , z oświadczeniem płacenia 
1 nadal coroczney na lekarstwa ofiary 
po czerw. zl. i 5. Na jego mieysce po ­
wszechne zebranie towarzystwa w dniu 
28 kwietnia  wybrało dotychczasowego 

/ wice-prezesa P. Macieja Barankiewicza. 
Pod przewodnictwem tego ostatniego, 
wydział 3ci starając się u trzym ać za­
prowadzony porządek ,  uznał za rzecz 
konieczną uskutecznić niektóre  odmia­
ny. Jakoż między i n n e m i , liczba łó­
żek w infirmaryach domu towarzystwa 
do 12 ty lko ,  dla pici obojey chorych, 
których stan zdrowia rychło polepszo­
nym być m oże ,  ograniczoną została, 
reszta dla osob wyzdrawiających jest 
przeznaczoną. Leczenie pierwszych pod 
dyrekcyą członków wydziału w kolei 
p rzypadającey , poruczone jest dopiero 
magistrom medycyny JJPP. R ym kie­
wiczowi i Gutowi,  którzy z gorliwością 
ofiarowali dla biednych usługi swroje. 
Osoby zaś chronicznemi dotknięte do­
legliwościami, mają być nie zwłócznie 
do szpitalów inieyskich odesłane , i nikt 
odtąd mogący mieć mieysce w tychże 
szpitalach , w zamiarze umiesczenia 
w infirmaryach, do domu towarzystwa 
przyymować się nie będzie, wyjąwszy 
chyba osob kilka o prawdziwem ubó- 
stwie p rzekonywających , k tórych ro- 
dzay niemocy wymaga koniecznego po­
ratowania przez użycie wanien furni- 
gacyynych.

Ażeby zaś biedni chorzy i za domem 
towarzystwa po różnych zakątach mia­
sta c ie rp iący , nie zostali bez opatrze-
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nia i potncy , postanowiono , aby przy  
ekonomicznetn urządzeniu lekarskiern 
infirmaryi, okazy wane były każdo-mie- 
sięczne rachunki lekarstw, przez właści­
cieli ap tek  tuteyszych ofiarujących się, 
dla poratowania  zby wającemi tych, któ­
rzy  za świadectwem opiekunów w mie­
szkaniu własnem czują tego potrzebę. 
l)o tego zamiaru ofiara byłego prezesa, 
jak równie i dar roczny przez teraz-  
meyszego przyniesiony , znacznym się 
staje zasiłkiem: ostatni z nich i w latach 
dwóch przeszłych lekarstwa dla nie­
szczęśliwych przez się zapisywane, z wła­
snych funduszów opłacał.

Nie przepomniał  przytem tenże wy­
dział ułatwić przystępu ludziom ubo­
gim do korzystania z dohrodzieystw 
wakeyny. T y m  końcem urządził w  do­
m u  towarzystwa bezpłatne wakcyno- 
wanie dzieci w każdą niedzielę od go­
dziny dziewiątey do dzieńątey  (*). Ł 

In s ty tu t  macierzyństwa niegdyś

(*) Ob. Dziejów w. sir .  801.
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z przykładną gorliwością i poświęce- 
1 niem się szlachetnych osob działający, 
gdy od lat  wielu przerwał  te  usiłowa­
nia ; wezwanym przeto zostanie przez 
wydział w czasie późnie jszym do wzno­
wienia swoich czynności , i wątpić  nie 
należy , że członkowie jego pospieszyć 
zechcą ku pomocy cierpiących niewiast,  
z tą  sarną gorliwością i poświęceniem 
się , z jakiemi przy samem zawiązaniu 
się pałały.

W  tern położeniu zostaje dopiero w y  
dział 5ci towarzystwa wileńskiego do­
broczynności , którego członkowie, acz 
przy szczupłych nader na ten  przedmiot 
funduszach, zawisłych jedynie tylko od 
dwóch ofiar pieniężnych, a wreście skła­
dających się z lekarstw przez farmaceu­
tów wileńskich przeznaczonych, nie 
zaniedbają w każdej’ okoliczności w y ­
pełnić tego wszystkiego, cokolwiek im 
przykazania T w órcy  wszech rzeczy, 
ogułne ustawy Towarzystwa, i uczucia 
wnętrzne ku pomocy współbliźnich, n a ­
kazują.

ZD ANI E S P R A W Y  R A CH U N KO W E T O W A R Z Y S T W A  DORROCZNNOSC1 WILEŃSKIEGO o d  d n i a  
* stocznia j 620 roku do dnia ostatniego miesiąca grudnia tegoż roku.

k a p i t a ł y  p i e n i ę ż n e

S um m y składające ka p ita ł fu n d u szo w y , b y ły  w roku 1819 następujące:

Summa przez  N a y j a ś n i ę y s z e g o  C e s a r z a  darowana, rub. ass. 10,000, a
w egług  redukcyi ów czasowey na s r e b r o ................................

Summa przez ś. p. Biskupa wileńskiego, Jana Kossakowskiego, zapisana
Z zapisu tegoż Biskupa K o s s a k o w s k i e g o ....................................................
Summ a legowana przez ś. p. Tadeusza W ysog ie rda  . . . . .

Złoto Srebr 0 Assyg.j
cz. zł. Ruble K. Ruble

5,8 5 o
— 3,ooo
— — 9,000
— 5 oo
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Summa legowana przez ś. p. Macieja Moniuszkę . . . . . . .
Summa legowana przez ś. p. Ogińską starościnę dorsuniską . . . 
Summa przez obywate li  powiatu telszewskiego ofiarowana 
Członek Towarzystwa,  Ludwik Kropiński ,  jenerał  w. poi , plącący r o ­

cznie po r. s. 3o, zlozył kapitał  procentowi  temu odpowiedni 
/ e s z ł y  doktor  medycyny,  Jakob Szymkiewicz,  zapisał tes tamentem czer.

zł. 3oo, czyli według ówczasowego k u r s u .......................................
Członek T o w a rz y s t w a ,  Józef Kossakowski , w izy ta to r  szkół króles tw-  

polskiego, zrealizowrał summę,k tó ra  po jego życiu miała być opłaconą 
Summa przez pra ła ta Pusłowskiego, na dobre uczynki  przeznaczona, a 

przez J . W .  Gubernatora  Wojenn ego  Litewskiego,  Jenerała infan- 
teryi ,  kawalera wielu orderów,  Rimskiego Korsakowa,  na fundusz
To w arzy s tw a  o d d a n a ................................ " ................................................

Summa ołiarowana przez ś. p. xiedza Antoniego Emalianowicza,  pleba 
na  wobolnickiego, kanonika inflantskiego, która,  póki był  w życiu; 
s tosownie do jego woli, wymieniana  była jako darowana przez du
chowną osobę, bez wyważenia n a z w i s k a .............................................

Jenerałowa Strutyńska,  wr mieyscu roczney składki, dawniey zapisaney.
z ł o ż y ł a ............................................................................................

Summa przez  woyską Górecką z a p i s a n a ...................................................

Do tego p rzyb y ła  w roku  1820.

Summa weszła z wyprzedaży  pisma peryodycznego , pod nazwiskiem 
lD zie je  Dobroczynności ’ , z poruczenia J W .  Li tewskiego W o jen ­
nego Gubernatora  , Jenerała piechoty 1 wielu orderów kawalera.  
Rimskiego Korsakowa,  wydawanego przez PP. Ignacego Emmanuela 
Lachnickiego,  Antoniego Marcinowskiego i Kazimierza K o n t ry  
ma, zwiększona ofiarą J W .  Dyrektora poczt l i tewskich,  Rzeczy­
wistego Radcy Stanu i kawalera,  Andrzeja Bucharskiego,  obrócona 
została w kapitał  f u n d u s z o w y ...................................................

A zatem oguł kapi tałów pieniężnych funduszowych do końca 1 8 no ro ­
ku wynosi . ................................

W s z y s tk i e  kapi tały  powyżey wyszczególnione,  są lokowane na  pro­
cent  z p ra w n ą  ewikcyą . a procenta tylko od nich l iczą się 
wchodzą do percepty roczney  towarzystwa .

Złoto  
cz. zł.

200
200

a o o

Srebro 
Ruble K

5 7 3
3 oo
3 oo

5oo

8 1 0

1 .500

1.5 00 

1.000

1,000
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Ruble

1

9 , o ° D j
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Szczeguł O g u ł

P R Z Y C H Ó D . r.  sr. k. r.  sr. k.

Pozostało w  kassie jeneralney z roku 10 j 9 ....................................... 4 4 } 2 7 4 4 i 2 1

Z  procentów  od kapitałów  fu n d u szo w ych .

Od summy r .  s. i , 5oo przez  pra ła ta  Pusłowskiego of iarowaney,  i od 
drugiey summy r.  s. 1,000 z legacyi xiędza Emałianowicza ,  p ro ­
cent  roczny do dnia 21 s tycznia 1821 r o k u ................................

Od części kapi tału  z daru Monarszego,  r. s. 5 ,600,  procent  do dnia 23
kwietnia  1820 r o k u ....................................................................................

Z  daru  J W .  A n n y  z Reutów Goreckiey woysk iey ,  to jest od summy 
czer.  zł. 200,  procent  za rok  1820, czer.  zł. j 2 ,

Od summy r. s. 3 ,000, przez ś. p. Biskupa Kossakowskiego,  i od r.  s. 
i , 5oo prz ez  Józefa Kossakowskiego,  jeneralnego wizyta to ra  szkół 
króles twa polskiego zapisanych,  procent  do dnia 24 kwietnia  1820
ro ku  , ....................................................................................

Opiekunowie sukcessorów ś. p. Sulistrowskiego Kazimierza ,  na raehu 
nek pr ocentów od summ u niego l o k o w a n y c h , opłacili . .

1 5o 

216 

36

3 1 5 

5 4 i f  0
Oguł  z pr ocentów od kapi tałów funduszowych — — i , o 58 60

Z  sum m  czasowo lokow anych powrócono-.

Karol ina Sulist rowska , kamerjunkrowa,  na  rachunek należności od ś. p. 
jey męża,  o p ł a c i ł a ................................................................ 5o 5o

Z  opłat corocznych od Członków:

Abra mow icz  Mikołay,  marszałek  wileński,  re sz ty  ofiary za fok 1810
r. s. 4.2, a za rok 1820 r  s. 60,  w o g ó l e .......................................

Brzostoskiey s tarościney puńskiey sukcessorow %  wnieśli zaległa opiate 
coroczną .......................................................................

Bucharski ,  Rzeczywis ty  Radca Stanu,  za rok 1 8 2 0 ................................
Chreptowicz Adam,  hrabia,  za rok 181 g czer. zł. i o ,  a po odmianie 
Czapski Karol ,  marszałek,  za rok 1819 . . . .
Czar toryski  Adam,  Xiążę,  za rok 1819 •
K a rp p  Eustachy,  marszałek  guberski wileński,  za lata 1816,  1817, 1818

i 1819, na rok po r, s. g o ..........................
Korsaków ,Rimski ,  Gub ernato r  W o je n n y  Li tewski ,  za rok 1820 czer. zł. 20 
Kossakowska Ludwika,  z hrabiów P o to c k ic h ,  część zaległości z roku

1820,  za łowczego K o s s a k o w s k i e g o ....................................................
Łachnicki  Ignacy Emmanuel ,  kamerjunker ,  za rok 1820 . .  . .
Morykoni  s taros ta,  za rok 1820 ..........................................................
Niesiołowski hrabia ,  jenerał, za rok 1 8 1 9 ...................................................
Ob nem de Lascy,  porucznik  służby angielskiey, czer.  zł.. 10 . .

10 2

60
5 o
28
5 o

3oo

3 6 o
60

75 
5o 
3 o 

15o 
3 o

5 o

A
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Ogiński, Xiąź<j, Senator, prezydent lg o  wydziału Towarzystwa, za
rok 1820 • . . . .  ...................................................................

Ol izar Narcyz, hrabia, za rok 1820, czer. zł. 100, a po odmianie .
Pas, ienevat, za rok 1 8 2 0 ...................................................................  . .
Pociey Alexander, hrabia, prezydent 2go wydziału Towarzystwa, za

rok 1820...... ....................................................................................................
Pusłowski, rzeczywisty radca stanu , za lata 1818 i 1819 
Puzyna X iążę, marszałek trocki, za zeszłego brata  swego, biskupa Xię 

cia Nikodema Puzynę, opłacił zaległość za lat dwa . . . .
Ratyński Stanisław, za rok 1 8 2 0 ...................................................................
Romer, rzeczywisty radca stanu, zastępca prezydenta i go wydziału To 

warzystw'a, opłacił zaległey ofiary czer. zł. 29 i r . s .  i 83, wr ogule
Rudomina Jan Gwalbert, za rok 1 8 2 0 .............................. ......
Sapieha Franciszek, Xiąźę,- za rok 1820 czer. zł. 5o, a po odmianie 
Siestrzencewicę Metropolita, prezydent Towarzystwa, za rok 1819
Smolski kanonik, za rok 1820, czer. zł. 10 . .  .........................
Śniadecki Jan,  za rok 1820 . . . . . . . . . .  . . .
Slrawoński, marszałek trocki, za rok 1819
Tyszkiewicz hrabia, pólkownik, za lata 1819 i 1820, czer. zł. 5 o,

po o d m i a n i e ..................................................................... ......
Tyszkiewiczowi, marszałkowa litewska . . . . . . . . .
Tyzenbauz Ignacy, szef, za rok 1 8 1 9 ......................................................
"Wawrzecki jenerał, za rok 1819, czer. zł. 20, a po odmianie
"Wyszkowski jenerał, ofiary za rok 1 8 1 9 .................................................
Zaba, Marcinkiewicz, kommandor, za rok j e d e n ....................................
Zubów, X ażę świctlcyszy, za lata 1818 i 1819 ....................................
Zyberk, Plater, H rab ia , za lata 1819 i 1 8 2 0 ....................................
Bogusławski sędzia za rok 1820 czer. 2 i sr. k. 8 0 .........................
Zołotnicki za rok  1820, r. assyg. 5 , a po o d m i a n i e ........................

Szczeguł 
r. sr. Ki.

* Oguł z opłat corocznych . . . .

PP. Aptekarze wiłeńsoy, członkowie towarzystwa, dostarczyli zapijaną 
przez siebie ofiarę w lekarstwach, a mianowicie: Gry zer, za r. sr 
5 o; G u tt  za r. s. 45 ; Maćewicz za r. s. 3o; Machnauer za r. s 
3o; Szulc za r. s. 3o; W agner za r. s. 3o; Welle za r. s. 3o.

Z  ojiar pieniężnych jednorazowych i z  nadzwyczaynych dochodów, 
w porządku, ja k  wchodziły do hansy:

Górecka woyska, na odprawienie exekwiy w kaplicy domowey, czer. zł. 4 
Jałmużna złożona na posiedzeniu publicznem , dnia 9 5 stycznia, uczy 

niła. półimperyał 1, czer zł. 4 , rub. sr. 32 k. 4o, i rub. ass. i 5,
a w ogule po redukcyi monet  ........................

jWańkowiczow a marszałkowa przysłała ofiary czer. zł- 1. czyli po od-
XiQi.(LjEll.C « •: « • • « * « ■ • *  •• I • •• •• • •

l 5 o 
2 90  
1 5 o

1 5o 
1 5o

60
5o

270 
3o 

j 44 
1 5o 

3o 
3o 
3 o

1 4 4  
9 0
9 °
58
3o
3o
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j Szczeguł 0  g u ł

D m o c h o w s k i , kanonik, przy  w izy c ie  domu
r. sr. K. r .  sr. K.

6 r . n

D m och ow sk i Michał, pisarz kom. edukaoyyney, z synem , przy odwic
dzeniu d o m u ............................................................ , 9 °

60Horchlad, prokuror, ofiarował resztę od kupna w  sklepie ubogich
Z  ofiarowaney karty  przez jenerała W a w rzeck ieg o  pozyskano 3 o — w-

Strawiński, marszałek trocki, na żyw n ość  dla ubogiey biorącey wanny
siarczane . . . . .............................................................. 6 _____

Romcrowa, marszałkowa guberska, o f i a r o w a ł a ....................................... 3 o
Z a  10 ex . polonezów', kom pozycy i IM. O. , w yprzedanych staraniem

sędziego powiatu Słonimskiego Stefana Mikulskiego . . . . 5 o .

Dziakoński M ich ał,  Prezydent sądu g łów . grodz., na żyw n ość  dla
chłopca oddanego do nauczenia się w  szkole domu D o b r o c z y n ­
ności metody wzajemnego u c z e n i a ............................................................. 5 c

D a m y  wizytujące dom D obroczynności : Z aw iszyna  M arszałkowa u-
p ic k a , Zaw iszyna m arsz, kowień., Z aw iszyna  marsz, ihumeń.,
i Zabiełłowa kap itanow i,  o f i a r o w a ł y ...................................................... 10 5o

Białobłocki Regent, w niósł pozyskane z zapisu testam entow ego  ś. p.
A nton iego  T yzen h au za  , dekretem exdyw izorsk im  przysądzone 9 °

M orykoni Starosta przy odwiedzeniu domu cz.er. zł. 2 . . . .  . 6
O szm ieniec , Sędzia ziem. sokół., [trzy odwiedzeniu domu i
Osoba w  x iędze  ofiar literami J. S. zapisana, przy odwiedzeniu domu 1
Osoba żądająca n iewym ienienia  n azw isk a ,  zamiast kupienia biletu na

koncert w ok aln y  JPani C a ta la n i , ilość za jeden bilet wypadającą
zł. 3 o, ofiarowała na ubogich . ...................................................... 4 5 o

Jakow’icki Józef Kalasanty, przy odwiedzeniu d o m u ........................... 2 _____

Z  ofiary X ięd za  Zabłockiego, plebana w idzkiego, uzyskano przez Rząd
guber. wiień. ............................................................................................... 2 7 -

Osoba nieznajoma przy w izy c ie  d o m u ............................................................. i
Osoba nieznajoma przy w izy c ie  domu ...................................................... 6 _____

D m och ow sk i A u re i ia u ,  przy  - w izyc ie  domu, czer. zł. 5 . . . 15
Górecka W o y s k a .  przy w izyc ie  donju, czer. zł. 1..................................... 3 ______

"Wysogierdowa W o y sk a ,  przy w izyc ie  d o m u ........................................ i _____

B o tw iń k o , Prokuror, przy w izy c ie  domu r. ass. 5, . , 1 3 o
Górecki Józef o f i a r o w a ł ....................................................................................... 6 • J
Osoba nieznajoma, przy  w izy c ie  domu, czer. zł. 4 ..................................... 12 1
Z  ofiary kupca Józefa Knpscha. uzyskano sztrafow ych  od cz łonków  M a­

gistratu wileń., r .  ass. 100. . ............................................................. 26 -

Gain, czl. T ow arz.,  na potrzeby s ieroty chłopca będącego w domu
D obroczynności, w n ió s ł  od jego o p i e k u n ó w .................................. x 5 .—

Swiętorzeoki Ignacy  ofiarował przez ręce Professora Z yckiego , rubli 1
ass. 2 5 .............................................................• ..................................................... 6 5o

Pomarnacki, Sędzia Starodubowski , czl.  Tovrar., ofiarow'al I 3 o 3 0
rJ enże z ło ży ł  ofiary od obywateli powńalu wiłkom ierskiego, podług x ię- |

gi ko llektorskiey, u siebie będącey, w  k tó fey  zapisani: Józef W y r - i
w icz ,  b. sprawmik ofiarował r. s. i ,  Zaw isza Józef b. sędzia ziem.f
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kowień. k. 90; kapitan  Butler, ziem. spfawnik. r. s. 5 ; Antona 
Kniaź Żagiel, b. sędzia, r. s. 2; K om orowski Antoni sędzia gra 
n iczny  r  s. 2; B utle r  W i n c e n t y ,  pisarz grodz., r. s. 2; Giecze 
w icz  Józef, asses. sądu niższego, r .  s. 1; K aje tan  D ragom ir  Ku 
likowski, regent grodz. r. s. j ;  [gnący Junosza Dąbrowski, regent 
ziem. r. s. 2; Jozafat K rzyw iec  skarbny  wilkomir. , r. s, 27 Igna 
cy  '1'yszko, sędz. grodz., r, s. 2; Ignacy Michałowski, ro tm is trz  
r .  s. 2; Kazimierz K lim czyck i,  assessor, r .  s. 1 ; K ontrym ow icz 
sekretarz ,  r .  s. 1; Józef T ruszyńsk i,  r .  s. j ; Józef Kozakowski, 
p rezydent graniczny, r. s. 4 ; Felix Pawłowski r .  s. 1, k. 27^; 
K oncewicz s trabczy , r ,  s. 2 —  a w ogule .

B y s tram  jenerał, w izy tu jąc  d o m .......................................................................
G a in ,  czł. 'Iow .,  na po trzeby  s ieroty  dziew czyny będącey w domu 

Dobroczynności, wniósł od jey opiekunów . . . . . .
W yleżyńsk i ,  obywatel w ołyński, w izy tu jąc  dom, ofiarował r .  s. jo , a

syn jego r ,  s. 2 —  w o g u l e ......................................................................
A bram ow icz m arsz a łek , wniósł zebraną w  czasie seym ików pow iatu 

w ileńsk iego , od obywateli ofiarę, wysczegulnioną już w  D zie­
jach D obroczynności (rok 1820 st. 647) czer. z ł.  1} r .  s. 82, k.
3o; i rub. ass. 3 o —  w  o g u l e ................................  7

Piektor u n iw ersy te tu  wileńskiego odesłał sztrafne od slug kościel­
nych  a k a d e m i c k i c h .............................................................................  .

X iądz Z im n o rze ck i , pleban woystomski, ofiarował wypadające dla nie 
go z dopłat ki rekruckiey, a przez  Izbę skarbow ą wileń. opłaco­
ne rub. ass. 76 i srebrem kop. 2 5 ....................................................

K le c z k o w sk i , czł. Tow., d y rek to r  domu Dobroczynności, wniósł z t e ­
s tam en tu  ś. p. G rzegorzew skiego  ..........................

Z e  składki obywateli pow iatu  w ikom iersk iego ,  zebraney na seymikach 
przez m arszałka  Kniazia  Zagięła , odesłano do kassy przez peł 
niącego obowiązek G ub e rn a to ra  I l c r n a , o czem wyrażono po- 
sczegulnie w Dziejach Dobroczynności (r. 1820 st. 5 5 i)

Ze sz tra tu  p rzez  konsystorz  wileński na jednym plebanie wskazanego
wniesiono r.  ass. i 5 ....................................................................................

K w esta  w ielkanocna  zebrana przez Szanow ne D am y : X iężnę  Giedroy- 
c iow ą P rezy d en io w ą z Panną Eleonorą Giełgudów ną , Teressę 
z W eysenhoflów  Soltanow ą z Panną Oktaw iją  K tiblicką, Mary- 
annę M ałecką assesorową sądu głów., Salomeę Bccu Sowietniko- 
w ą  kolleską z Panną A lexandra Becu , K cn s tan cy ą  z Toplickicb 
K orsakow ą, Ludwikę G órską s tarościankę z Panią  Libelt, i E lż ­
b ie tę  Rogowrską m ajorową gw ardyi —  p o  re d u k c j i  m onet uczy ­
niła (jak wyrażono w Dziejach D obroczynności z roku  1820 
n a  s tron icy  <227) . . . . , .  .  .  . . ,  . . . .  ,

Z  kafbony w  przeciągu roku zebrano. .

Szczeguł 
r. sr. K.
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Z  reprezentacyy teatralnych. Opera Kopciuszek, sprowadzona z tea 
t ru  warszawskiego kosztem Prezydenta ago wydziału Towarzy 
stwa, Hrabiego Alexandra Pocieja, dana była t rzy  razy na t e a ­
trze  wileńskim, a z kaźdey reprezentacyi aktorowie dramatyczni 
wileńscy połowę dochodu i przewyżkę od zwyczayney opłaty bi­
letów na dom Dobroczynności ofiarowali; z czego weszło do
kassy ....................................................................................   s. 542 k. 622:

Z  reprezentacyi daney d, 17 grudnia przez aktorów 
niemieckich pod dyrekcyą Tana Heckerta, 
z przyłożeniem się Pana Gauthier, sztukmistrza 
ekwilibrystę, weszło  ..........................................   r. s. k. 3o

Szczeguł 
r - sr. K.

REK.APITULACYA PRZYCHODU.

Pozostało z roku 1819 w kassie jeneralney 
Z  procentów od kapitałów funduszowych . . . .  

summ czasowo lokowanych pońrócono
Z opłat corocznych od członków T ow ar ...............................  4,089-
Z  ofiar pieniężnych jednorazowych i nadzwyczaynych

dochodów ....................................................................... —  4,464-
Z  wanien s i a r c z a n y c h .................................................................   442
1 rocenta od summy Panny P ie tr a s z k ie w ic z ó w n y  .__ u l

r. s. 4 4 i k. 27
—  i .o58 —

— 4,089— 62 i

4i  
4 f

Oguł przychodu całorocznego 
W  kassie rękodzielniczey znaydowało się na końcu roku 1820 
Sum m a u / . 'o  __.... 1. I — _•.. 2______Summa więc przychodu gotowych pieniędzy

R  O Z C H  O D.

A7a p o t r z e b y  ż y w n o ś c i .

^yta beczek 2 7 0 !  suchego i syromłotnego; miary dwódziestowey i
r a t u s z o w e y ............................................. ..... ...................................................

Jęczmienia beczek 70^  ....................................................  . .
Owsa beczek 43, ośmin 4, gar 9 .............................................................

W  ogule z reprezentacyy teatralnych . - 7 7 3

Z  maskarady daney w dniu 3 i stycz. r. s, 200 k. 2 5; w dniu 3 lu­
tego r. s. 178 k. 65 ; i w  21 listopada r. 3 .357 k. 87Ą   w ogule| 716

Oguł z ofiar pieniężnych jednorazowych i z nadzwyczaynych do
c h o d ó w ................................................ •....................................................

Z  wanien siarczanych  w przeciągu roku weszło czystego dochodu cz.
zł. 2 5, r. s. 296 k. 54, i rub. ass. 7 5 ..........................................

Procentu od sum m y Panny Pietraszkiewiczówny  opłacił ty tu larny  so 
wietnik C h y l e w s k i ...............................................................................

442

11S
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Grochu beczek u  a ..........................................    •
Mlewo zboża i robienie krup  .......................................
W o ł ó w  109, jałowic 7, i oddzielnie za mięsa wołowego pudów 8 
Sadła pudów 58 funtów 10, s łoniny pudów 25 funtów 20, i w 

ny na święta wielkonocne pudów 17. funt.  20 . . .  .
Bułek dla chorych i dzieci sztuk 5692 . . . . . . . .
Soli beczek 2 3 ................................................................................................
Masła fasek 3 3 .................................................................................................
Z a  śmietan<ę i mleko do k u c h n i ..........................................................
Z a  serów kop 5 i sztuk 5o . . . . . . . . . . .  .
J ay  kop 62,  sztuk y£> ...................................................................................
Oleju garcy 1 6 7 ................................................................................................
Siedzi beczek 3, i sztuk 1 2 .......................................................................
Za rybę suszoną i świeżą ....................................... ......
Za  c e b u l ę .............................................................................................................

raków grząd i 5o po k. 4 o , ................................................................
Z a  kartofle i marchew .................................................. * . ' ’ ' ‘
Pirogi  i kiełbasy na ś w ię t a ;  grzyby,  pieprz saletra,  i inne p r z y p r a ­

w y  k u c h e n n e .............................................................................................   •
W ó d k i  ga rcy 6 4 o ................................................................................................
P iwa beczek 9 0 .......................................................................................................
Octu  garcy  .......................................................................................................
Siana wozow 4 5 ................................................................................................
Słomy wozów 3 5 .......................................................... .......................................
Na  brahę  dla b y d ł a ...................................................................................•
N a  pot rzebę żywności   ................................

«r

N a  opał i św iatło  :

Drzewca opałowego kop 4 g i ,  wozów i 52 i sążni   ................................
Świec  ł o jo wy ch pu dó w  i 5 ^ .................................................................................
Za łoju pudów 8, funtów 6 i za szmalec do l a m p ..........................

Oguł  wydatku na  opał i światło

N a  odzienie i o b u w ie :

Z a  p łótna łokci 7863,  po k.  6, . . . .  1 ............................................
Z a  dymki  łokci  1 o 3, po k. 18 . . . . . .......................................
Z a  koszul sztuk 2 o 4 ..........................................................................................
Z a  ubranie ludzi  m a j ą c y c h  zbierać ż e b r a k ó w .......................................
F a r b i e i  zowi, za farbowanie płótna i dymki na  sukienki dla dziewcząt
K ra w co m  rocznym  i na ję tym z m i a s t a ....................................................
Szewcom za robo tę   .......................................
Za  w ypra w ę  skór na obuwie .......................................................................

Oguł  w yda tk u  na odzienie 1 obuwie 

Dzieże Dobrocz. p a źd ziern ik , rok  1821.

S z c z e g ó ł

r. sr. K.
45 — .

129 75
1, 24 1 9 7 i

258 65
72 26

1 5o
124 55

28 88
18 33
28 ^9
9 2 9 5
33 70
20 65

36

133 80
66

20 65
128 —
162 20

6 ___

106 43
16 90

2 2 2

884 7 2 !
76 7 5
3o 72

47 1 78
18 53
33 66
27 65
39 4 o
28 99
24 2 0

j 83 —

li--------

O g ó ł  
r.  sr.  K

4,7  58 64

9 9 2

727 2 1
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Szczegół 0  g ó ł

r. sr. K. r. sr. K.

N a  utrzym anie ochędóztwa.

Za  m y d ł o , popioł, krochmal ..................................... . 4 7
Kominiarzowi ............................... ..................................................... ...... 1 5 5 o
Czyszczenie kloak ............................................................................... 60
Pobielanie razy trzy  wszystkich naczyń m i e d z i a n y c h ........................ 5o —
Za szczotki do zamiatania i miotły . ............................................ 7 4 2 3

Ogul wydatku na utrzymanie ochędóztwa — j 58 4o

W ydatek na m aterya iy  da erekcyi domu i na zapłatę rzemieślnikóu
do niey użytych'.

Za tarcic dziewięćłokciowych kop 8  sztuk 55, oraz Jaty i murlaty 1 4 7 7 1
Cegły 7 0 0 0 ..................................... ..................................................................................... 29 —
W apna  beczek 11 ............................................................................... ...... , 19 80
Kamieni sążni 8 ................................................................................................................... 25 __
Dachówek sztuk 5oo ............................................................................................... 9 __
Goździ różnych do podłóg hop 1 7 2  sztuk »3 , i dalsze żelaztwo do

budowli p o t r z e b n e .......................................................... 5 7 5 1 i
Mieł j bleywas, i dalsze patrzeby malarskie do malowania podłóg..

drzwi, okien , -wschodów, łóżek stołów etc. . . . . . . 5u ,2 9 ł
Mularzom za robotę ..................................................................................................... 3 7
Gancarzom za r o b o t ę ..................................................................................................... 18 1 5
Brukarzom za wybiukowanie 2 i 3  sążni dziedzińca i ulic około demu 64 2 0
Cieślom i stolarzom zarobienie podłog, ram do podwójnych okien i t, p. 9 1 60
Szklarzom z ich szkłem . ................................................................... 45 32
Malarom za robotę ............................................................................................................. 28 20

Oguł tego wydatku . . . . — 6 0 1 6  ą

Z a  kupUfiie rozm aitych narzędzi , sprzętów i naczyń domowych, : 1
oraz t e k  reparacj a : I

i

Za młyn ręczny ................................................................. .................................................. 3 q __
Za zrobienie do kotłów i saganów wierzchów miedzianych, spodu i

wierzchu miedzianego na machinę do gotowania kartofli ,  i na­
prawa różnych naczyń m i e d z i a n y c h ................................................ 69 5o

Za zrobienie nowey blaszaney ru ry  z kuchni na dach, dla wyprowa­
dzenia z niey pary; ryn  blaszanych do dachów; ry n ek ,  s z u b a -
dek i wietrzników blaszanych do okien, oraz kupienie d z b a n ó w
i innych naczyń kuchennych i ich r e p a r a c y a ........................ 4 7 5o

Za rozmaite sprzęty i naczynia żelazne, jakoto : za ru ry  do pieców
piekarnianyeh i do pralni; juszki i drzwiczki do pieców; drót:
zamki wiszące; różne żelastwo do gospodarki potrzebne, jako to:
piły, s iekiery , rydlówki j t. p. 75
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szczt‘gul O g  U i 1

r. sr. K. r. sr. N.

Za różne naraynia gliniane ........................ .....
Zrobienie pompy i reparacja  studni; kupienie i naprawa wozów i u- 

p rzą ż y , postronki, drabiny, posadzka do pieców piekarnianych

11

37

5 

2 4_A_
O guł .tego wydatku ------- --- s 3o 4

W y d a t e k  na rozmaite potrzeby domu:

Na utrzymanie nabożeństwa i potrzeby kaplicy domowey .  .
Na potrzeby infirmaryi cjomowey, prócz lekarstw aptecznych, jako to: 

pijawki, cukier, miód, oliwę, migdały, wino, siemie lniane i ko 
nopne, gąbki, bason cynow^y i t. p. . .  * . .

Do domowey szkółki dziewcząt, jako też szkółki chłopców, na różne 
s p r u ty  i rzeczy do robot i nauki dla nich potrzebne

.Za pieńki pudów' 8, i łuntów 1 8 .............................................................
iZa druki, xięgi, papier na xięgi ekonomiczne i ich oprawrę, atrament

11

1 08

26
i 3

21
20

98

29 f

87

77

Oguł . . . . . ------- — 201 9 1!

O płata czeladzi:

Jurgielt czeladzi, jako to: infirmarce i dodanym jey do pomocy przy 
sali chorych mązkiey i żeńskiey. przełożoney nad dziećmi, pa­
robkom, kucharkom, praczkom, kredencerkom, kobiecie mającey 
dozór nad łaźnią, wartownikom, stróżom przeznaczonym do ochę 
dóztwa domu i do pilnowania wołów i  świń, fórtyanowi, odsta­
wionemu do krajania chlebą, i  t. d, dawnieyszą zaległość i za 
rok 1820 W  ogóle ....................................  . . . . . .

Pracującym bez j-urgieltu nagrody przez rok ....................................
196 

15
= 7

47-^
Opłata czeladzi wynosi . . . . ------- — 2 11 741

O płata oficjalistów  :

Na pensyc oficyałistów, a mianowicie; intendenta, ekonoma, nauczy 
cielą domowey szkoły' wzajemnego uczenia, pisarza magazynowe­
go, ch iru rga ,  rachm istrza , w ogóle . . . . . . . . 713 7 i 3

Jałrtiuiny i wsparcie pieniężne, jak świadczą protokuły towarzystwa i 
xięgi rachunkowe kassowe, co miesiąc na sessyach adminjstra- 
c y y n y c h  konnotowane, wynoszą:

Na jałmużny miesięczne, które pobierało osób 46 . 
Na wsparcia jednorazowe dla osób 53 . . . . . .

743
347

5o

Oguł wydatku na wsparcia pieniężne — 1090 5o
5*
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W ydatek nadzwyczajny'.

Na papier walorowy na dokument daru schedy ofiarowaney przez pro- 
fessora i dziekana uniwersytetu wileń. Tomasza Zyckicgo
rfota W .  professor Zycki, ofiarował w roku  przeszłym na expensa objęcia ofiaro­

waney przez siebie  schedy w guber.  m iń sk ie j  r. s. 5o jak pokazano w prze- 
szlorocznyin rachunku.

P. Pawłowskiemu wysłanemu do gubernii mińskiey dla objęcia schedy
wyżey pomicnioney, na expens - p o d r ó ż y ' ...............................

J. Pannie Pietraszkiewiczównie opłacono procentu za dwa lata t. j.
za 1819 i 1 8 2 0 .....................................  . . . . . .

Za prenumeratę dziennika petersburskiego człekolubnego 
Strata na różney m o n e c i e  : . .

Oguł wydadku nadzwyczaynego 

REK APITU LACYA W Y D A T K Ó W .

Na potrzeby żywności . . 4 ,753 k. 64
Opał i światło ........................ ...... 9 9 2 k. >9i
Odzienie i o b u w i e .............................. 727 k. 2 1
Na utrzymanie ochedoztw'a . , . i 58 k. 4o
Na m ateryały do erekcyi domu i na zapłatę rze-

mieślników .................................... 600 k. 69
Za kupienie rozmaitych narzędz i, naczyń i

sprzętów7 domowych, oraz ich naprawa r. s. 280 k. 4
Na rozmaite potrzeby domu 201 k. g , i
Opłata czeladzi domowey . 2 1 i k. 74i
Opłata oficyalistów . . .  . . 7 ,3 —
Całkowite utrzymanie domu Dobroczynności kosztowało w' roku 1820 
W sparc ia  pieniężne miesięczne i jednorazowe . . . . . . .
W yda tku  nadzwyczaynego ........................................................................

Summa całorocznego wydatku .

P O R Ó W N A N I E .

Przychodu w roku 1820 było. . .. . . . r. s. 11,146 k. 78!,
Rozchodu w tymże roku  .........................................—  0*998 k. go-J
Zostało więc gotowych pieniędzy . . • . ., r. s. 1.147 k. 8 8 J

( T o  jest w  kassie generalney . . . . . . . . . . . .  r .  sr.  664 kop, 68
a w  rękodzieln iczej  , podług osobnego poniźey wysczegulniające-
go się r a c h u n k u ....................................................................   r .  sr. 483 kop, s o i j

Srm on  M a l e w s k i  P odskarb i .  
Zgodno z x ięgam i rachunkowemi. Jan  RycnibU, zastępca 
Podskarbiego Towarzystwa.

Szczeguł O g u ł
r. sr. K. r. sr. K.

261 70

24 __

244
6 62J

15 24

-

5 14 56i

8,5g 5 83f
1,09° 5o

3 i 4 56ą

9 :99° go i
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W IA D O M O Ś Ć  0  R Ę K O D Z IE L N I I  S K L E P IE  UBOGICH .
Szczeguł O g u ł
r.  sr. k. r.  sr. k.

P rzych ó d  p ien iędzy  w eszłych do kassy rękodzie ln iczey , tak z rękodzieł  
domowych, jako  też  z o fiar i dalszych effek tów , w sklepie domu  

Dobroczynności w roku  1820 w yprzedanych .

I .  Z  r ę k o d z i e ł :
1,278 łokci sukna i bai z fabryki d o m o w e y .............................................

273J łokci barchanu i płócienka , i 116 łokci p ł ó t n a ..........................
Dalsze robo ty  lniane, a mianowicie za wyrobionego płótna sztuk 89I,  

obrusów' szerokich łokci 5 i f ,  serwet łokci 4 g 3f,  ręczn ików  c u ­
dzych łokci 59, i talck 4 5 ......................................................................

Postrzyganie  fraków, surdutów, i sukna cudzego . .......................... .
5 o o |  fun tów  w aty  w yrob ioney  w d o m u ....................................................
R obota slosarska i k o w a l s k a ..............................................................................
Robota perełkow a i dalsze w y s z y w a n e  rzeczy , i za robo tę  pończoch

J >°7 2 
1 63 
117

687 
63 

278 
5 7 
63

92 
b 1
29 i

80 
5 1
1 2 
34 
35*

— —

Summa przychodu . . . . — 2 ,bob 83

I I .  Z  0 f  i a r.
Z  różnych  effektów d»> sklepu ofiarow anych i w yprzedanych, jako też 

zostaw ionych w komiss na lo ty  grosz, weszło w ogule r. sr, . ___ i 83

I I I  Z  e f f e k t ó w  j i a b y t y c h :
Z a kaftaniki i gatk i trykotow'e od ubogiego rękodzielnika nabyte  do 

w yprzedaży  ....................................................................................................... 9 1 5

Oguł pieniędzy weazłych do sklepu ubogich. — — 2?777 8 6

r
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R O Z C H O D  P I E N I Ę D Z Y  Z  K A S S Y  R Ę K łO D Z IE L N IC Z E Y .

Fensye  tk a c z o m  p łó tn a ,  ob ru só w  i s e r w e t ....................................................................
d i t to  d i t to  sukna  . .  . . . . . . . . .  . . . . . . . . . .
d i t to  s losarzow i i ko w a lo w i .
d i t to  w a tn ik o m   ......................................................................................................
d i t to  o f l ic y a l is to m  p rz y  s k l e p i e ..................... ............ ................................................

N a g ro d y  p rząd k o m  ln u  i w e łn y ,  tudz ież  g re m p la rz o m  w e łn y  . . . . . .
Z a k u p ie n ie  w e łn y  . . .    4 . . . . . .  . .
K le y ,  k ro ch m al ,  oliwę i h a łu n  do f a b r y k i ...................................................... ......
F a rb o w a n ie  sukna ,  bai i n i c i ......................................... ........................................ ......
B a w e łn a  i len  . . .
Z w a le n ie  sukna  w  W-aluszu . . . . . . . .
T o k a r z o w i  i szk la rzo w i .
S zp ag a t ,  s t r u n y  i szczo tk i  do f a b r y k i , .......................................................................................
Ż e lazo ,  b lacha  i różne  n a rz ę d z ia  s to larsk ie  i s losarsk ie   ..................................
W ę g l e  do kuźni . . ...............................................
P e re łk i ,  jedw ab, m e ry n o s  i p łó tn o  do r o b o t  ró ż n y c h   ...........................
N ic i  b aw ełn iane  k o lo row e  i białe  ...............................................
V\ loczka ,  ig ły  i p r ą tk i  do w y sz y w a n ia  ko łd e r  , i rękaw iczraikow i za  uszyc ie  ta-

s iem  do w y sz y w a n ia  p r z e z n a c z o n y c h .............................................................
B ielenie  d y m y  , obrusów  , i na p a p i e r ........................................................................... .
K up io n e  do sklepu  kaftan ik i i g a tk i  t r y k o to w e  od ubogiego ręko d z ie ln ik a  
N ią ż k i  w  sklepie w y p rz e d a n e ,  po  o d t rą c e n iu  dla dom u  lo g o  g rcsza ,  r e s z tę  p o w ró ­

cono w ł a ś c i c i e l o w i ........................... ...... .................................................................................
3 K o p e r s z ty c h y  zakup ione  do sklepu, p rz y s ła n e  do w y p rz e d a n ia  z P e te r s b u rg a  Ę)

zap łacono  rubli assygn . 1 5 czy li   .........................................i
C h u s tk i  k o lo ro w e  . . .  . . .

r e k a p i t u l

Sum m a rozch o d u

A  C 1" A.

S u m m a  p rzy ch o d u  
Rozchodu

Z o s ta ło

i. obie

2 8  1 

1 7 0  

53 
1 o
79
73

7 . 2  

2 )

2 0 8

i 4 o
<*9

6

42
4 8 5

5 1

48
1 8

1 4
7

4 2

3 4

5 
4 1

Z  roku  i 8 i<g u m ieszczono  w d ru k o w a n y m  ra c h u n k u  pozosta łośc i  rub li  s r .  4 6 7  kop. 
58 , z czego było w  go tow iźn ie  ru b .  sr. 2 G9  kop. j o ł  a r e s z ta  na r e m a n e n  | 
t a c h  u  ró ż n y c h  osob. R em anen  La t e  w  c iągu  ro k u  1 8 2 0  w niesione , z a - J  
pisane  już są w  o gu lney  p o w y źszey  percepeie; a za tem  z ro k u  1 8 1 9  kładzie] 
s ię  pozosta łośc i w  go tow iźnie  . ....... ...........................................................................

2 ,5 6 3

2,7/ 7
2 ,563

K.

8 9

45
9 °
8 2 I  
64 
38 
9 3
2.5
3o 
88 
7 0  

1 5 
3o 
93 
9 2  2
6  1 a‘

7 4 1

8 5 '
9 5

55

6 0

2 1 i

2 8 c

483

7 8

88
7 8

1 o

1 0 J

2 Ct.Z o sta ło  w ięc  w kassie ręk o d z ie ln iczey  p rz y  końcu r. 1 8 2 0  g o to w y c h  p ien iędzy  
1 o jest: d o p o k a z a n e y  w  pozosta łośc i p rz e sz ło ro c zn e y  ru b .  sr. 4 6 7  kop. 58, 

p rz y b y ło  r .  sr. i 5  kop. 3 8 |  co w sz y s tk o  c zy n i  sum m ę r, sr. 4 8 5  kop. 2 0 3 .

(* )  T e  k o p e r s z ty c h y  z ■wizerunkiem N. M atk i,  b \ t y  r y to w a n e  w  F e te r s b u r g u  p rzez  g łu ch o n ie m e g o  nazw isk iem  G am b le  • 
3o ex e m p la rz y  cło w y p rz e d a n ia  w  sk lep ia  t n t e y s z y m  [ ło b ro czy n n o śc i  na d o c b o d  i n s ty tu tu  P e te r sb u rsk ie g o  g ł . c b o - n ł e m y c h  
p rzy s ła ł  J W .  B a ron  F i t in g h o ff ,  T a y n y  R a dca ,  P r e z y d e n t  K o m i t e tu  naukow ego  (m p e ra to r sk ie g o  T o w a rz y s tw a  C ł e k o lu b n e g o i  
z tych 2 7  ex c m p la rz y  ro z p rz e d a n o  różnym  osobom a 5 pozostałe  zakupiono  do sk lepu ,  dla  ry c h le y s z e g o  zg rom adzen ia  w s z y s t ­

k ic h  p ie n ię d z y ,  k tó r e  są  odes łane  do P e te r s b u r g a .

U
li-

 
K

|w
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D alsza  wiadom ość 0 rękodzieln i w roku 1820. Kubie hop.

W ydano ze sklepu na dom Dobroczynność? różnych materyalóW; jako to: sukna 
bai, flanełi, płócienka i t. d. za rubli srebrnych . . . . . . . . .

Do miasta wydano ubogim podług przeznaczenia na sessyach administracyynych 
sukna, b a i ,  płócienka, i t. d..........................................................................................

1,1 22

1 2 1

39i

39i
W ydano av ogule materyalów za rubli srebrnych i , 245 6 9

W  sklepie domu Dobroczynności pozostało towarów tak własney fabryki, jako też 
z  kupna i otiar z roku 1820 za rubli srebrnych .............................................. 4 , 2 6  1 9S

■ M ^ O O i O C I W O O O

WIADOMOŚĆ SC Z  EG VŁ  OIV A  O OFIARACH CZY-  
N 10 IS Z Cif  W  R O Ż N Y C H  TU W A R A C H  , F A N ­
TACH 1 P RO D UK T AC H .

I. Towary i fa n ty  do sklepu ubogich o- 
> ftarow ane .

P an  K aro l W ańkow icz ofiarował p ie r­
ścień z wizerunkiem  Xcia Poniato­
wskiego , cena r. i kop. 5o.

W . Ag a ta  Downarowiczowa ofiarowała 
woreczek jedwabny kolorowy na p ie­
niądze, otaxowany r. sr. 2.

W . Konstancya z Toplickich Korsako- 
wa, przesłała ofiarowane xiążki przez 
X X . missyOnarzy wileń. na kweste 
przez nię dla ubogich zb ie ran ą : 20 
ex. Nauki chrześcijanskiey; 5 ex. Na­
bożeństwa codziennego; 5 ex. W y ­
boru modlitw ; 2 ex. O fficium ; 2 ex. 
Złotych o łtarzyków — otaxowane r. 5 
kop. 70 i klucz znaleziony 1.

W . Dominik Chodźko 1 ex. Oeuvres de 
Tacque Delille cena r. 1.

Osoba niewymicniająca nazwiska, 1 szla­
froczek perka low y, damski.

Od administratorów kościoła ś. Jerzego 
z oierty wełny funtów 6, cena kop. 60.

Osoba niewymicniająca nazwiska ofia­
row ała  99 sztuk w achlarzy , cena r. 
i 4 kop. 85.

M aciey Szulc , Członek Komit. rękodzieł.

W . Zenon Zaleski lorynetkę w  srebro 
oprawną , cena r. 5.

Osoba niewymicniająca nazwiska i5 k o -  
persztychów.

W . T ek la  z Borzymowskich W ró b le ­
wska , ofiarowała 20 ex. tra jedy i pod 
tytułem: Królowa Suzy, i 20 ex. t r a ­
jedyi pod ty tu łe m : Mustafa i Zean- 
gir.

P. Józef Giec , jako exekutor tes tam en­
tu  zeszłego ś. p. burm istrza  Sawa- 
niewskiego, złożył pierścień brylan­
towy , otaxowany r. 24.

Osoba nie wymieniająca nazwiska, ofia­
rowała 7 kopersztychów angielskich, 
cena r. 19.

P. Jerzy Kraśnik , ofiaroAval pugilares, 
na białym atlasie wyszyAvany.

W . D yonizy JakutoAvicz, xiążki : 1 ex. 
L a  rnorte di żlchill e ; 1 ex. Chrześci- 
jańskiey nauki; 1 ex.  Pielgrzym  av Do­
brem;] u; 1 ex.OboAATiązki D am y chrzę­
ści h ń s k ie y .

X ze X a w ,Ogiński 5o ex. m uzyki- roman­
sów kom pozyeyi swojey.

Tow arzystw a Avolne petersburskie przy­
j ac ió ł  rossyyskiey literatury, przy pi­
ś m i e  dnia 3 i m a j a  da tO Avanem ,  przy­
słało sto exemplarzó\AT Ody Bóg, sla-
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wnego poety Dierżawina , przetłum a- 
czoney na język łaciński przez X . k a ­
nonika Czerskiego.W  .
• Dyoryzy Jakułowicz i ex. xiążki 
Voyages de Thum berg auJapon. Tom 
2; i ex. Zbiór przystoynych rozry ­
wek ; i sztukę piaskowcu krystalłi- 
zoAvanego.

J. Panna Zofija Siewrukówna , ofiaro­
wała pierścień zło^y.

II. O fiary w produktach do żywności 
służących  , sprzętach , odzieniu ; na 
infirm arią  domową i t. p  jedne po 
drugich  , ja k  wchodziły .

W . Szulc czł. to w . , ofiarował do ka ­
plicy domowey 6 lichtarzy wielkich 
ze świecami ołtarzowemi.

W . Ł opata  , r e je n t ,  żyta beczkę i.
W . Wolfgang prof, uniwer. w ileń ., o- 

fiarował lekarstw  za r. sr. 5o.
Osoba n iew iadom a, kartofli becz. i.
J. W . jenerał Bystram przysłał kaba- 

na i.
J. W . W alicki podstoli, pszenicy becz.i 5.
J. Pani R ossi, szarpiy funt. 24.
Osoba niewiadoma szarpiy funtów 2.
W . Maryanna K u łak o w sk a , żyta pół 

beczki.
Xiądz Jan Szadkiewicz, szarpiy fun­

tów 7.
Pani Byczkowska sędzina, buraków  słod­

kich becz. 2.
Osoba n iew iad ., stół i szafę na papiery.
Pan  Zayców, mąki pszenney pudów 2.
J. W . Lachnicki kam erjunkier, przysłał 

ram  do okien sztuk 4o; takichźe ram  
z przegrodam i na szkło sztuk 5 i ,  i 
drzwi filongowych sztuk i4.

Przysłano od osoby niewiadomey, ogór­
ków solonych becz. 2, przegranych 
W bilard.

Od osoby niewiadomey woł 1.
W . Paszkiewicz 2 kopy drzewa jodło­

wego.
W . Roszkowski, kartofli beczkę i | .
P. Andrzey W olgem uth  , kapusty  sie- 

kaney pół kaduszki i buraków słod­
kich | .

X X . Dom inikanie, buraków  półtory 
beczk i, i kartofli becz. 2 .

Z klasztoru PP. ś. m ichalskich, żyta 
beczkę 1.

J. W . S y r u ć , podkomorzy kow ień ., 
przysłał szarpii funt. 5ł.

W . Jakób Sink icwicz, jay kopę 1.
J .W . H rabia Alex. Poc iey , przysłał 

bióro do pisania i szafę na papiery.
J. W . Podkomorzyna Wołłowiczowa, 

o fiarow ała : żyta beczkę 1, grochu |, 
jęczmienia f i kartofli pół beczki.

Xiążę Giedroyć , p re z y d e n t , ofiarował 
kartofli beczek 2 .

J. W . Xiadz biskup Kundzicz , żyta 
becz. 2 ,  kartofli beczkę i f .

W . Niszkowska , buraków  |.
J. W . W ołłowiczowa, słoniny funt. 28.
J. P. Andrzey W o lg em u th , buraków 

kwaszonych gar. 2 0  i kartofli ośmiu 2.
W . Sowietnik Tarnow ski, herbaty  pół­

tora funta.
J. W . Przeckszewska p rezydentow a, 

przysłała szarpiy dla chorych funt. 10.
W . Pornarnacki sędzia, beczkę 1 grochu.
J. P. Nedey, kapusty  kwaszoney ośminę.
W . Anna Z eyd lerow a , ofiarowała le­

karstw  za r. sr. 20.
J. W . Xiądz biskup Kundzicz , k a rto ­

fli beczkę 1.
J. W . W incen ty  D e sz tru n k , żyta i 

gryki po pół beczki.
W . Gryzer , cebuli kop 15.
W . Gedeon Jeleński, żyta beczkę ik a -  

bana.
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Pan ~Lud\1uk ;MerlikoArśki , kartofli jest naymilszy Bogu ofiarą, ze wszelkie-
beczkę i. I go m ajątku mojego a szczególnie i mia-

W . Paszkiewicz, ofiarował 2 kopy drze-! nowicie z dóbr ziemskich dziedzicznych
w a opalowego.

W . K arol Z u rom sk i, serów kopę 1.
W . K ap itan  Alexander B runet, p rzy­

słał .krowę 1; kaftaników pikowych 
5 , spodni płóciennych 12., czepków 
8 , chustek, starych na szarpie 10, szla­
frok pikowy 1.

W . K lim a szew sk i ,  kartofli ośmiu 6. 
W . Paszkiew icz, m ąki źy tn iey  beczkę.

! w gubernii w ileńskiej , w xięztwie 
żm udzkiem , w powiecie rosieńskim sy­
tuowanych , folwark K ulw ertyszki ze 
wsiami Rymsze  i Budy  nazwanych, na 
edukacyą dwóch biednych młodych, ze 
stanu szlacheckiego przy  szkole publi­
czne j  krozldey lub jaka następnie nay- 
błiźey Kulw ertyszek wm ieyscu tey  e- 
xystowae będzie, przeznaczam  i zapi-

W . Jundziłł ezł. l o w . , owsa pól beczki, i suję czystym  długiem  m oim  sum m y ru-  
W . K apitan  B rune t:  bobu gar. 5o, i błi srebrnych tysiąc pięćset N. ló o o ,  a

k ru p  jęczmiennych gar. 20.

F u n d u s z  J o z e f a  R a d  w i ł ł o w i c z a  
dwóch uczniów p r z y  szkole krozkiey. 
Ob. wyżey st. 445 .

Józef R adwiłłowicz rotm istrz  po­
w ia tu  szawelskiego, czynię wiadomo 
tym  moim dobrowolnym , rozmyślnym, 
w  żaden sposob poruszyć się niemogą-

to z tą mianowdcie dyspozycyą : popier- 
wsze , do życia mojego Józefa Radwiłlo- 

n a j  wicza rotm istrza  pow iatu  szawelskie­
go i żony mojey już w starości la t  zo­
sta jącej W Jm ć  Pani W eroniki z Ba­
cewiczów Radwiłłowiczowey ro tm i- 
strzowey powiatu szawelskiego, sum ­
ma takow a m a zostawać bez procentu; 
po d ru g ie , iż h ipoteka długu takowego, 
co do bezpieczeństwa kap ita łu  po dłu­
giem lub krótkiem  życiu mojem i żonycym , wieczystym  dokumentem , a v  rze 

czy następującey: iż ja R ad willo wicz z e i  mojey, natychmiast ma brać swóy sku-
szczodrohliwey Opatrzności bozkiey m a­
jąc uzbierane uczciwą pracą moją do­
statni majątek w dobrach ziemskich  
dziedzicznych i w  kapitałach, a niemając 
potomstAva, a żebym przyzAvoitą A\dzię- 
cznoscią acz a v  drobney cząstce Avypla- 
cił się Bogu i krajoAvi, i pamięć życia 
mojego, o co się każdy dobry człek sta­
ra, do potomności z cłiArałą moją prze­
niósł, uznałem za naypewnieyszy do te ­
go środek uczynić tę  ofiarę, jaką przez 
ninieyszy zapis Avieczysty czynię, będąc 
oraz tego przekonania, źe pomoc do o- 
świecenia biedacy m łodzi, a zatem do 
podania im sposobu przystoynego życia 
i stania się użytecznymi bliźnim SAVoim, 

Diieie Dobroci, październik. rok 1821,

tek na pom ien ionym  m ajątku m oim  
K u lw ertyszk ach  i Avsiach R ym szach  i 
Budach, na którycli eAvikcyą tey  sum ­
m y  zarazem  n in ieyszym  dok um entem ,  
jako naym ocniey  opisuję i zaprzeczenie 
uczynić  a v  proporcją , Avedlug urządzeń  
funduszoAv e d u k a cy y n y ch , dozAvalam: 
potrzecie a po ze jśc iu  nas obóyga z tego  
św ia ta ,  to jest: m nie Józefa R ad w iłło -  
Avicza rotm istrza poAviatu szaAvelskiego 
i żony m ojey W Jm ść  Pan i W e ro n ik i  
z PaceAviczoAV R a d w iłło w iczo w ey  rot-  
mistrzoAvey poAviatu szawelskiego, k to-  
kol\Adek m ajątek  K u lw ertyszk i za ja- 
k iem k olw iek  p raw em  possydoAvac bę­
dzie, na Avieczne czasy wypłacać m a

4
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corok do szkoły krozkiey lub jaka 
w  mieyscu jey po tem  naybliżey exy- 
stować bedzie, razem  a nie ra tam i, p ro ­
cent szósty od wyrażonego kapita łu  
czyli rubli srebrnych dziewięćdziesiąt na 
dwóch uczniów , do szkoły ley chodzą­
cych, w równey ilości na każdego po r u ­
bli srebrnych czterdzieści pięć pod kwit 
dozorcy tey  szkoły, upoważnionego na to 
od uniw ersytetu  wileńskiego, a ten  ro ­
dzicom lub opiekunom, edukacya tych­
że uczniów trudniącym  się, za ich k w i­
tem  po rów ney części na każdego s tu ­
ck ula wyda ; te rm in  takow ey w ypłaty  
dzień dwódziesty trzeci miesiąca kwie­
tn ia  naznaczam ; poczw arte , naznacza­
nia, rekom endacya, oraz exekucya ucz­
niów na ten  fundusz należeć będzie do 
szlachcica Teodora Juszkiewicza regen­
ta  ziemskiego pow iatu  rosieńskiego, 
z tą  wszakże uwagą, sumieniu ich po- 
ruczającą się, ażeby nie uwodząc się ża- 
dnemi innemi względami sarno tylko 
praw dziw e ubóztw o, niedostatek i nie- 

 ̂ skąd inąd edukowania tych
dzieci, tudzież pierwszeństwo dla fami­
lii mojey Radwiłłowicza na celu mieć 
raczy ł;  popiąte , takowe postanowienie 
moje oddając pod wiedzę uniw ersytetu  
wileńskiego lub nastepuey po nim o- 
svviecenia krajowego zwierzchności, o- 
bligujemy tę zwierzchność urządzenia, 
ażeby się to pod nieustanną jey wiedzą 
wieczyście ze wszelką akuratnością e- 
xekwowalo, zlewając moc i władzę do- 
pom nienia się sku tków , jeżeliby kiedy­
kolwiek i w czemkolwiek te  przez ko- 
gobądż zatrudnionem i by ły ; poszóste. 
ci dway uczniowie nie więcey powinni 
być na takow ym  funduszu trzym ani jak 
po lat sześć, a po uplynieniu tych sze­
ściu la t ,  drugich dwóch w zamianę za-

rekom m enduje exekutor. Ponieważ to 
się robi dla chwały B ożey, oświecenia 
narodu i pamięci osoby fundusz robią- 

jcey , wkładam  ten obowiązek, iżby ci 
dway uczniowie codziennie chodzili do 
kościoła i mszy świętey s łuchali , oraz 
w czasie mszy koronkę do Nayświętszey 
1 anny M aryi Szkaplerney za duszę rao- 
ję Józefa i żony mojey W eronik i, oraz 
braci moich rodzonych Tedeusza i S te­
fana odprawiali, zalecam; a zatem  posió- 
dnie, jeżeliby w którym kolwiek roku, 
wyżey pod punk tem  trzecim  jak sięwyra- 
zilo, dzierżący po mnie majętność R.ul- 
wertyszki z wsiami Rymszami i Buda­
mi, opłatę takową uchybili, natenczas 
według p raw  funduszom publicznym 
edukaeyynym  służących i w juryzdyk- 
cyi tymże funduszom w łaściw ey, tęż 
zwierzchność edukacyyną mocną czyni­
m y do dopomnienia się o odkład kapi­
tału, i żeby wyexekwowawszy go w na­
turze, ulokowała zwyczaynym porząd­
kiem na pew nym  praw nym  procencie, 
dzieląc go, jakiźkolwiek będzie, między 
dwóch uczniów na równe, jako się rze­
kło, części; jednakowo nominacya tych- 
źe uczniów należeć będzie do tegoż 

J  szlachcica Teodora Juszkiewicza, a po 
nim sukcessora jego; zaś uniw ersyteto­
wi wileńskiemu, jako naybłiższey zwierz­
chności szkolney, k tó rem u polecam ten 
fundusz m óy do przedstawienia przez 
Ministra krajowego oświecenia Nayja- 
śnieyszemu Monarsze, ażeby nayAyyź- 
szem potwierdzeniem  był zabezpieczo- 
ny na wieczne czasy. W  dowód czego 
ten móy dobrowolny wieczysty zapis 
p rzy  św iadectw ie, ustnie i oczywisto 

| przeze mnie uproszonych pieczętarzy 
j wydając, w łasnym podpisem ręki° m ćy 
upoważniam. Działo się w Rossieniach
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dnia siedemnastego miesiąca listopada, 
tysiąc ośmset dziewiętnastego roku  w e­
dług starego kalendarza.

Józef R a d w i ł ł o w i c z  Rotm: p o w i a t u  
szawelskiego.

Pieczętarzc: Stanisław Olechnowicz 
prezydent grodzki ptu. rosieńskiego, M i­
ko ła j Stankowicz regent grodzki p tu  ro ­
sieli. Leon K ontrym  sędzia graniczny 
i oboźny ptu. rosień.

Takow y dokum ent p rzyznany w a- 
ktach sądów ziemskich p tu  rosieńskie­
go dnia 17 mca listopada roku  1819.

WI ADO MO ŚĆ  O K A P I T U Ł Ę  K A T E D R A L N E Y  W I ­
L E D  SICIE Y.

Po wprow adzeniu  wiary ś. chrze- 
ścijańskiey do L i tw y ,  za panowania 
W ładysław a Jagiełły , gdy kościoł k a ­
tedra lny  w  W iln ie  , pod ty tu łem  Prze- 
nayświętszey T ró y c y , także Boga Ro- 
dzicy Przeczystey Panny Maryi i Bło­
gosławionego Męczennika Stanisława Bi­
skupa , był już wyerygowany i fundu­
szem nadany za papieża U rbana  VI 
roku i 588, Dobrogost biskup poznań­
ski , jako delegat stolicy apostolskiey, 
poświęcając kościoł na katedrę , i sta­
nowiąc b isk u p a , ustanowił oraz z fun­
duszu królewskiego i hierarchiją ko 
ścielną, to j e s t : p rała tów  , proboszcza 
i dziekana , oraz dziesięciu kanoników. 
I  tak  kapitu ła  w ileńska , początkowie 
składała się z dwóch p re la tu r  i dzie 
sięciu kanoniy. Objaśnia to pismo pod 
ty tu łem  erekcya kościoła. P re la tu ra  
trzecia, archidyakonija , fundowana roku 
i 435, przez Zygm unta  W . X ciaL itgo , 
k tó ry  był oycem K azim ierza , a dzia 
dcm Zygm unta  I królów polskich, jak 
to objaśnia fundusz, i konfirmacy a Zyg­

m unta  I  rok u  1537. P re la tu ra  czwar­
ta, kustodya  , z funduszu królewskiego, 
w  k tórym  mianowicie roku  wzięła na­
stanie , dla zaginienia przywileju, p rze ­
wożąc archiwum  w czasach rewoiucyy- 
nych , determinować nie można, w któ­
rych okolicznościach i ak ta  kapitu lne 
do roku  i 5o i utracone zostały. Pe­
wność jest z pozostałycli aktów , że ta 
p re la tu ra  blizka pierwiastkowego f u n ­
duszu , juz za króla Jana Albrychta e- 
x y s to w a la ; jak to objaśnia akt kapi­
tulnego zagajenia r o k u i ń o i .  P re la tu ­
ra  p ią ta ,  scholasterya , i szósta kanto­
ry a , fundowane są za konsensem kró­
la Z ygm unta  roku  1022 , przez Jana 
z xiąźąt litewskich biskupa wileńskie­
go. Kanonije dwie z fundacyi króle w- 
sk iey , w k tórym  roku  dokompletowa- 
ne , z przyczyny Avyzey opisaney za­
ginienia przywilejów i a k tó w , zakre­
ślić nie m ożna, a z pozostałych aktów  
pewno , że za króla Jana Albrychta, już 
było kanoniy dawnego funduszu dw a­
naście; jak to objaśnia ak t kap itu ły  ro ­
ku 155 i. A zatem sześć p re la tu r  i dwa­
naście k an o n iy , w ogule osob ośmna- 
ście, składało kom plet kapitu ły , co ob­
jaśnia powyższe opisanie i p rzyw iley 
króla Z ygm unta  Augusta roku  i 558, 
k tóry  kom plet u trzym uje się i teraz.

T O W A R Z Y S T W O  D O B R O C Z Y N N O Ś C I  s G R O ­
D Z I E Ń S K I E .

P O T W I E R D Z E N I E  JEGO P R Z E Z  R E S K R Y P T  N A Y -  
w y z s z y  dany na irnie J. kV. R im - 
skiego - Korsakowa jenerała in fanteryi 
gubernatora wojennego litewskiego i 
kawalera.

Panu Gubernatorowi W ojennem u Litewskiem u.

Zarządzający m inisterstwem  spraw
4*



so55 2-0-5 6

•wewnętrznych, doprowadził do wiedzy, do opisania niektórych mnie wiadomych 
Mojcy przedstawienie wasze względem | zakładów , odnoszących się do tego świę- 
potwierdzenia zawiązanego w Grodnie • tego celu.
Towarzystwa dobroczynności, na p r a ­
widłach przez nie juz przyjęty eh , wy­
danych dla istnącegó takiegoż T o w a­
rzystwa w mieście Wilnie.

IZnaydując cci ustanowienia T o w a ­
rzys twa dobroczynności grodzieńskiego 
cale pożytecznym , a przyswojenie mu 
prawideł  pomiecionego Towarzystwa 
wileńskiego przyzwoitem ; Ja potwier­
dzając je, poruczam wam  zrobić nale­
żyte  rozporządzenie.

N a  oryginale podpisano własną Jego Im - 
peratorskiey Mości rę k ą :

A l e x a n d e r ,.
C arskie Sieło.

«L 8 sierpnia 1821 roku .

Zgodno z oryginałern : Rządca Kancel- 
Jaryi Zieieński.

O Z A K Ł A D A C H  D O B R O C Z Y N N Y C H  w G U B E R N I !  
k a u k a z k i e y . L is t do prezydenta Ko­
m itetu  naukowego petersburskiego od 
korrespondenta jenerała majora i ka­
walera J. L . D ę b u .  W yją tek  z Żur- 
nału T owarzys twa  człekolubnego T. 
XVI.  r. 182i str. 211.

Długo oczekując od władz mieysco- 
wych wiadomości , o k tóre  dwukrotnie  
prosiłem , względem zakładów znaydu- 
jących się na linii kaukazkiey, przezna­
czonych ku wspieraniu bliźnich, zwle­
kałem dotąd spełnienie danego mi ocł 
kom ite tu  naukowego Towarzystwa im- 
peratorskiego człekolubnegoporuczenia, 
ot rzymanego w roku przeszłym d. i4  
kwietnia.  Niedostawszy dotąd tych 
wiadomości, a żądając ile można dogo­
dzić życzeniom k om ite tu ,  przystępuję

Po ukończeniu k rwawey walki, k tóra  
! przywróciła Europie spokoyność , m ie­
szkańcy gubernii kaukazkiey, a osobli­
wie różnego stopnia woyskowi, składa­
jący oddzielny korpus kaukazki i 2 2 dy- 
wizyą piechotną (których obowiązkiem 
jest ochraniać żyjących w ew ną trz  gu­
bernii od napadu przygraniczających 
różnych narodów, znanych pod imie­
niem Czerkiesów), kiedy nie mogli mieć 
uczestnictwa w pamiętnych dziełach, ja­
kie wsławiły llossyą, tedy żądali przy­
łoży ćsię przynaymniey do wsparcia tych 
rodakow, którzy na polu chwały okryli 
się bliznami.

Zamysł  uwielbienia godny, pochwa­
lony od mieyscowey zwierzchności, 
wspar ty  od nielicznego zgromadzenia 
szlachty kaukazkiey,  a doprowadzany 
do skutku gorliwością osob woyskowych, 
niosących zeswey własności ofiary, zy­
skał w kró tk im czasie dostatnią sum­
mę na wystawienie w roku i 8 i 5  przy 
samem źródle gorących w od mineralnych 
niewielkiey drewnianey budowy dla po- 
miesczenia kilku rannych oficerów, 
k tórzy więccy od innych potrzebując 
użycia tych głośnych , zdrowie p r z y ­
wracających kąpieli,  niebyli w stanie 
płacenia za kw atery  naymowane przez 
obywateli w  cenie nader w ysokuy  i 
zbyt uciąźliwey. W span ia ły  ten  zamiar 
w tymże roku uskuteczniony został.

P an  W arw ac iy  radca kollegijalny i 
kaw a le r ,  znany z pożytecznych przed­
sięwzięć, mających na celu wspieranie 
c ierpiącej  ludzkości,  ofiarował także 
pewną summę na wystawienie podo-' 
bnego domu na górze niedaleko od siar-
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czanego źródła „ oddając tak  dom ta k o ­
w y  jako też i w annę w łasnym  kosztem 
sporządzoną, w  zaw iadow anie Izby  po­
wszechnego opa trzen ia , i przeznaczając 
dochod ta k  n a  ich u trzym an ie  jakoteż 
na  pożyteczne a bogoboyne' uczynki. Do 
Wanny te y  zrobiony p rz y p ły w  w ody 
z dwóch ź r ó d e ł , z k tó ry c h  jedno zim ne 
w ięcey skuteczne ; albow iem  nie każdy 
może , i nie w każdey  chorobie używ ać 
w y p a d a  kąpieli w n a tu ra ln y m  stopniu  
jey  ciepła. Szkoda ty lko  , żer jak  w a n ­
n a  ta k  i n iew ielk ie  to zabudow anie, do ­
s ta teczne1 na  wygodne pom ieszczenie je 
dney f a m il i i , p rzyszły  do takiego już 
opuszczenia, iż ofiara dobroczyńcy staje 
się n ieużyteczną dla t y c h , dla k tó ry ch  
b y ła  przeznaczoną.

W  roku przeszłym 1820 szanowny  
i  gorliwy dobroczyńca Pan jenerał Jei’- 
mołów, przyłączył do pierwszego domu 
rannych oficerów, drugi dom kupiony  
u pułkownika Maxiinowicza , i należy­
cie teraz przyrządzony;

W  liczbie bogoboyUych a teńł samem 
i pożytecznych uczynków, powinienem  
i te położyć, które zmierzają do udzie­
lenia światła m łodzieży, pozbawioney  
wszelkich do tego sposobów. Niedosta­
tek w  tey mierze czynił bardzo niedo- 
godnem mieszkanie w guberńii kaokaz- 
kiey dia osob mających fam ilije ; lecz 
troskliwość rządu, mająca na pilney, pie­
czy dobro kraju we wszystkich wzglę­
dach, przedsięwzięła już stosowne środ 
ki do zaprowadzenia i w  tu tejszych  j 
stronach odpowiednich tey potrzeb ie! 
zakładów- W ybór Pana Manaseyna 
assesora kołlegijalnego , k f  i go znajo­
mości i okazana już w  tym  zawrodzie 
gorliwość powszechne jednają mu u w a­
żenie , nieplonną czyni nadzieję, że ci,

któ rzy  nie mieli dotąd w k au kazk iey  gu- 
bern ii  środków do usposobienia siebie n a  
usługi oyczyzny, nie doznają odtąd w  te y  
m ierze  n iedostatków . Z aprow adzone  
już gorliw em  s ta ran iem  tego u rzęd n ik a  
w m iastach  K izlarze , Georgicwsku, Moz- 
doku i S taw ropo lu , oraz w  n iek tó rych  
osadach pó łków  kozackich szkoły po­
czą tk o w e , p rzek o n y w a ją ,  że ta  g u b er-  
nija rów no z in n e m i , składającemi p o ­
tężne p ańs tw o  ro ssy y sk ie , zw raca  n a  
siebie n ie p rz e rw a n ą  troskliwość zw ierz- 
chniczey w ła d z y , i że m ieszkańcy  jey  
nie będą pozbaAvieni przyzAvoitych spo­
sobów do czerpan ia  wiadomości dla każ­
dego nieodbicie po trzebnych  i poży tecz­
nych. SlaAva m onarsze  : i Ardzięczność 
d!a okazujących troskliwość o dobro 
lu d zk o śc i!

Nie m ogę zam ilczeć o AA-spaniałych 
ofiarach kap łan ó w  katolickich, żyjących 
av mieście Mozdoku, W y s ta w il i  t u  oni 
Avlasnym nak ładem  okazały  kościoł, po- 
ŚAvięcony-w ro k u  przeszłym  pod ty tu ­
łem AAr Niebowzięeia NayŚAviętszey Bogo- 
rodzicy.

Nader często w przeszłych czasach 
poAvstajacaw tuteyszey gubernii czum a , 
okropne jey skutki , surowe środki o- 
ehrony przedsiębrane AAZględern zara­
żonych , oczywiste i nieuniknione nie­
bezpieczeństwo na jakie wystawiała nay-  
mnieysza z nimi kommunikaeya, do t e ­
go stopnia przeraziły każdego, iż bez 
względu na obowiązek, jaki na nas a a  kłada 
prawo oświeconego chrześcijaństwa, nikt  
nie chciał zi obić ofiar r z miłości a a  lasney  
osoby; a każdy Avzdrygajae się AA?yo-  
braźeniem oczywistego i nieuchronnego  
niebezpiecz ństwa , unikał wypadków  
zdobi) ch pogrążyć pozostałą po jego
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śmie i  ci famil i ją  w  z g u b n e  i rozpaczające
p o ło ż e n ie .

G dz ie  t y l k o  o k a z y w a ł y  się c h o ć b y  
n a y m n i e y s z e  ozn ak i  czu rny ,  i gdz ie  n a y -  
b a r d z i e y  n ie sz c z ę ś l iw e  o f i a r y  t e y z a b u y -  
c z e y  i ś m i e r t e l n e y  c h o r o b y  w y m a g a ł y  
k o n i e c z n e y  p o m o c y  b l i źn ich ,  t a m  m ia ły  
m i e y s c e  j e d y n ie  w y t ę ż o n e  osob is te  t y l ­
k o  o s t r o ż n o ś c i ; a  z a t e m  n ie  t y l k o  d o t -  
k n i e n i  r z e c z y w i s t ą  z a r a z ą  lecz  i p o d e y -  
r z a n i  o to  n ie szc zęśc ie  p o z o s t a w a l i  bez  
W sze lk iego  w s p a r c i a  i w y s t a w i e n i  na  
w s z e l k i e g o  ro d z a j u  n ę d z ę ,  z k t ó r e y  r z a d ­
k o  k t ó r y  m ó g ł  w y c h o d z ić .

Z a k o n  B o ż y , w l e w a j ą c y  ś m ia ło ś ć  
w  t y c h , k t ó r z y  są i s t o t n i e  do n iego  
p r z y w i ą z a n i ,  n a t c h n ą ł  ubog ich  i ż a d n y c h  
d o c h o d ó w  w ł a s n y c h  n i e r n a j ą c y c h , d u ­
c h o w n y c h  s ług  kośc io ła  k a t o l i c k i e g o  
w  Moz dok  u , m y ś lą ,  w y b a w i e n i a  od nie-  
u c h r o n n e y  z g u b y  t e g o  r o d z a j u  n i e s z c z ę ­
ś l iw y c h  z o s t a w i o n y c h  bez ż a d n e g o  o p a ­
t r z e n i a  i  b e z  o p ie k i .  C z u m a ,  k t ó r a  o 
k r o p n ę  s p r a w i a ł a  k lę sk i  w  M o z d o k u  
w  c i ą g u  r o k u  i 3 i 5 ,  d a l a  n a y p i e r w s z y  
p o w o d  do u t w o r z e n i a  p r a w d z i w i e  bo- 
goboy n ego  zak ładu , - i za  p o m o c ą  r ó ż n e ­
go  s t a n u  d o b r o c z y ń c ó w  , s t a r a n i e m  t y c h  
g o r l i w y c h  k a p ł a n ó w , w  o k a  m g n i e n i u  
w y s t a w i o n o  s z p i t a l  i g o s p o d ę  d la  u t r z y -  
m y  w a n ia ,  ż y w i e n i a  i l e c z e n i a  bez w z g l ę ­
d u  na  ro z m  . i tość re i ig i i  w s z y s t k i c h  n ie -  
szczę ś l iw ych ,  n i e p o k ł a d a j ą c y c h  już  av n i ­
k i m  n a d z i e i , o p ró c z  w s z e c h m o c n e g o  
1 »vórcv n i e b a  i z i e m i ,  i l i tości  jego świę-  

t y m  d u c h e m  n a t c h n i o n y c h  ludzi .  C h w a ­
ła  n a y w y ż s z e m u  i w y k o n a w c o m  jego  
z a k o n u ,  c h w a ł a  m o n a r s z e ,  k t ó r e g o  w ł a ­
s n y  p r z y k ł a d  w z b u d z i ł  u c z u c i a  p o l i t o ­
w a n i a  w  jego p o d d a n y c h .  B o g o b o y n y  
t e n  z a k ł a d ,  c z y n i ą c y  p r a w d z i w y  z a s z c z y t  
lu d z k o śc i  i u p o d o b a n y  n i e  w y s ł o w i o n e m u
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miłos ierdz iu  b o z k i e m u , oca l i ł  już życ ie  
n i e m a ł e y  l iczbie.

S z p i t a l  t e n  i g o spoda  m a ją  d ł u ż y n i  
i 5 ,  s z e r z y n i  5, a  w y so k o ś c i  t r z y  sążnie  
z lo c h a m i .  I z b  je s t  p ięć,  p r z e d z i e l o n y c h  
p r z e g r o d a m i , w  k t ó r y c h  w y g o d n i e  mieścić 
się m o ż e  p ię ć  f am i l iy .  O r m i a n i e  d a w a ­
li za  t e n  d o m  w p r z e s z ł y m  r o k u  1 5 ,000 
ru b l i .

U p e w n i a j ą ,  i e  p u s t y  i z r u y n o w a n y  
k l a s z t o r ,  z n a y d u j ą c y  się w  o k o l i c a c h  
m i a s t a  M o z d o k a  , o d n o w i o n y  szczegu l -  
n i e y s z e m  s t a r a n i e m  i g o r l i w o ś c i ą  t a m e ­
czn e g o  k o m e n d a n t a  P a n a  p o d p ó ł k o w n i ­
k a  i k a w a l e r a  K o t y r e w a  , o b r ó c o n y  z o ­
s ta ł  n a  sz p i t a l .  O b y  s e r c u  je go  s p r a ­
wil i  p o c i e c h ę  ci n i e s z c z ę ś l i w i ,  k t ó r y c h  
p i e c z o ło w i t o ś ć  jego z a c h o w a ł a  o d z g u o y .

Z rzetelnem uszanowaniem i t. d.

G u bern ii k a u k a zk iey  tw ie r d za  ^
P roczn o o k o p sk a  d  8  k w ie t  1 8 2 1 /-.

R Y S  D O BR O CZ YN NO Ś CI  J E D N E Y  D A M Y R O S S Y Y -  
s k i e  y .  W yjątek z listu  d o  prezydenta  
kom itetu naukowego petersburskiego . 
Z u r n a ł  T o w .  c z ł e k o lu b .  T .  X V I I .  r. 
1821 st. 175.

W oro n eż  20  lipca  1821  roku.
\

G d y  i n s t e r e s u j ą c y  D z i e n n i k  w y d a ­
w a n y  p r z e z  K o m i t e t  n a u k o w y  donos i  
ś w i a t ł y m  c z y t e l n i k o m  o t e r n  w s z y s t k i e m ,  
co je s t  p o bo ź n e m  i d o b r o c z y n n e m  ; u d a j ę  
się p r z e t o  do  J a ś n i e  W i e l m o ż n e g o  P a n a  
z p o k o r n ą  p r o ź b ą  o p o m i e s z c z e n i e  w  n i m  
k r ó t k i e y  w ia d o m o śc i  , z d o l n e y  o k a z a ć  
w  p e ł n e m  ś w i e t l e  c h r z e ś c i j a ń s k i e  c n o t y  
j e d n e y  m ł o d e y  d a m y ,  k t ó r a  ja śriiuła 
n i e d a w n o  p r z y m i o t a m i  u r o d y  i s e r c a  
w z n a c z n i e y s z y c h  E u r o p y  s to l i c a c h ,  a  
t e r a z ,  u s u n ą w s z y  się n a  w ie ś ,  w y s t a w i a
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rzadki  p r zy k ład  dobroci  i miłości b l i ­
źniego.

Przeszłego l a t a , udając się na K u r sk  
i Rylsk dla nabożeńs tw a  do Kijowa,  
z a t r zy m a łem  się mimojazdem w wiosce 
Iwanowsk , należącey do p iękney  maję­
tności xiążęcia Boriatyńskiego Oglą­
da łem  tam  liczne z a k ł a d y , k ie ro w an e  
p rzez  biegłych cudzoziemców; a!e nade 
Wszystko zas tanowił  moję uwagę świeżo 
Urządzony szpital  dla chorych,  zostający 
pod dozorem uczonego francuzkiego do­
ktora .  Powiadano  mi , że z początku  
włościanie w żaden  sposob nie chcieli 
z niego korzystać,  sku tk iem  wiadomych  
prostego ludu naszego przesądów. Za 
p ierwszem  o tw o rzen iem  tego bogoboy- 
nego z ak ład u ,  cz te rech  ty lko  pojawiło 
się chorych , chociaż w majętności bjda 
ich liczba n ie rów nie  znacznieysza. T e ­
raz więcey cz terdzies tu  osob w p r z y t u ł ­
ku  ty m  używ a  schronienia.  Miłosier- 
ncy  i dobrodliwey  X ie in ie  z hrabiów  
Kellerów B oria tyńskiey  p rzypisać  należy, 
iż chorzy  garną  się tu  z U k ą  skwapli- 
wością. M acierzyńska jey pieczołowi­
tość do ty ła  ich ośmieliła,  iż w dolegli 
Wościach swoich uc iekają  się do niey 
z całą ufnością , mówiąc w p ros tych  ale 
szczerości pe łnych wyrazach,:  „ M atko  
nasza , p rzy im  nas do swego szpitala. Bóg 
tobie za to nagrodzi. “ Byłem sam nao­
cznym świadkiem tk l iwych  obrazów. 
Błogosławieństwa biednych i chorych 
tow arzyszą  xięźnie : wszędy ją otaczają 
g iz ie  się ty lko pokaże. W u h dam m ło ­
dych, p row adzących  życie w p różnow a­
niu  i ro z ta rg n ie n iu c h ,  gdyby mogły wi­
dzieć gorliwość z jaką poświęca się tu  
sp raw o m  dobroczynnym  znakomita  da­
m a ,  usiłująca więcey przypodobać się 
Bogu niż świa tu ,  niezawodnie uczułyby

w  sobie skłonność do naśladowania  t a k  
wzruszającego przykładu.  Niechay p rzy -  
naym niey  przeczyta ją  te  ki lka wierszy, 
i niech p rzekona ją  się , że p raw dz iw a  
szczęśliwość zależy szczegulniey na  p e ł ­
nieniu  cnot  chrześcijańskich.

Xiężna  codzień odwiedza chorych.  
Okazuje  względem nich nayczulszą t r o ­
skliwość. Oni tak  dobrze  są u t r z y m y ­
w a n i , iż w pośród familii we własnych 
domach , nie mogą mieć tych  wygód i 
s taranności  około siebie, jakich doświad- 

i czają w szpitalu. Nie oszczędzają t a m  
żadnych nakładów. P rz y  szpita lu  znay-  
dujes ię zupełna i we wszelkie l ek a r s tw a  
o p a t rzo n a  a p t e k a ,  k tó rą  zawiaduje u-  
m ie ię tny  berliński ap teka rz .  Śmiało 
powiedzieć m o ż n a , że chłopi xiążęcia 
Boriatyńskiego m ają  l e k a r s tw a  nay-  
lepsze w całey guberni i  kurskiey .

Xiężna  Bor ia tyńska  nie dla samych 
ty lko chorych  świadczy dobrotl iwą swoję 
opiekę. Macie rzyńska jey troskliwość 
o ubogich na  rów neż  zasługuje podzi- 
wienie.  Dnia tego, k iedy znaydow ałem  
się w wiosce Iw anowsku ,  wyszedłszy ona 
ze szpitala , udała się do lab o ra to r iu m  
gdzie z jey rozkazu robiono tak  zw aną  
supę ekonomiczną n a  6,000 osob. T ł u m  
pospólstwa cisnął się w jey ślady.

Z sercem przepełnionern nayźywsze-  
mi uczuc iam i , jakie obudzą widok tk l i ­
wych i budujących s ta rań  , pośpieszam 
z donies ieniem publiczności o tych  dzie­
łach, czyniących naydroźszą ozdobę płci 
żeńskiey , w z u p e ln em  przekonaniu ,  że 
ta  k r ó tk a  wiadomość od nikogo bez r o z ­
rzewnienia  czytaną nie będzie i skłoni 
każdego do oddania tak im  cnotom hołdu 
uwielbienia.
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WIADOMOŚĆ O DOBROCZYNNYCH FUNDUSZACH  
dawnych i nowszych czasów''w Kró 
lewcu pruskim  , przez taynego wojen­
nego radcę Pana G r r v a i s  {*).

Pietate sublata, fides eiiam et societas hu­
man! generis , et una excellentisSiina 
virtus , iuslicia tolłitur.

C l C E Ę O .

H i s t o r y a  w y s t a w i a  n a m  o b r a z  n a j ­
w i ę k s z y c h  w s z e lk i e g o  ro d z a j u  o b ł ą k a ń ,  
w i e l k i e y  części  r o d u  ludzkiego- ,  o k a z u ­
j e  j a k  s a m o w o l n o ś ć  n i e w i n n o ś c i  i s w o ­
b o d z i e  w i ę z y  g o t u j e , jak  o b o k  k r w a ­
w y c h  p l a c ó w  b i t w y  w o jo w n ik ó w . ,  s ła ­
w y  t y l k o  c h c i w y c h , p y s z n e  p a l a c e  i 
r o z w i ę z l o ś c i  s ied l i sk a  się w z n o s z ą ;  a le  
n a  t y c h ż e  k a r t a c h  z n a y d u j e m y  , j a k  
c h w a ł a  d r u g i e y  części l u d z i , w p o j e ­
d y n c z y c h  o sobach  i w  c a ł y c h  n a r o d a c h  
do  o d le g ły c h  się p r z e n o s i  w i e k ó w  i t r w a  
n a z a w s z e ;  t o  zaś  n a y o c z y w  iściey się 
o k a z u j e  p r z e z  l i c z n e  z a k ł a d y  d o b r o ­
c z y n n e  i r o z s z e r z e n i a  o ś w i a t y  p o ś w i ę ­
cone .  D o w o d y  t e g o  z n a y d u j e m y  już 
W n a y o d l e g l e y s z e y  s t a r o ż y t n o ś c i , t a k  
u  p o g a n  o ś w i e c e ń s z y c h  , jak  i w  n a r o ­
d a c h  m n i e y  u c y w i l i z o w a n y c h -  P o s t r z e ­
g a m y  a l b o w i e m  już w  d a w n y m  E g i p c i e ,  
w  I n d y a c h ,  C h i n a c h  dz i s i eyszych  i w  J a ­
p o n i i , m n ó z t w o  f u n d j c y y  p o b o ż n y c h  
p r z y  p a g o d a c h  i ś w i ą t y n i a c h  t y c h  l u ­
d ó w ,  B ł ę d n a  w i a r a  n a w e t  o p r z e c h o -  
d z i e  dusz  z j e d n e y  do d r u g i e y  i s to t y  
w  T y b e c i e  , l i c z n e  p o b u d o w a ł a  s z p i t a ­
le .  O b a ,  za ś w i ę t e  u  M a h o m e t  a nów 
p o c z y t a n e  m i a s t a  , M e k k a  i M e d y n a ,  
n ie  m a ł o  m a j ą  s z p i t a l ó w  i z a k ł a d ó w  
p o b o ż n y c h .

(*) W y ją tek  z pisma peryodycznego : Eeitrd- 
ge zur Kunde Preussens B. 3. S.bo. 1819.

T a k  i w  r z e c z a c h  p o s p o l i t y c h  g r e c ­
k i c h , w  m a l e y  Azyi i w E u r o p i e ,  m n ó ­
z t w o  n a t r a f i a m y  p o m n i k ó w , z p o b u ­
d e k  r e l i g i j n y c h ,  m i łośc i  b l i ź n ie g o  i 
o y c z y z n y  w z n ie s io n y c h .  W  o w y c h  c z a ­
sach  , k i e d y  p r y w a t n e  życ ie  b a r d z i e y  
b y ło  p u b l i e z n e m  , i k i e d y  je scze  d ro g o  
k o s z t u j ą c e y  a d m i n i s t r a c j i  p o l i t y c z n e y  
n iezna .no ,  b y ło  p o  w ię k s z e y  części  zwyr- 

! c z a j e m  p o ś w i ę c a n i e  m a j ą t k u  u s ł u d z e  
p u b l i c z n e y  i bogom .  I i e l i g i j a - G r e k ó w  
w  p i e r w s z y c h  jey  n a s t a n i a  c z a sa c h ,  w r a ­
ż a ł a  p o k o l e n i o m  r o d u  t e g o  n a y b a r d z i e y  
ś w i ę t e  p r a w a  gośc innośc i  , w s p a r c i a  i 
o p i e k i  d la  niesczęśi iw y c h  , a  m i a n o w i ­
cie  n a  m i e y s c a e h  p o ś w i ę c o n y c h .

W  n a s t ę p n y c h  cza sa ch  d a r y  d o b r o ­
c z y n n o ś c i  n a y b a r d z i e y  u  n a r o d ó w  c h r z e ­
śc i j ań sk ich  p o m n a ż a ć  się p o c z ę ły .  D o ­
b r o c z y n n a  r e l i g i j a  C h r y s t u s a  n i e z m i e r ­
n ie  w p ł y w a ł a  już p r z y  s a m e m  n a s t a ­
n iu  i r o z s z e r z e n i u  s w o j e m  n a  ludz kość  
u c i śn io n ą  w e  w s z y s t k i c h  n a r o d a c h ;  o n a  
t o  z a s cz ep i ła  u c z u c i e  p o w s z e c h n e y  m i ­
łości b l i ź n i e g o ,  k t ó r a  n a y g l ó w n i e y s z y m  
je s t  c e l e m  n a u k i  Z b a w i c i e l a ,  i k t ó r a  
n ikogo  w  p o t r z e b i e  z o s t a j ą c e g o ,  od  

( w s p a r c i a  n i e - w y ł ą c z a .  K t ó ż  sob ie  n i e  
p r z y p o m n i  owęych do z a d z i w i e n i a  h o y -  
n y c h  d la  o p a t r y w a n i a  c h o r y c h  z a k ł a -  

; d ó w , do  k t ó r y c h  b e z  r ó ż n i c y  s t a n u  i  
| r e l i g i i ,  p o d r ó ż n y c h  k a ż d e g o  n a r o d u  

p r z y j  m o w a n o  , p o m o c  i m  d a w a n o  l e ­
k a r s k ą  i w s ze lk ie  w y g o d y .

Z e  w s z y s t k i c h  , ja k  się zd a j e  n a r o ­
d ó w ,  n i e m i e c k i  n a y b a r d z i e y  się o d z n a ­
czy ł  w  h o j n o ś c i  z a k ł a d ó w  d o b r o c z y n ­
n y c h  (*). N ie  m a s z  p r a w i e  m i a s t a  a n i  
w i o s k i ,  n a y m n i e y  szey  n a w e t , g d z i e b y

(*) Każdy podobno naród takąż sebie W t e)' 
mierze zaletę przyznaje. (T.)
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dobroczynny jaki nie by ł  ins ty tu t .  W s z ę ­
dzie tego oczywiste  znaydujemy dowo­
dy. . P rz y p o m n iy m y  ty lko  , i le za cza­
sów naszych, garnizon francuzki  w H a m ­
b u r g u ,  zakładów dobroczynnych do u- 
p ad k u  doprowadził .  W szakże  i  zakon 
niemiecki,  k tó ry  się ty le  do rozsze rze ­
nia  ducha rycerskiego,  do oświecenia 
1 uobyczajenia P rus  całych przyczynił,  
był ze względu swojego nastania  zak ła­
dem dobroczynnym w ziemi świętey,  
n a tchn iony  duchem  w ojennym  dla o- 
b ro n y  gorliwych chrześci jan p ie lg rzy­
mujących.

Z  t e g o , co się powiedziało , widzi­
m y  , że wszystkie dawnieysze zakłady 
dobroczynne i poźniey  n a s ta łe ,  aż do 
czasów teraźn ieyszych  t rw ające  funda- 
cye pobożne , są ściśle połączone z cno­
tam i  re l ig iynemi i obywatelskiemi.  Są 
o n e ,  iż tak  r z e k ę ,  w y lew em  pobożno 
ści i ducha powszechnego dobra,  a tym  
bardziey  jescze się odznaczają , źe in- 
s ty tucye  takow e  na pew nych  były za ­
k ładane  f u n d a m e n ta c h ,  stałość ich i 
t rw  ałość zaręczających,  a za tem  w p r a ­
wdziwym uczuciu nieśmiertelności  t o ­
w a r z y s tw a  ludzkiego wzniesione. Nay-  
Wspanialsze te  zaby tk i  ducha o b y w a­
telskiego i chw7ały n a ro d o w e y ,  na  u- 
szanowanie zasługują, i uważać  je na- 
\ezy  1 ja ko rzeczy  poświęcone , k tó rey  
żadna  r ęk a  świę tokradzka  tk n ą ć  się nie- 
powinna .

Jeżeli  się gdziekolwiek duch pobo­
żności , z dobroczynnością  połączony, 
ciągle od naydawnieyszych  , aż do n a ­
szych czasów o k az y w a ł ,  to  było bez 
Wątpienia w  P r u s i e c h , a mianowicie  
t u  w K rólewcu.  Znaczne  fundusze przez 
pobożne zapisy t a k  w dawnieyszych, 
jako i w nowszych w i e k a c h ,  nie tylko 

B iieie Dobroci, październ ik, rok 1821.

we wgłędzie f izycznym , ale  i  w  m o ­
r a l n y m ,  wielce się p rzyczyni ły  do do­
bra  ludzkości i okazują’sz lachetny spo­
sób myślenia i hoyność we.wspania lych  
pomnikach (*).

Doświadczenie nad wszelkie spodzie­
wanie  nas p r z e k o n y w a , że większa 
część mieszkańców kra ju  p ru sk ie g o , a  
n a w e t  i miast g łów nieyszych , mało a l­
bo nic nie w ie  o urządzeniach fundu­
szów tego rodzaju ; dla tego zdaje się 
być ty m  potrzebnieyszą  rzeczą  w y ja ­
śnić wszystkie fundusze dobroczynne ,  i 
to w ninieyszem umiesczamy piśmie (**).

W szy s tk ie  fundusze tego rodzaju, 
znaydujące  się w K ró le w c u ,  są częścią 
pod dozorem m ag is t ra tu ,  częścią do in ­
nych ju ryzdykcyy należą. Co do p i e r w -

(*) Łukasz Dawid  w e dwóch inieyscach stw ier­
dza tę  narodu pruskiego skłonność do dzieł 
dobroczynnych, kiedy naw et .zostawał je­
scze w pogaństwie. W  jednem powiada 
m ieyseu, źe „chociaż i chrześcijanie do 
nich się ud aw ali, zawsze dobrze i gościn­
nie byli przyym owani tak, jak inni podró­
żni ; obowiązani tylko byli o Chrystusie nie 
wspominać , i nie urągać ich bożyszczom. 
Mleko mianowicie kobyle i miód, były ich 
napojem, którego swym gościom udzielali. ” 
W  drugiem mieyscu p isze, iż „ ten  naród 
(Prusacy wr pogaństw ie zostająoy) żadnemu 
między sobą nie dozwolił źebrzeć, albowiem, 
jak tylko k tó ry  podupadał, w net drudzy 
litością zdjęci, chętnie go wspierali albo 
tak  opatryw ali , źe codzień u innego stół 
miał dawany i wszelkie wrygodyr. Również 
się zachowywali i względem cudzoziemców 
przybyw ających , dla których zawrszc byli 
gościnnymi i nie szczędzili swcy dobroczyn­
ności , owszem mieli to za sczegulną łaskę 
bóztw a, kiedy mieć mogli zręczność w spie­
rania niesczęśliwcgo rodaka lub przycho­
dnia, którym i się zaw'sze opiekowali.

(**) Naypierw’sza o tern wiadomość ogulną w in­
niśmy spółobywatelowi naszemu Panu B u­
czko , k tó rą  w opisaniu Królew ca podaje. 
W sz a k ż e , now e fundusze poźniey jescze 
przybyły.

5
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szych , naydawnieysza i nayznakomit- 
sza instytucya jest następna ;

i )  Szpital sga Jerzego na przedm ie - 
Sfiiu zeunntrzncm . i ’odiug dokumentu 
funduszowego pod datą  i 5 września 1529, 
nadał wielki mistrz fl'erner z Urseln 
s ta rem u miastu (Altstadtj K ró lew ca . 
plac ś. Jerzego , na założenie szpitala 
dla t r ę d o w a ty c h , znaydujących się 
w Samlandyi. Osobnych i a t ra t  do nie­
go nie było. Za czasów, kiedy jescze 
t rzy  miasta Królewca,  M tsta d t,. Kneip- 
'hoj. i Lóbenicht, były1 oddzielne, 1 nu ra ­
mi otoczone , i. między sobą rzeczy wi­
stą prowadziły woym■ szpital ten  zo­
stał zburzonym. IJennebrrger (*) str. 
s  15 świadczy, ze  w roku i5ao  w nie­
dzielę następną po zielonych świątkach, 
mieszkańcy K neiphoju , naprzód stodo­
ły 1 o d r y n y , i sam tak  nazwany Ila- 
berkrug  spalil i , poŁein się wdarli  na 
plac ś. Je rzego ,  i zburzyli  kościoł,- co 
się jescze pozostało , w po j io ł  obróco­
no. W szelako w  czasach następnych, 
p iękny ten.  ins ty tu t  z gruzów na nowo 
się podniosl, a pożniey przez wsparcia, 
nadania ,  da ry  i zapisy obywatelskie, 
coraz się więcey rozszerzył. Źe zaś do 
t e y  zamożności przyszedł, w jakiey te ­
raz się znayduje ,  zwłascza co do zna­
cznych funduszów pieniężnych , pocho­
dzi to od summ przez wkupujących się 
do niego ho spit alitów  opłacanych. O- 
prócz tego ma znaczne grunta  na p rzed­
mieściu w Stcindam m  i na L a a k , a te 
przez wypusczanie w dzierżawę, intra-

(*) Stara kronika Prus , .  przez Ja n a  Freyber* 
t-Fja napisana, a która się w  tuteyszey bi­
bliotece njieyskiey znaycluje, toż samo zda- j 
JZSnie potwierdza...
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te  na rzecz szpitala przynoszą (*). Ile 
dotąd z rożnych podań wiadomo, szpi­
tal ś. Jerzego ud początku tak uorgnui- 
zowany został,  że osoby ewangelickie­
go wyznania, zawsze się wkupować mo­
gły,  i jednym jest tylko iiisty tu tem  te ­
go rodzaju w K ró lew cu ,  w którym, ta-
1 * .
kie opatrzenie znaj dują , nie liczący się 
do klassy właściwie ubogich , a jedni k 
nie ty le  dosta tni ,  ażeby w niemożno­
ści innego zarobku ,  dostateczne mieli 
utrzymanie.

W  nadaniu funduszowern wielkiego 
królewskiego szpitala w roku i 5 5 i ,  już* 
było postanowiono : ze  do niego żaden 
przyjętym być nie może, kto ma tyle 
m a ją tk u , iż mu na wkupno wystarcza, 
gdy z dla prawdziwie ubogich osobne są 
zakłady mieyskie. Do szpitala ś. Je ­
rzego, wkupować się mogą osoby wie­
kiem obciążone i chorowite , bez ró ­
żnicy p3ci i stanu. Opła ta  idzie od 
w ie k u , i czy jednę lub dwie mieć ży­
czą poreye , to j e s t , po 5oo— 600 złt. 
albo po 1000 do 1200 zlt, pruskich. O- 
prócz tego zaś ,  płacą jescze zlt. óo lub  
60, ażeby własnym swym majątkiem 

1 rozrządzać mogły.
Otrzymujący  poreye pojedyncze, 

dostają co tydzień i5  groszy i 12 feni- 
gów' pruskich,  funt mięsa,  k tóre  po­
dług taxy. każdorazowey bywa opłaca­
ne ; funt  rnasla, świat ło,  czwartą  część 
achtela drzewa; opałowrego i mieszka^ 
nie bezpłatne.

Biorący poreye podwóyne ,  otrzy­
mują 27 groszy i 6 fenigów gotowizną,* 
dwa funty mięsa .podlug.taxy, funt ma-

(*) Przed niesczęśliw ą w oyną w  roku 1806 i i  
1807 wynosił iumlusz tego instytutu 89̂ 899-' 
ta larów ..
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s ł a , światło , pół achtela drzewa opa­
łowego i mieszkanie. Do tego szpita­
la wchodzą rozmaite legacye w kapi­
tałach , z których procenta,  podług dy- 
spozycyy tes tamentowych , rozdzielają 
się między osoby , w nim zostające.

Oprócz zwyczaynych n f-ysc do wku- 
powania s ię ,  są jescze dwa place fun­
duszowe , których in t ra ta  cz te ry  złt. 
pruskie na miesiąc wynosi , pół achtela 
drzewa na rok i wolne mieszkanie, ale 
i do tego wkupować się jpotrzeba 
W  niinie znayduje się nad to  fundusz 
na  6 osob płci męzkiey. T e  zakupio­
n e  zostały dawniey przez kupców sta 
rego miasta (Altstadt) i przez cechsło- 
downików , ażeby w nim zubożali kup­
cy i s łodownicy, bezpłatne  do u t r z y ­
mywania  się znaydowali mieysee.

Osoby na tym  funduszu otrzymują, 
oprócz wolnego mieszkania po 4 złt. 
pruskie na miesiąc i pół achtela  d rze ­
wa opalowego rocznie.

W szystkie  osoby na tym  funduszu 
b ę d ą c e , mają prawo do pryw atnych  
legaeyy. Wszelkie  dary  wchodzące, tak  
w pieniądzach jako i w produktach roz ­
maitych , równie  jak w sczegulnych 
zdarzeniach , przez władzę policyyną 
zkonfiskownne ar tykuły ,  chleb , mięso, 
i t. d. rozdziela;ą się między zwyczay­
nych hospitalitów , i dalsze osoby fun­
duszowe.

Spadki po hospitalitach , k tórzy się 
nie w ykupi l i ;  wpływają  do kassy szpi- 
t a l n e y , do czego każdy przy weyściu 
się obowiązuje.

W  tym  szpitalu osobny znayduje 
się kościoł , gdzie w dni  niedzielne i 
święte mieyscowy pleban nabożeństwo 
odbywa. W  dniach za ś , kiedy spo­
wiedź przypada , odbywają powinność

p le b a n i , z kościoła starego miasta. Du- 
chowny przy  szpitalu ty m  zostający, 
obowiązany jest razem odwiedzać nie­
wolników po więzieniach rnieyskich. 
'Prócz rego znayduje się tam  kantor ,  i  
organis ta szkołę e lementarną  u t r z y m u ­
jący.

Szpital ten  ma szafarza ożyli eko ­
noma , którego jest obowiązkiem zawia- 
dować wszystkiemi interessami cko- 
nomicznemi tego i n s t y tu t u , a ten  ma 
służącego pod ty tu łem  faktora do po­
mocy.

Sczegulową administracyą tego fun­
duszu , zaymują się t rzey  starsi , k tó­
rych magis t ra t  ze dwóch dawnieyszyclj 
cechów (grosburger Zunft) wybiera. Do 
tych należy roczne zdawanie rachun­
ków.

Liczba znaydujących się w tym szpi­
talu funduszowych,  wynosi od 5o do 
60 osob.

fkiedy fundusze tego zakładu w dó­
br jon znaydowały się stanie , jak wy- 
żey namieńiono ; cześć znaczna docho­
du corok pozostawała , a tę  s tara ł  się 
magistrat  w roku 179G i 1797, korzy­
stnie użyć. P ro jek ta  w tey  mierze czy­
nione , zmierzały, do polepszenia ogul- 
nych zakładów rnieyskich dla ubogich. 
W  tym  celu opłacano z tych pozosta­
łości corocznie do kassy mieyskiey o- 
gulney dla ubogich po icoo ta la rów ,  a  
do kassy ubogich studentów  (pauperów) 
starego miasta i Kneiphofu (o których  
n i iey  mówić się będzie), po 5oo talarów 
pruskich na wsparcie. W  obrębie szpi­
tala ś. Jerzego znayduje się jescze:

2) Fundacya Zacharyasza Straube- 
Fundator  ten  S t r a u b e ,  był niegdyś 
kupcem. W ystawił  on własnym k o ­
sztem budowrę na 4 osoby, a po swera

5'
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zeysciu polecił administracyą magistra­
towi. Summa funduszowa jego, w yno­
siła gooo zlt. pruskich , do którey suk- 
cessorovvie dodali złt. 1200. Familija 
Straubów , zachowała sobie mianowa­
nie osob na ten  fundusz.

Osoby na^ ty m  funduszu zostające, 
o t rz j  inują, oprocz bezpłatnego mieszka­
nia , 7 zlt. pruskich na miesiąc i pół 
achtela drzewa opałowego na rok .W cza­
sach następnych fundusz ten  wcielony 
został do szpitala ś. Jerzego.

o) Fundusz Pani W inkelm ann  , t a k ­
że w obrębach szpitala ś. Jerzego. U- 
czyniony został w 17Ó0 roku przez wdo­
wę radcy dworu W inkelm cinn , a to 

■ sczegulniey dla 4 zupełnie niedostatnich 
oficyantów królewskich. Kapi ta ł  t en  
wynosi 10,000 zlt . ,  a osoba w nim ka­
żda otrzymuje  po 8 złt. i mieszkanie. 
Lmiesczanie w nim należy do magi­
s t ra tu .  Na tymże placu ś. Jerzego znay- 
duje się jescze:

4) bundusz Rhodego. Fundatorem 
jego był niegdyś minister  i oberburg- 
graf  von Rhod.

Podług zapisu fundacyynego pod 
dniem 5 maja 1781, wyłożono kapitał 
4ooo talarów wynoszący, na zbudowa­
nie mieszkań , a 6000 na pensye.

Cztery w dow y,  z których dwie ze 
stanu szlacheckiego, a dwie z mieyskie- 
go ,  otrzymują  tu  mieszkanie , i każda 
po 200 złt.  gotowizną , jeżeli bez wła- 
sney winy do ubóztwa przyszła. Po 
zeysciu takow?ey osoby zostaje mieysce 
przez o miesiące wolne,  dochod z n ie ­
go dopóty się zbiera ,  dopóki 1000 zlt. 
nie wynies ie ; połowa p rocen tu  wnasza 
się do kassy na  budowy , d ruga  zaś o- 
braca się na pomnożenie liczby osob
funduszowych.
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Przy  weyściu każda osoba, podług 
przepisu fundatora , pow inna wmieść 20 
ta la ró w ,  a po jey zgonie, jescze się 5 o 
talarów dokłada. Kiedy takim sposo­
bem summa do 2000 zlt. dóydzie, w te­
dy połowa procentu  rozdaje się na u- 
bogich szp^ i la  ś. Jerzego,  a druga na 
ubogich wielkiego szpitala miejskiego 
w Lóbenicht , co się w dzień śmierci 
fundatora  zwykło rozdzielać. P rawo 
kolla tors twa zostawił fundator magi­
st ra towi.

5) Fundusz Gromackiego. W  roku 
1788 fundował go kupiec i radca han­
dlu narodowego Gramacki, Fundusz 
ten  wynosi 7 6 6 6  talarów i 60 groszy. 
Cztery osoby funduszowe, otrzymują  
mieszkanie,  10 zlt. na miesiąc gotowi­
zną , a rocznie pół achtela drzewa.

W  tych ostatnich czterech fundu­
szach, w obrębie ś. Jerzego szpitala po- 
łożonj'ch , jest tenże sam rachmistrzem, 
co i w p ierwszjm.

6] Fundusz kneiphofski dla wdów na  
Oberhaberberga. Załużyeielami jego b y ­
ły w roku 1707 magistrat,  sądownictwa 
mieyskie i cechy dawnieysze pierwszych 
mieszczan Kneipholu. F ryderyk  p ie rw­

s z y  nadał mu w roku 1708 d. i5  lipca 
osobny przy wiley. W  następnych cza­
sach przyłożyły się do pomnożenia je­
go różne farnilije przez legowanie summ 
znacznych zachowmjąc sobie p raw o kol- 
latorswa. W  roku 1 7 6 5  powiększony 
został ten  ins ty tu t  legowaniem kap i ta ­
łów dożywotnich.

W  ogulności znayduje się w tey fun- 
dacyi 5 i mieysc dla Avdów pierwszych 
obywateli miasta (Grossbiirger), do któ­
rych mają też prawrn i wdowy officyan- 
tow rządowych, kaznodziejów i profes- 
sorów.
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M agistrat ma na tym  funduszu ośm 
placów do rozrządzenia , sąd mieyski 
cztery  , korporacya kupiecka Kneypho- 
fu 5, a słodownicy 4 . Reszta  mieysc { 
należy do familiy pojedynczych, które, 
jak  wyżey powiedziano , kap ita ły  lego­
w ały  , i tak im  sposobem osobne poczy­
niły  fundusze.

Osoby wchodzące na  takow e fundu­
sze, otrzym ują oprócz mieszkania,w roz- 
inaitey  ilości gotowemi pieniędzmi po 
4 , 5, 6, 7 i 10 złotych na  miesiąc. U- 
miesczone na  funduszach dożywotnich 
biorą także po 4, 6, do 8 złotych na mie­
siąc, podług tego jakie były przepisy 
fundatorów. Nadto , otrzym uje każda 
z tych osób co rok  po 10 zł.. na  drwa, 
i osobne legacye między nich się rozdzie­
lają. Jedney z osób funduszowych po­
wierzony jest główny dozor, dla u trzy ­
m ania wnętrznego porządku, nad wszy 
stkiemi tam  znaydującemi się osobami. 
Administraeya zaś i u trzym anie  ra c h u n ­
ków  , należy do dwóch członków z kor- 
poracyi kupieckiey i słodowników (*).

7) F undusz aldstadiski, albo wdów i 
sierot p rzy  kościele Neue-Ross-G drt- 
schen. T e n  założony został w r. 1720 
przez m agistrat i korporacyą p ie rw ­
szych Altstatu mieszczan. Fundatoro- 
wie otrzymali- sg października 1720 
roku  od b rydcryka  W ilh lem a I na  to 
osobny przywiley.

I ten łundusz coraz się więcey po­
m nażał przez- dobrowolne zapisy nie­
k tórych  familiy. Magistrat m a w nim 
trzy  mieysca, sąd mieyski (Stadtgericht) 
d wa ,  a korporacya kupców i słodow­
ników cztery. Rozrządzenie resztą pła-

(*) Przed w oyną w  r. i 3o5 fundusz miał v8;g3a 
talarów pruskich.
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i ców należy do różnych familiy. Oprócz 
m ieszkania , otrzymują, na  tym  fundu­
szu zostający po 8, 9, 10 złotych na  
miesiąc , po i  achtela drew i w p rzy ­
datku  po 6 zł. na drzewo gotowizną. 
Mieyscowego rządcę wybiera magistrat. 
Dochody, z ogrodu funduszowego i nie­
k tóre  osobne legacye , między wszyst­
kich równo się podzielają. Magistrat 
w ybiera takoż dwóch starszych, z obu 
korporacyy Altstadtu , k tó ry m  admini- 
stracyą porucza (*);.

8) Do tego funduszu dla wdów, p rzy ­
łączono w nowszych czasach fundusz 
zwany Rappold Duberckesche. Radca 
mieyski Rappold  zapisał tes tam entem  
kapitał zł. 4 ,000 wynoszący na u trzy ­
mywanie jedney osoby. Z tego przezna­
czył 2,000 zł. na wystawienie mieszka­
ni a ,  a 2,000 zł. na procent, z którego sie 
osoba funduszowa ma u trzym yw ać. Lecz 
gdy kap ita ł przeznaczony na budowę nie 
był wystarczający ; przeto postanowio­
no , ażeby osobie na ten  fundusz p rz y ­
j ę t e j ,  od całey summy opłacać procent,, 
dopóki się więcey familiy w tymże celu. 
nie złoży, dla wystawienia żądaney przez 
pierwszego legatora budowy.

9) K neiphofski fu n d u s z  dla m ęż­
c z y z n , na Ob er hab erbergu: zakład ten  
fundowany w roku  1776 przez d a w n ie j­
szą korporacyą kupiecką.. W  osobnym 
na to wystawionym; domie , znayduje sie 
10 mieysc na lokacyą tyluż osób z fami­
liy podupadłych korporacyi kupieckiey 
Kneiphofu; Fryderyk  II fundacyą tako­
wą pod dniem i lipca 1776 roku  za­
twierdził..

W y b ó r potrzebujących wsparcia ,za—

(*) Fundusz ten w  r. 1806 wynosił 97,127 talar- 
rów  pruskich.
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;\ezy  od samey korporacyi kupieckiey, 
m agistrat go tylko potwierdza.

i o) F undusz a ltstadtski dla m ęż­
czyzn  na Tragheim ie. W d ow a  Konopac­

k a  po zeyściu męża kupca królewiec- 
kiego pozostała, ten  utw orzyła  fundusz 
w r. 1791 dnia 1 g rudn ia , dla zubo­
żałych członków korporacyi kupieckiey 
Altdstadtu: na ten  przedm iot legowała 
fundusze , na Tragheim ie  oparte. Sama 
korporacya kupiecka dodała 5,000 ta la ­
rów  zachowując sobie administracyą in­
s ty tu tu .  Magistratowi w pewnych cza­
sach ogulna podaje się wiadomość o je­
go stanie.

11) F undusz Pane er owey. W dow a 
tego nazwiska postanowiła testam en­
tem  r. 1788 d. 1 wrześ., aźebysukcessor 
j e y , dwie izby w Kneyphofskim in­
stytucie wdów z a k u p i ł : na to p rzezna­
czyła kap ita ł wynoszący i , 5oo talarów. 
■Lecz gdy w  pomienionym funduszu ża­
dnego nie było mieysca do zakupienia, 
prze to  zawarto układ z familiją P au­
per owey  ̂ podług którego 666 talarów 
przeznaczono na dwie osoby, jakie taż 
familija wyznaczy a m agistrat po tw ier­
d z i  dla odbierania procentu. Do nay- 
•starszych z faniiliy należy u trzym y wa- 
n ie  rachunku.

& 2) Fundusz Fahrenheidba na dom u- 
bogich w  mieyscu żwanem  Kos s gar ten. 
W ów czas , kiedy kam era mieyska na 
Rossgarten  położone g run ta  do wyprze­
dania ogłosiła, podał niegdyś radca han­
dlowy kupiec Fahrenheidt pod dniem 10 
października 1764 roku  p la n ,  podług 
którego oświadczył złożyć kap ita ł w y­
noszący 5o,ooo zł. pruskich na w ybu­
dowanie domu dla ubogich, pod w aru n ­
kiem jeśliby na  ten  przedm iot kam e­
ra  rzeczone g run ta  bezpłatnie ustąpiła.

Jakoż to w raz uskutecznieniem zostało. 
Lecz w tym  czasie zdarzył się w  K ró ­
lewcu okropny pożar na Lóbcnicht dnia 
ix listopada 1764 roku. Sm utny ten  
przypadek był powodem, źe wykonanie 
tego dobroczynnego zakładu jescze do 
la t  5 odłożono.

W  roku  1768 uskuteczniono w  rze ­
czy samey ułożony p lan  względem Fa- 
hrenheidta  funduszu, a kró l F ryderyk  I I  
wydał osobny na to resk ryp t pod dniem 
7 kwietnia  tegoż roku. W  rok u  1771 
ukończono zupełnie całą budowę dla u - 
bog ich : u. chociaż koszta łożone więcey 
20,000 zł. wynosiły, które podług p ie rw - 
szey fundatora woli m iały być p o trą ­
cone z summy 5o,ooo z ł . ; jednakże od­
mienił potćm  swą wolę, i tego potrące­
nia nie uczynił, a tak  cały fundusz w lo- 
kacyi pozostał naprzód u niego samego, 
a potem  u syna jedynego sukcessora, 
k tó ry  był radcą kam ery  wojenno-eko- 
nomiczney. Na początku summa ta  na 
6, a potem  na 4 i r procentów była lo­
kowaną.

Rzeczony radca Fahrenheidt, następ- 
pnie fundusz pomieniony summą 10,000 
zł. powiększył, a osobno jescze p rzyna- 
leźącemi do niego grun tam i , przez ich 
wyprzedanie pomnożono. Cala massa 
funduszu tego dobroczynnego in s ty tu tu  
wynosi, w kapitale i w gruntach 54, 54o 
talarów .

Na początku było fundatora zam ia­
rem, ażeby ubodzy do in s ty tu tu  przyy- 
mowaui , jegoż kosztem utrzym yw ani 
byli, a zysk z ich robot na dwie podzie­
lać części, oddając połowę im ,  a drugą 
obracać na  u trzym anie  instytutu . Je­
dnakże av czasie następnym  odmienił to 
w p rzekonan iu , iż takie urządzenie a- 
n i  ubogim ani domowi korzyści nie
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przyniesie. Dla tego postanowiono, a- 
źeby ubogim dać m ieszkanie, opał i 
światło, i w przydatku po 5 grosze p r u ­
skie na dzień na utrzymywanie sie, a zysk 
z ich robót imże samym w całku zosta­
wiać.

Budowa tego insty tu tu  m a 22 izby, 
w  których 70 zupełnie ubogich osób 
mieszka. P rzy  tern oyciec ubogich i 
m atka  ubogich (tak nazwani dozorcy) 
w ew nętrzny  porządek utrzym ują. O- 
prócz tego jest mnieyszy dom przy le­
gły , gdzie się 55 ubogich przyymuje: 
z tych 20 dostaje m ieszk an ie , opał i 
światło, 58 zaś tylko mieszkanie. Lecz 
i. to w  pew nym  p o rz ą d k u , podług tego 
jak w dużym domu ubogich mieysca bę­
dą wolne.

Zam iarem  fundatora było •„ p raw ­
dziwie tylko ubogich z klassy mieszczan 
i takich w instytucie u trzym ywać, k tó­
rzy  nie mogą na  życie zapracować; lecz 
obok tego, powinni dowodnie okazać 
stan niedostatku. T u  zaiste mądre n a ­
leży zachować granice między p rz y ­
zwoicie urządzonym zakładem  dla ubo­
gich a samem tylko dawaniem jałmuż­
ny, k tó ra  się pospolicie na los szczę­
ścia udziela, i k tó ra  dziś zbytek spra­
w uje , gdzie bynaym niey niedostatku 
nie było, a nazajutrz bez wTszelkiey po ­
mocy zostawia łaknącego (*).

Przyym ow anie do tego insty tu tu  u-

(*) W  rzeczy samey, nie można być nadto prze­
zornym  , ażeby powodzenie clomu ubogich, 
nic znaydowało główney w  tera przeszkody, 
k iedy, się r.ie będzie miało bacznego oka u a 
stopień zawinienia w  tey  mierze. Zuboże­
nie albowiem z dwóch pochodzić może przy­
czyn : to  jest z własnego powodu alho też 
niewinnie. Na tak i podział wzgiad mieć po­
trzeba d la te g o , że stąd cl, ń;: sie rem u - 
ite źródła ubóztwa i wypadnie* prawidło, a- •
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bogich zależy od m agistatu  , co'sie w y ­
konywa po wyśledzeniu poprzedzają- 
cem rzetelnego stanu ubóztwa każdego 
w sczegulności, i po złożeniu o tćm  świa­
dectwa ; Avszelako syn fundatora radca 
Fahrenheidt warował sobie i swoim na­
stępcom 4 mieysca do zapełnienia. Je- 
nera lna  kassa ubogich miasta, u t rz y m u ­
je kassę i rachunki tego insty tutu .

i 5) In s ty tu t dla ubogich dzieci. 
W  latach od 1774 aż do 1779 była- 
w K rólew cu zaprowadzona lo terya  klas- 
syczna i p rem ijow a, z dochodów któ- 
rey, część była przeznaczona na fun­
dusz dla wystawienia szpitala podrzu t­
ków. Lecz ten  zakład lo teryyny w r. 
1779 zniesiono; a ponieważ sum m a stąd 
zeb ran a , na zbudowanie szpitala nie 
wystarczała; przeto  ówczesny pierwszy 
prezydent D om hart oddał ją magistrate-- 
wi, aby tym  czasem u trzym yw any  był 
insty tu t ubogich dzieci mieyskich, dopó­
ki skąd inąd nie będzie obmylony do­
stateczny fundusz do założenia form al­
nego domu podrzutków.

Tymczasowy ten  in s ty tu t w  ro k u ’. 
1781 w lip cu  założono, a praw id ła  dla 
niego w 1782 przez wyższą władzę za­
stały potwierdzone.

P ierw iastkow y fundusz stały wyno­
sił 6,166 talarów  i 60 groszy pruskich, 
razem  przeznaczono summę 723 ta la ­
rów  do kassy sublewacyyney. Z procen­
tów  od kap ita łu  u trzym ują się i w spiera­
ją ubogie dzieci.

Z a  główne praw idło postanowiono ■ 
przyyym ować, naypierw ey podrzutków

żeby przez w łasną w inę zubożonych w ten ­
czas tylko wspierać; kiedy już o p a trzo n e - 
są potrzeby tych , co niewinnie do ubóztw a - 
przyszli, i kiedy fundusz jescze w y s ta rc z a 1
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bez względu na u rodzen ie , stan rodzi­
ców i religiją: nie czynić oraz wyjątku 
czyli rodzice jescze żyją lub zeszli z tego 
świata, jeżeli ty lko ubóztwo jest udowo­
dnione i zaświadczone. Dzieci zaś k tó ­
rych  fundusz 5oo zł. wynosi, n ieuważa- 
ją za się ubogie.

W spieran ie  podług następnych od­
byw a się prawideł:
1) Dziewięcioro dzieci przyyrnuje się

takich, k tóre  od rodziców jescze ja- 
kiekolwiek wsparcie mieć mogą, a l ­
bo ich własność około 15o— 120 zł. 
wynosi: te o trzym ują aż do'dziewią­
tego roku  po dwa złote p rusk ie  na 
miesiąc.

2) Dwanaścioro dzieci, które  źadney po­
mocy od rodziców otrzym ać nie m o­
gą, ani mają własności, wspierają się 
następnym  sposocem.

a) Dla czworga od urodzenia aż do 
la t  5 daie się na wyżywienie co m ie­
siąc po zł. 4 a  na odzienie zł. g na 
pok.

b) Dla czworga dzieci od 5 — 9 l a t ,  na 
stół miesięcznie po zł. 5 i na odzienie 
co miesiąc po 2 zł.

c) Dla czworga od la t  g— 15 na  stół i o- 
dzienie po zł. 56 płaci się. 
W ógulności przyyrnuje się od tego

zakładu a chłopców a 1 dziewcząt. W szy ­
stkie zaś podług przepisu powinne być 
obracane do robót ręcznych w miarę ich 
sił i zdolności; dzieci płci męzkiey do 
rzemiosł a dziewczęta do usług domo­
w ych są sposobione.

P lan  p ierw iastkow y założenia for­
malnego domu podrzutków  dotąd nie 
został uskuteczniony (*), a dzieci, k tóre

(*) N iekoniecznieby może i za pow iększeniem  
funduszu dom dla podrzutków staw ić wy-

się z funduszu tego in s ty tu tu  u trzy m u­
ją , w niedostatku m a te k , oddają się na 
wychowanie uczciwym familijom w m ie­
ście lub na wsi. W  zdarzeniu choroby, 
koszta na leczenie ich opłacają się z kas- 
sy subłewacyyney czyli pomocniczey. 
R achunki tego in s ty tu tu , u trzym uje  
pierwszy rachm istrz  mieyski powszech- 
ney kassy ubogich.

padało , gdyż w  naszych czasach , na to  się 
po w iększey części zgodzono, że pożytek i- 
s to tny  tego rodzaju  d o m ó w , zakładanych 
w  czasach daw’nieyszych , za nadto  b y ł po­
w iększany  , a o złych sku tkach  dosyć się 
przekonano. W szy stk ie  zakłady jakkol­
w iek  z pow ierzchow ności zalecane być m o­
g ą ,  k tó re  działają w przeciw nym  k ieru n k u  
w zględem  domowego farniliynego pożycia, 
są jadow itym  robakiem  w  sercu  społeczno­
ści. N aw et i wre w zględzie politycznym  nie 
w iele się na tem  zyskuje. Siism ilck i inn i 
badacze śm iertelności podrzutków ' jasno to 
okazali. Podług Józefa  F ra n ka , a v  L ondy­
nie od roku  1771 do 1774 w domu p o d rz u t­
ków  z liczby 10,229 takow 'ych dzieci, było 
ty lk o  2,355, k tó re  do la t 5 lub 6 w ieku swo­
jego doszły. Podług M ercier Tableau de 
P aris połow a ich w  szpitalu  p aryzk im  
w  p ierw szych dw óch la tach  w ym arła . Po­
dług Tenona  p rzy ję to  do tego szp italu  od 
roku  1773 do 1777, 3i,9'5i dziec i; z ty c h u -  
m arło  wr p ierw szym  m iesiącu 21,980, p rz y  
końcu zaś pierw szego roku 3,491, w  drugim  
ro k u  1,32 5, w  trzec im  532 , a w czw arty m  
107. T o aż nad to  dowodnie m ówi p rzec iw ­
ko domom podrzutków’.— (Można pozw olić 
P an u  Gervais, że te  uw agi po części są sp ra­
w iedliw e ; ale dodać należy, iż się sczegul- 
n iey  do czasów nieco przeszłych  stosują. 
N arzekan ia PP. M ercier, T en o n a . i w.^ i. 
dały powod do w ażnych  w samem P aryżu , 
"W iedniu i w . i, m ieyscach ulepszeń; a nie- 
sięgając daleko , m ożna z n a l e ś ć  p rzyk ład  
w G ro d n ie , gdzie dom podrzutków  przez 
Izbę powszechnego opatrzenia, tak p rzezo r­
nie u rządzony i u trz y m y w a n y , iż niem o­
w lę ta  w naylepszem  w ychow ują się zdro­
w iu. O in sty tuc ie  ty m  praw dziw ie w zo­
ro w y m  , i przynoszącym  spraw ied liw y  za- 
sczyt założycielom  i zaw iadow com , będzie 
poźniey wiadom ość osobna w  D ziejach do­
broczynności). (T.)
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i 4) Dom ubogich studentów czyli 

pauperów na J ltsz tadzie .
15) Dom ubogich studentów na 

Kneyphofie.
1 6 ) Dom ubogich studentów na Ló~ 

benicht.
Te wszystkie dobroczynne instytutą 

dla instrukcyi, za ozone zostały na po­
czątku przeszłego u -oku po wiekszey 
części, z ofiar mieszkańców, ze sczegul- 
nych darów i zapisów. Służą właści­
wie dla niedostatmch uczniów rodem 
z samegoż Królewca, ma iących zdatnosć 
do nauk wyższych; w s z a k  ze w  nowszych 
czasach i z d a l - z y - l ,  s i r o u  p r z e z  wyją­
tek od prawidła p r - • '..„ć p o c z ę t o .
Utrzymują się w 'y . ■., u h dopó­
ty  , póki się nie m p o  ci o s ł u c h a n i a
lekcyi uniwersyteiu-

Naydawnicyszy dor: d<a idę gich stu­
dentów jest kneypbofski, jak się okazu­
je z praw tey szkole służąc) cli od roku 
i58g  (Leges scholae Kneiphov lancie), 
w których obszernie się o studentach u- 
bogich mÓAyi i wymienia okoliczność, że 
wszyscy co dobrodzieystwa wolnego 
słuchania lekcyi av szkołach dostąpić 
chcieli, obowiązani byli dawać parckę, 
że nigdy nauk i doskonalenia się nie po­
rzucą.

Co się tycze ulepszenia domu ubo­
gich studentów na Kneyphofie, naywię- 
cey wczasach dawnych zasłużyli sięre- 
ktorowie, osoblhvie, Babalius i M ylius. 
Ostatni przez poetę Symona Dach był 
z tego względu sławiony: dow'odem tego 
są liczne przedstawiena, które magistra­
towi podawano (*]. W  nowszych cza-

(*) G łów ne pow ody uskarżania się rek to ra  M y- 
husa zalezały na tern naybardziey , że paupe- 
roivie ciągle zostaw ali w roz targnien iu , i że 
w  przeznaczonych gospodach nie nocowali,

D zieje Dobrocz. październ ik . rok 1821

s a c h ,  w s p a r c i a  dobroA A 'olne, o f i a r y  i  
d a r y  d la  n i c h  b a r d z o  s ię  o g r a n i c z y ł y ,  i  
c a ł k i e m  p r a t v i e  u s t a ł y  ; g d y  t y m  c z a ­
s e m  p r z y  c o r a z  p o d n a s z a j ą c e y  s ię  c e n i e  
produktÓAV p o k a r n u m y c h  s p o s o b n o ś ć  
u t r z y m y w a n i a  t e g o  i n s t y t u t u  c o r a z  b a r -  
d z i e y  s ię  z m n i e y s z a ł a  o d  r o k u  d o  r o k u .  
To b y ł o  p o w o d e m  d o  z m i e y s z e n i a  l i c z ­
b y  pauperÓAV, ( k t ó r y c h  p o  2 0  l u b  5 o  
w  k a ż d y m  z a k ł a d z i e  utrzym yAAra n o )  i o -  
g r a n i c z o n o  ją d o  i 3 l u b  o s i e m n a s t u  o -  
sob.

N a y g łÓ A r n ie y s z y  d o c h o d  domÓAV u -  
b o g ic h  s t u d e n t ó w  s k ła d a ł  s ię  z  c o d z i e n ­
n e g o  p r z y c h o d u  z i c h  ś p i e w a n i a  n a  u -  

I l i c a c h  p o d  d o m a m i  i  z  kAvest głÓAArn y c h  
! C ircuit z w a n y c h .  K r o le A v ie c  b y ł  d l a  

pauperÓAY n a  5 w i e l k i e  c y r k u ł y  p o d z i e -  
l o n y , i  av k a ż d y m  z  t y c h  c o d z i e n n i e  
c h o d z i e  m u s i e l i  , n i e d z i e l ę  t y l k o  w y j ą ­
w s z y  , p o j e d y n c z o  l u b  p a r a m i  o k o ło  p o ­
ł u d n i a  , i  n a  u l i c a c h  l u b  p o d e  drzA via-  
m i  c h r z e ś c i j a n  a  n a w e t  i  zydoAv, g d z i e  
t y l k o  m i e l i  n a d z ie j ę  s z e lą g  ja k i  d o s t a ć ,  
p o  k i l k a  s t r o f  o d śp ie tv y A v a li .  Tą k o le j ą  
d o c h ó d  t e n  n a d e r  s m u t n y m  i  p o n iż a j ą ­
c y m  s p o s o b e m  z e b r a n y  a  w ł a ś c i w i e  b y ł  

I w y ż e b r a n y : o w s z e m  m i e l i  n a w e t  Avy- 
r a ż n y  p r z e p i s , w i e l e  k a ż d y  n a  d z i e ń

ale nayw ięcey  p rzebyw ać zw ykli na Stein- 
dam rn, czasem w  Sackheim  a niekiedy 
a v  N assengarten , i  że dla tego ani do szko­
ły  ani też  do kościoła aa* czasie p rzy zw o ­
ity m  przychodzić nie mogli. Czynili "zaś to  
dla tey  p rzyczyny , że a v  domach, gdzie m ieli 
przeznaczone m ieszkanie, obowi ązy w a n o 
ich AAr niedzielę pieczenię w kuchni obra­
cać, a tv  dniach innych , mianoAvieie w czasie 
godów, rozm aite czynić m usieli posług i, i 
p rze to  niczego się gruntoAAnie nauczyć nie 

1 m ogli, a w ielk i usczerbek w obyczajach po­
nosili. R adził p rzeto  dla zapobieżenia tv m  
n ieprzyzw oitościom , jescze osobnego im  
przydać n au czy c ie la , aby pod jego dozorem  
m ieszkali i stó ł m ieli w spólny.
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zebracr był obowiązany, a jeśli się oka- 
zał niedostatek , musiał koniecznie dnia 
następnego to wynagrodżić (*)..

Oprócz codziennego śpiewania, od­
bywali jescze wszyscy bez wyjątku pau- 
perowie koleyno 5 razy na rok osobną 
kwestę pod nazwaniem Circuit■ w swo­
ich cyrkułach. Dochod z jedney kw e­
sty, całkiem był dla nauczycielów prze­
znaczony •, a ze czterech, dla samychźe 
pauperów , z potrąceniem m ałey tylko  
cząstki na rzecz nauczycielów. Tako­
w y dochod obracany był dla nich na o- 
placanie Ihkcyy prywatnych w szkołach, 
i na utrzymywanie się w przyszłości, 
kiedy na akademiją chodzić poczynali. 
Czwarta koley kwesty circuit, zaczyna­
ła się od pierwszey Niedzieli adwentu i 
Irwała do Trzech Królów, a zatem przez 
6 tygodni, wyjąwszy niedziele (*).

Ze teinstytuta, pomimo naylepszych 
namiarów pierwszych, założycieli, ze

.(*) Z  rachunków  daw nieyszych' ok'azuje~się,ze 
ubodzy- studenci altsztadskiego in sty tu tu , za 
śpiew anie- na u licach  przez rok' b lizko 5oo 
talaró-w zb iera li; kneyj helskiego po 700, a 
lobenichtskiego około 55o talarów  pruskich. 
Sum m y te  w y sta rcza ły  nad u trzym yw an ie  
z a k ła d ó w , poniew aż n a  każdego ubogiego 
ucznia liczono ty lk o  pp 53 ta lary : a pozo­
sta ło ść  dodawano do. .kapitału dla jego po­
m nożenia. P rzed wyybuchnicmern ostatn iey  
w o y n y  w  roku i 3ob, w y n o sił ca ły  fundusz 
altsztadski 9, 24fk  kneyphofski ,g ,i45 , a lo- 
b en ich tsk i . 1 9 ,4 6 7  -talarów , licząc w  to w ar­
tość ziem i do niego należąęey.

(*) K w e sty  C irc u i t ,  c z y n iły  dochodu roczne­
go, jak d aw n ieysze okazują rachunki: z Alt.- 
stadtu  3 2 9 ,  z K neyphofu 2 9 0  , a z Loebe- 
n ich t 2 2 0  talarów , -r- ( Z  tego się okazuje , ż e -  
dochod roczny z jałm użny w  samem m ieście  
K rólew cu  na ubogich stu d en tów  za śp iew a- 
wranie , jak się w y ż e y  nam ieniło, i z cyrhu-  
i tów  zebrany, w yn o sił 2,589 talarów . P rze­
konyw ający  dow od w ie lk ie y  gorliw ości 
■mieszkańców o dobro i rozszerzenie nauk.
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względu urządzenia swego , na* moral­
ność , zdrowie i postęp naukowy pau­
perów , bardzo szkodliwy wpływ miały,, 
aż nadto jest rzeczą oczywistą. Dla te ­
go też magistrat w czasach następnych 
uwagę swą na ten przedmiot zwrócił, 
i teraz wszystkiemi sposobami starania.' 
dokłada, ażeby' temu instytutowi przy -̂ 
zwoitszą nadać formę (*).

17. In sty tu t k a ssy legacyyney. Skła­
da się z legacyy rozmaitych dla kazuo- 
znodziejów, wdów po nich pozostałych,. 
dla sług kościelnych i zostających przy  
szkołach, równie jak dla innych wdów  
i sierot. Pomału, znacznie pomnożoną: 
została przez zapisy poźnieysze; a "wszy­
stkie w jedną massę spłycone i oddane 
pod zawiadówanie magistratu. T ak iem i. 
są następujące:

a) Legacya A0.0 zł. w  roku 1 7 26 uczy­
niona przez wdowę Gdrstch  dla u- 
bogich po domach w mieście miesza • 
kających.

b) Legacya. 1100 zł. już w roku i 64g: 
uczyniona przez wdowę Galinę dla^ 
służących szkolnych i kościoła lobe­
nichtskiego.

c) 1000 zł. w roku i 64g zapisane przez 
wdowę Haber s ta d t , dla kaznodzie­
jów i.służących szkolnych w Lóbe- 
nicht.

d) 5ooo zł. w  roku i 6g5 przez burmi­
strza Hoffmanna  dane, dla lóbe- 
nichtskich kapelanów.

e) Habnerska legacya 855 zł. przez 
radcę Habner w  r. 1709 przeznaczo1-

(*)' W sza k że  w y sz ło  z tego in sty tu tu  dw óch ; 
m ianow icie znakom itych lu d z i, professor 1 
kanclerz K o w a lew sk i ,  oraz Jensch  radca-1 
krym inalny i grodzki w  Królewcu*
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ma 31a chorych po domach zostają­
cych.

if) Landska  666 .zł. gr. 20. w  r. 1720 
przez M ateusza L a n d  fundowana.' 
Do tego mają. uczesuictwo kazno­
dzieje w Lóhenicht,nauczyciele szkol­
ni , pauporowie i ubodzy w Lóbe- 
niclit z  n a y  dujący się w szpitalu w ie l­
kim królewskim, 

g) Legacy a Jana K aps  1000 zl. w roku 
1712 uczyniona, siuży dla pierwsze­
go plebana Lóbeniclit. 

ih) P reukska  1533 zl. i gr, le ,  fundo­
wana 1697 roku przez ma;żonkę 
racicy sądów nadwornych Pre.uk dia 
wdów kaznodziejów Stemdamnm, 
polskiego i noworosga rLskiego ko­
ścioła.

d) Legacya pewnego .Botgera zu m  Ber­
gen  5ooo zł. wynosząca , uczyniona 
1698 dla slug kościelnych, szkolnych 
i  wdów kaznodżieyskich kościoła 110- 
wórosgartśkiego.

;k) Legacya richterowska  766 zł. gr. 20, 
także już w roku i 655 przez \vdo- 
wę Richtera  przeznaczona dla ko­
ścioła w  Lóbeniclit kaznodziejów i 
w d ó w , a jeśliby tych nie było, dia 
ubogich po domach zostających.

I) Legacya w dow y B urchard  4,700 zl. 
w roku 1699 zrobiona dla kaznodzie­
jów, wdów po nich pozostałych i dla 
nauczyeielów szkolnych w Lóbeniclit. 

m) Legacya 5o58 z ł., którą pewien 
oflieyalista sądowy (Gerichls-Ver- 
wandter) Synknecht a v  r. i  600 fun­
dował , mianowicie dla wdów ka- 
znodzieyskich, a jeśliby tych n ieb y­
ło , wtedy mają uczestnictwo stu­
denci ubodzy, 

nj W ernerowska  j ,5oo zl. w roku i 644 
legowana summa przez pewnego da-

wniey prokonsula W ernera  w  Lobe- 
n ich t; przeznaczona jest dla kape­
lanów w Lóbeniclit i dia wrdów.po- 
zostałych po kaznodziejach.

0) .Lubnauska  666 zl. i gr. 20 roku 
1728, summa przeznaczona przez 
altstadskiego członka rady (Kaths- 
Vnrwandter) L ubnau  dla kaznodzie­
jów w Altstadt.

p) JYeinbeerska wynosząca .2000 zł. Do 
zafundowania tey ltgacyi złożyły się 
5 osoby w różnych czasach , w roku 
1625, 1658 i a698, małżonki, radcy 

.sądów nadwornych Weinbeer, rad­
cy nadwornego vcn S te in , i radca 
konsystoryalny Klinger. Przezna­
czona jest summa ta dia kaznodzie­
jów w Lóbeniclit i dia nauczyeielów.; 
do uczestnictwa należy też i dom u- 
bogicli studentów tamże. 

q) Legacya Ober.burggrafa Słuch , dla 
kaznodziejów w I óbeniclitówynoszą- 
ca zł. 1000, uczyniona w roku i 655 

r) Legacya 600 zł. w roku 1768 prze­
znaczona przez wdowę ober sekre­
tarza Fe hr  , dla wdów, kaznodzie­
jów i ula ubogich uczniów, 

s) Legacya którą rektor Shall w Ló- 
benich uczynił w roku 1776 wyno­
sząca 4ooo zł. dla inspektora ina-  
uczycielów szkoły w Lóbeniclit.

1) Legacya W alterawey  -500o zł. , u- 
czyniona w roku 17S5 od wdowy 
W alter  dla nauczyeielów szkoły 
kueyphofskioy, 1 nakoniec:

u) Schim m elpfenniga  744-0 zł. w roku 
1798 przez kupca tego nazwiska, 
fundowana dla szkół głównieyszych 
wszystkich trzech części miasta. 
W szystkie tu wymienione iegacye 

i składają kapitał wynoszący ogułem  
56,545  zł. i gr. 4o. Procenta od niego

6*
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rozdzielane były corocznie podług p rze ­
pisu sczegułów. Zawiadowanie tym  
kapitałem  ogulne i rachunki należą do 
m agistratu.

Do fundacyi dobroczynnych tego 
m iasta  należą:

18) Dorn dla zapowietrzonych na 
alistadzie  za kościołem. Neyrosgart- 
skim..

r 9)' Dom dla zapowietrzonych na 
K neyphofie  za bram ą brandeburgską.

20) Dom dla zapowietrzonych w Ld- 
benicht nie daleko bram y sackheimskiey.

21) Dom dla zapowietrzonych sak- 
heitnski za bram ą tegoż nazwania.

Podług dawnych wiadomości, domy 
te  fundowane zostały ze składek oby­
watelskich, w przeszłym wiekuy prze­
znaczone do przyym owania powietrzem 
zarażonych,, jeśliby się niesczęśliwa ta  
choroba w kradła , ażeby tym  sposobem 
szerzeniu,się jey, tam e położyć. Od cza­
sów panującego w  K rólew cu powietrza, 
toiest od. roku: 1709, dochody z tych do­
m ów  a v  dzierżawę Avypusczanych , cią­
gle zbierano> aż do roku  1787 , w k tó ­
rym ,. na* żądanie obywatelów m iasta 
zgodzono się, ażeby po odtrąceniu w y­
datków  rocznych na utrzym anie tychże 
dómow, składano in tra tę  do kassy ogul- 
ney  ubogicłn miasta; Niektóre z tych 
domów dla zapowietrzonych, a v  czasach 
następnych zostały wyprzedane (*)

(Ciąg nastąpi)..

(*) P rzed  w oyną w  la tach  18o4 i i8o5, w yno­
sił kap ita ł altstadskiego clomu dla zapow ie­
trzo n y ch  i ,4 i8 ,  kneiphofskL 29,462 , a lbbe- 
nich tsk i 5,415 ta la ró w ..
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P R A W I D Ł A  O T R Z Y M Y W A N IA *  P R Z E Z  U C Z N I Ó W  

N IE D O S T A T N IC H  B E Z P Ł A T N E G O  S T O Ł U  w  U - 

N I  W E R S  YTE C 1E  GE T T Y N G E N S K JM .  W y ­
jątek z p raw  dla uczących się w ty m ­
że uniwersytecie  postanowionych d» 
16 września 1814 roku,

§ r *

Uczący się w  G ettyndze , chcąc 0  
trzym ać bezp ła tny  stół (Frej^tisch) k ró ­
lew ski, powinni o to udaAvac się dou- 
stanowioney tam  inspekcyi nad stoła­
mi bezpłatnem i. Ci zaś , k tórzy  się je- 
scze a a ’  Gettyndze nie znaydu ją , - mogą 
SAA’ o j e  w tey  m ierze żądania przesyłać, 
albo prosto do królewskiego ministe- 
rium  i ku ra to r iu m , albo do rzeczoney 
inspekcyi..

§ 2-
Supplikanci żądania swoje do inspe­

kcyi przysyłać m a ją , w styczniu na pół­
rocze le tn ie , a  w łipcu na półrocze zi­
mowe.

§ 3 ’.
Życzący mieć uźytrnnie stołu bez­

płatnego dłuźey nad te: min , aa o trzy ­
manemu już dozwoleniu zam ierzony , 
w podawaniu o to żądań sw oich stoso­
wać się powinni do przepisu poprze­
dzających paragrafów.

§ 4 .
Adresowane do inspekcyi żądania o 

udział bezpłatnego s to łu , nie ty lko  p rzy  
pierwszemu ich podaw an iu , ale 1 za ka- 
żdem ponowieniem , jeśli podanie p ier- 
Avsze nie mogło w net pozyskać wzglę­
dów , powinne zawierać w sobie nastę ­
pne okoliczności :

1) Imię i nazwisko, tudzież w iek sup*- 
p likanta ,*

2)) Mieysce urodzenia;;



5) S tan  lub  professya o y c a , i t e n  czy 
żyje lub nie ;

4) W y b r a n e  p rzedm io ty  nauk  ;
5) Jak daw no  w uniwersy tec ie  zosta­

je , albo kiedy do niego p rzybyć  
z a m i e r z a ;

6) Powody w y r a ź n e ,  dla k tó ry c h  p u ­
blicznego wsparcia  potrzebuje.

Jeżeli  t e  żądania  p ie rw szy  raz  się 
podają  , w tedy  należy do nich łączyć :

a )  Świadectwo nauczyciela szkolnego.
0 t a l e n ta c h ,  p i lności ,  pos tępkach
1 usposobieniu suppl ikan ta  do słu­
chania akademickich lek cy y ;  jako 
też  , jeżeli su p p l ik an t  zostaw'al już 
p rzez  czas niejaki w  u n iw ersy te ­
c ie ,  świadectwa nauczycie lów aka­
dem ick ich ,  o o t rz ym an iu  k tórych  
zawiera ją  się przepisy  w p a rag ra  
lie dzies iątym.

b ) Świadectwo mieyscowey zw ie rzch ­
ności o stanie mają tku  supplikanta .

S u p p l ik a n c i , k tó rzy  oba poj rzedza- 
jące ś w ia d e c tw a , wedle przepisów do 
p ierwszego żądania przyłączyli  , w  po 
daw an iu  poźnieyszych żądań, jeśli bez- 
sku tecznem i zosta ły  p ie rw sze ,  mogą 
odwoływrać się do przyłączonych u p rze ­
d n io ,  a składać świadectwa naurzycie-  
lfcw swroich akademickich  z ostatniegn 
ty lko  półrocza.

§ 6 :
C i ,  k tó rzy  o udział lub o p rzed łu ­

żenie użycia stołu bezpła tnego prosili, 
jeżeli n a  fe rye  wie lkonccne  i święto 
michalskie  pozostają w Gettyndze ,  j o  
w in n i  dniem p rzed  wielkonocą i przed 
ś. M icha łem ,  a jeżeli na  t e  fe rye  w y ­
jeżdżają , albo dopiero na wiełkanoc lub 
ś. Michał do u n i w e r s y t e t u 1 pierwszy raz 
p r z y b y w a j ą ,  po p r z y b y c iu ,  w godzi­
nach  od in sp ek c j i  n a  cza rney  tabl icy

oznaczonych,  u  teyże  inspekcyi jawić 
s i ę , dla dowiedzenia się czy zezwolo­
no n a  ich żądan ie ,  i jeżeli zezwolono, 
wtedy obowiązani  zapisać się do xięgi 
m a t ry k a ln e y  benelieyatów stołu bez­
pła tnego (Matrykelbuch d e r  F rey t isch-  
Beneficiaten) ,  i o t rz y m a ć  bi le t  na  uży­
w an ie  tegoż stołu.

§ 6 .
Samowolne us tąp ien ie  stołu inney  

osobie, w p rzypadku  kiedy by benefi- 
cyat  p rzez  oddalenie  się lu b  dla i n n e y  
p rzy czy n y  sam go używ ać  n ie  mógł, ,  
całkiem jest zakazane.

§ 7-
K to  chce n a  tydzień  lub  d łużey '  

p rze rw ać  używ anie  stołu, ten  obowią­
zany  donieść o tern inspekcyi.  W  zda­
rzen iu  kró tszey  p r z e r w y  nie po t rz eb a ,  
w praw dz ie  donosić in sp ek c y i ,  należy  
wszakże ostrzegać gospodarza  stołowrego.

Zaniedban ie  tych  doniesień pociąga 
karę  zawieszenia na  pewmy czas uży­
cia stołu bezpłatnego. Fo  dluźszey nad  
tydzień  p r z e rw ie ,  obowiązany benef i­
cyat  prosić  u  inspekcyi o now y  bilet.

§  S;

Beneficyat rozumiejący,  iż doświad­
cza jjakiey niedogodności ze s t rony  go­
spodarza s to łowego,  może m u  grzecznie  
o tern przełożyć , a jeżeli to  sk u tk u  
nie sprawu, w tedy  udać się m a  ze sk a r ­
gą do in spekcy i ,  k tó ra  jeżeli w  t e m  
znaydzie słuszność, zaradzić  nie om ie­
szka.

. .§ 9-
Kiedy  benef icyat  s to łowy zachoru­

je , w'Ledy powin ien  wziąć od swojego1 
medyka św iadec tw o ,  z w^y rażeniem ja ­
kie p o t ra w y  mogą m u  być szkodliwe. 
T a k ie  świadectwmprzesyła do inspekcyi, ,  
k tó ra  uczyni rozporządzenie,  ażeby go--
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spodarz stołowy o przygotow anie sto­
sownych dla  chorego p o tra w  , m ia ł  n a ­

le ż y te  s taran ie .
O w yzdrow ien iu  beneficyat n iezw ło ­

cznie donosić obow iązany inspekcyi.
. §  x o -

K a ż d y  beneficyat s to łow y , i każdy 
•inny k to  zostając w  un iw ersy tec ie  chce 
dostać stoi b e z p ła tn y ,  obow iązany jest 
dokładne opisanie  lekcyy i ćwiczeń, na  
k tó re  w  ciągu bieżącego półrocza cho ­
dzi, podać fam ulnsow i inspekcyi w osta­
tn ic h  trz e c h  dniach stycznia i iipca.

Spisania te  n a  p rze łam anych  pół ‘ 
a rk u szach  w yrażać  m ają nazw isko  pro- 
fessora lu b  p ry w atn eg o  d o c e n ta , -oraz 
godziny lekcyy p ry w a tn y c h  i pub licz ­
nych  , na  k tó re  podający spisanie cho ­
dzi. W szy s tk ie  lekcye przez jednego 
nauczyciela  daw ane  , mieścić się powjn- 
ne  na  jednym  p ó Ja rk u szu ,  a za tem  li­
czba ich będzie odpowiednią liczbie i:au- 
czycielów.

Inaczey  ułożone spisania , nie będą 
od fam ulusa przyjętemu.

K to  takow ego spisania w  zam ierzo­
n y m  te rm in ie  n ie  poda  , te n  nie bę­
dzie  położonym n a  liście s lołow ników , 
bądź po naznaczeniu  p ie rw s z e m , bądź 
p o  przed łużen iu  użycia stołu.

§  “ •
X)o każdego professora i p ry w a tn e ­

go -docenta , spisania te  , na k tó rych  on 
w ym ien iony  , posłane będą od inspekcyi 
z w ezw aniem  , ażeby w yraził św iadec­
tw o  , ta k  o dokładności podania słucha­
nych  u  niego le k c y y ,  jako też m ian o ­
wicie o d o s trzeżem y  pilności lub  o n ie ­
dbalstwie.

§ 1 2 .
-Opuscźenie lekcyy, podług tego, czy 

się to staro um yśln ie  i w ie lo k ro tn ie , i

czy jedney łub  w ie lu  , ałbułiteż wszyst­
kich n a  spisaniu w yrażonych, i.czy nie- 
p ilny  beneficyat by ł już o to  u p o m in a­
ny , .karane  będzie ze .strony inspekcyi 
czasowem zawieszeniem użycia stołu, 
owrszcm przez w zgląd na okoliczności, 
pociągnąć może całkow itą  jego u tra tę ,  
za uznan iem  w yższey  władzy.

l 5 -Pierw'szyi roć sciągniona k a ra  dłuż­
szego nad  t rz y  dni uw ięzienia  ak ade­
mickiego (Careerstrafej sp raw u je  w y łą ­
czenie qd stołu n a  dni czternaście; po­
w tórne tego rodzaju  u k a r a n ie ,  bez 
względu na  jego d ługość, odeym uje to 
beneficium  n a  cały miesiąc; a  jeżeli 
beneficyat i raz  trzeci -w tym  znaydzie  
się p r z y p a d k u ,  w ten czas  inspekcy a 
p rzedstaw i d > k u ra to r iu m  u n iw ersy te ­
ckiego o p rzed łużen iu  jescze n a  d łu ż ­
szy czas w yłączenia  lub  o całkow ilóm  
usunieniu  od bezpłatnego stołu.

§ i 4 .
Podpis consilii abeundi (*), podług 

okoliczności, jakie do tego dały  powod, 
może m ieć w  sk u tk u  kró tsze  lub  dłuż­
sze , albo i ca łkow ite  wyłączenie od 
stołowego dobrodzieystwa.

§ i 5.
;Podobnymże sposobem bliższe Jub  

dalsze uczesnictwo w pojedynku , pocią ' 
ga za sobą u t r a tę  .stołu.

§ 1 6 .
Benefioyatowbe obowiązani s ą , jak 

nayściśley ulegać wszelkim w ezw aniom  
i p rzep iso m  w celu w yk o n an ia  n iniey-

(*) P odpis consilii abeund i (U n te rsc h r if t  des 
consilii abeu n d i) jest upom nien ie  w vU lecza­
jącego s tu d e n ta  , z tern  za s trzeżen iem  , vC 
jeżeli znow u  podobnie w y k ro c z y , w ted y  
oddalonym  zostan ie  n azaw sze  z u n iw e rsy ­
te tu . ('i'.)
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szych p raw id eł od inspektorów  w y d a ­
w an ym , oraz p rzy y m o w a ćich  upom nie­
nia ściągające się do pilności , dobrych  
obyczajów  i ogulnie do ścisłego zacho­
w ania  p raw  akademickich.

§ *7-
Beneficyabowie przeciw ko rumey- 

szym  praw idłom  w y k ra cza ją cy , u lega­
ją karze zaw ieszen ia  użycia s to łu ,  albo  
i ca łkow itego  wyłączenia  od tego bene-  
ficium.

Z aw ieszen ie  stanowić może sama in -  
spekeya , na czas krótszy lub dłuższy, 
nieprzechodząey w szakże  jednego m ie ­
s iąca , ca łkow ite  zaś w yłączenie nastę­
puje za postanow ien iem  kuratorium  u- 
niw ersyteck iego .

§ l 8 ; ..
P rzep isy  o karności w  nrnieyszych  

zaw arte praw idłach, stosują się do w szy ­
stkich bez w yjątku  benefieyatów  stoło­
w y ch , funduszu królew skiego, z iem iań­
skiego , m ieyskiego lu b  jakiegokohviek  
innego.

I lan n ow er  , dnia 16 września 18 14l
K rólew sko-w ielko-bretańskie i elektor- 

sko - brunsw ieko  - luneburskie u n i­
w ersyteckie  kura torium .

v o n  ż£r n s s w a l u t , D e c k  e n .

UMIEJĘTNOŚĆ DOBROCZYNNOŚCI.

W S P O M N I E N I E  o  S Z K Ó Ł K A C H  s z a d o w s k i c h  
N A  Ż M U D Z I .

J

B ę d ą c  przejazdem  na Ż m u d z i ,  w i­
działem  w  te y  prow incyi tak  obfite  
znam iona dobroczynności , iz p o r ó w n y - i  
w ając je z są sied zk iem i, można by za ­
w stydzić  p oś ledn ie  w yliczan iem  w szy ­
stkich zakładów m iłosierdzia W ta m e ­
cznej" stron ie ;  odkryłoby się. bow iem

V o()4!

daleko w yźsże  dążenie w  ty m  p rzed ­
m iocie  na Żm udzi, niżeli gdzie iudziey- 
w  L itw ie .  Mijam w ięc to  w ysczegul--  
nienie. C zyteln icy  Dziejów dobroczynno­
ści w ie d z ą ,  co szan ow n e to w a r zy s tw o  
damskie w Ro sieni ach (*) przy n iespra-  
cow anych  trudach swego sek retarza ,  
męża tchnącego gorliwością wspierania  
c ierp iącey  ludzkości, co dostoyny pa­
sterz te y  dyecezy i przez ustaw ę szpi* 
ta lów  (**) przy każdym kościele, przed­
siębiorą ; dodać ty ło  n a le ż y ,  iż usilność  
znakom itych  dam swojem u p ostan ow ie­
niu użyteczn ie  i p iln ie  od p ow iad a , a 1 
troskliwość plebanów  dokonyw a p r z e ­
pisy pasterskie  , i zasługuje na sczegul- 
ną stąd uw agę., iż w tych  domach przy--  
tu łku dla n ie sc z ę ś l iw y c h , licznie ubó-  
z tw e m  n ap e łn io n y ch , nędza i próżno­
wanie nie mają mieysca. Szkółki t e ż  
paraiiia lne przez każdego plebana, k t ó ­
rych w ięcey  sta, ta- d yecezya  l ic z y ,  są 
już z rozkazu w spom nionego pasterza  
o tw a r te ,  a w  nich u czn iów  ty le  się 
nayduje , iż tw ierdzić  bezpiecznie  godzi 
się o liczbie ich d orów n yw ającey  ogn­
io w i uczących się w  ca łym  okręgu na­
ukow ym  w ileńsk im  w podobnych szkół­
kach , ledw’o jescze poczynających się 
ustanawiać przy n iek tórych  kościołach  
innych dyecezyy . Aie n a y w ię c ey  w a r ­
te  zastanow ienia  szkółki w  Szado wie. 
T a m e c z n y  proboszcz , kanonik i k aw a­
ler  R u p e y k o , dwojaką tam  u trzym u je  
szkółkę parafijalną. W  jedney s oś(kle­
si ąt kilka dzieci uczy  w ed le  praw  deł 
w zajem nego  uczen ia  nau czyc ie l V. B ie-  

I ła w sk i,  młodzian p rzyk ład n ych  obycza-*"

(*} Ob. Dzieje dohr. wyżey st. 46i i hr t.: • 
Dzieje dobr. rok I, .1820, st. bd. •



2og5

jow i usposobiony w Johaniszkielach do 
. tey  metody , wedle k tórey tak w tern 
mieyscu jako i w Kurszanach od X. K.o- 
ziella są juz lankastrowskie szkółki za­
prowadzone , w  drugiey kleryk z wor- 
nienskiego seminarium przyspasabia 
więcey piędziesiąt uczniów do szkół po­
wiatowych , tak  da lece , iż prosto do 
trzec iey  klassy postępować bywają zdol­
ni* I  ym sposobem moźnaby pierwszą 
dziećmi wieśniaków spoinie ze szlache- 
ckiemi, a drugą pośledniemi wyłącznie 
napełnić  ; a stąd uiściłaby się rada świa­
t łego  Pana Jana ze Swisłoczy (*), k tó­
r y  pierwszym nie życzy więcey naby­
wać nauk , jak dla e lementarnych szkół 
przeznaczono ,  iżby pracowitych rąk od 
r o l i , całe bogactwo kraju naszego sta- 
now iącey , do innych nie odrywać sta­
nów , drugich zaś wzbudza do oświece­
nia  się wyższego, aby swemu odpowia- 
dając urodzeniu, udoskonalili swe prze­
znaczenie przez sposobności nabyte  nau- 
ką. T ak ą  myślą zbawienną i obywa 
tołską powodowany , szanowny autor  
tego pięknego dzieła, czyni podział szkó­
łek parafijalnych w swych uwagach o- 
ogłoszonych w Dziejach dobroczynności 
roku przeszłego st. 3 / 5 .

Prócz tego należy przydać na zaletę 
tego kap łana ,  iż pomimo ograniczonego 
funduszu swego probostwa, z którego le­
dwo na poprawę kościoła, budowy ple- 
bańskiey i gospodarskiey, dziś do świe­
tnego stanu przywiedzionych,wystarcza,

(*) Ob. Dzieje dóbr. w y z c y  st. 421 .

chętnie nie mały koszt podeymuje, już 
na utrzymanie spoinie z parafiją szpi­
tala  nayjporządniey opatrzonego, w nim 
dwudziestu kilku ubogich żywi i o wszel­
kie ich potrzeby ma s ta ran ie ,  już na 
hoyną zapłatę  , stół i wygodę dwóch 
rzeczonych nauczycielów niczego nie 
żałuje, nie pozwalając naymnieyszey 
brać od ubogich uczniów nagrody. Zbu­
dowaną przez się szkółkę o dwóch sa­
lach i stancyach dla nauczycielów , o- 
sobną, wygodną,  we wszystkie narzę­
dzia ,  xiążki , tabl ice ,  opatrzoną,  tym  
pięknym pod herbem państwa i cyfrą 
N. Ces arza ozdobił napisem E t spes et 
ratio studiorum  in Caesare. O gdyby 
taki przykład jednego, stał się źródłem 
naśladowania od nas wszystkich. Dan 
w W  linie 10 8bra  1821.

X. Stiu> s Z a nt y r ,

W I A D O M O Ś Ć  

O darze dla Komitetu naukowego.

Pan M. K ar lew icz , radca kollegi- 
jalny i kawaler ,  ofiarował następujące 
własne swoje w Petersburgu  drukowa­
ne dziełka: 1) Os now anij a Jestestwie n-
nalio Zakonodatielstwa , soczyn. H?a Fer­
ro; pierewi.edieno z  francuzkaho  , i do- 
polnieno raźnym i p ry  mieć za n ij a m i , r. 
i 8 i 5 . Części 2, yull. 5 . 2) Otbornyja
statj iz Zurnała dla junoszestwa IT y Zan- 
lis, v. >8*7, roli. 2, z textem francnzkim. 
3) Bezprawilnyja Basienki. 4) Kratkaja 
Statistika F inlandii, r. >8 >6. 5) Miel-
kije Trudy  , r. 1816, wszystkie in 8ro.
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W edlu

D O B R O C Z Y N N O Ś Ć  S P O Ł C Z E S N  A.
t o w a r z y s t w o  d o b r o c z y n n o ś c i  w i l e ń s k i e .

Stan domu ubogich w miesiącu październiku 1 8 2 1  roku.
g podania na posiedzeniu administracyjnem Towarzystwa w dniu 4 listopada przez dyrektora  

doinu P. Roberta Kleczkowskiego i złożonych na te in ie  posiedzeniu protokułów.

'U b y  ło;
L u d n ośc i j

I  Zatrudnienia mieszkających w domu:

1 Dozor domu, gospodarstwo i nauczanie
2 1’kanie Sukna (5 tkaczów, inni grępluj; 

W e ł n ę ,  wszyscy praw ie z inwalidów) .
5 —  p ł ó t n a ............................................
4 Robienie waty . . . . . . . .
5 Przędzenie lnu • ..................................
6 —  w e łn y ........................................
7 K r a w i e c tw o ..............................................
8 Szewiectwo i rym arstw o  . . . .
9 S t o l a r s t w o ..............................................

1 o Kowalstwo i slosarstwo . . . .

jącemi  ...........................
1 2  P ra ln ia   .............................
i 5 Szycie i różne roboty niewieście .
J 4 S k lep  p r z e d a ż n y .................................
i 5 Posługa d o m o w a  g o s p o d a r s k a  t. j. p a ­

robcy, stró ie, furm ani i t. d. wodowi 
po większey części z inwalidów 

iG Zaymujący się łżeyszą robotą gospodar­
ską i to nieciągłe, s tarzy  i kalecy

1 7  Niezdolni zupełnie do pracy . .
18 JJzt vani do ninieyszych robot i posługi

do, * owych , a zaymujący się szczegul- 
n iey  n a u k ą ..............................................

19 Chorzy  ̂ .
20 Dozor i posługa chosych . . . .

C
W
P

II. Otrzymało wsparcie do miasta:

j Było 1 paźd zier. Przy
1 Doro- Małole­ Doro
1 słych. tnich. słych.
jM. N. M. N. M. N.

6 2
1

9
l
i — 4 1

1 6 4 ! 8
- 1 0I 1 1 — —

— 1 4 1 — —
__ 8 — 11 1

5 
1 8

---- . i
1

—

! 5 --- — —
1 2
I

--- — — 1

— 9 —
8 — — __ .1

;
7 — 87 4 1

1

!
1 1

i 16 — — — 1

5
8

i 4
47

__i
22 22 1

46 __
7 1 0 4 6 2 I-
2! 6 3 -----—1-- 1

_7 7 j 15 21 9 1!126 6 ! 6 1
209 j 217 11

426 5i

Mało
let.

M. N.

Doro Mało 
słych.! letn.
M. N. M. jś.

iZostało 5 i paź.
Małole-Doro-

słych.
MT~n7 

6

tnich. 
M. N.

4
2

i 4
9

10 
6 
i

s!

3 I 8
5
3 —

9
5

11
1

9°

i4
48 27

45
4
6

:6

20
21 3
'~1T'

9

8 2 )  i 5 4 !  i o i  j  1 !

216 252

1* Chleba po funtów 7 na tydzień na osobę obojey płci ubogich
2. Chleb i po traw y ze wspólnego domowego s t o ł u ...................................................

N\ sparcie w pieniądzach miesięczne według podania zastępcy Podskarbiego P. Janao-

4 .
4yj

Rychtera  wynoszące na  ten  miesiąc rubli sr. 78 kop 5o otrzymało osob obojey płci 
W sparcie na raz jeden rubli sr. 9 wynoszące, otrzymało w tym  miesiącu ubogich
zatem : wszystkich przez Towarzystwo u trzym yw anych i wspartych w miesiącu paź-

dzierniku było osob ubóeich oboiev nłci . . . . . .
f  mied

sta chłopców i6 , dziewcząt i3.

bógich obojey płci
(między tymi znayduje się osob 11, użytych do dozoru d o m u , nauczania, i do 
sklepu przedażnego, inni wszyscy ubodzy)

N o ta .  Oprócz domowych dzieci, do szkoły wzajemnego uczenia przychodziło w tym

4t 8 i

160
ió

36
3

6 6 ;

przychodziło w  tym  miesiącu z mia-

W  tym że miesiącu październiku ja łm użna dla domu.

1 P. Gedeon Jełenski żyta beczek 2, a trzecią za sierotę ulokowaną przez siebie W  domu dobroczynności. 
2. A ofiary P. rotmistrza Czudowskiego ogłoszoney w  l ip c u , za miesiąc paźdz ien ik  weszło mąki iy -  

tuoy poi beczki, krup  garcy 6, drew sążni jedno-polannych 3f. 
o. Osoba nie wymieniająca nazwiska ofiarowała do sklepu przedażnego wachlerz cceniony zł. 2.

Ignacy Jundziłl sekr. towarzystwa.




